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R e s u r r e x i t !
KrakÓW, 15 kwietnia.

iPc tuz  czwarty powraca do nas w wyv 
zwolonej, niepodległej Polsce radosny 
dzień Zmartwychwstania. N a  całym roz' 
ległych ziem swoich obszarze powita go 
Polska nietylko jako wielkie święto K o  
ścioła, jako dzień pamiątki Zmartwych' 
ostania Chrystusa, ale takie jako wielki 
izreń godowy, dzień radości ze zmaiv 
twychwstan* a Obczyzny. Żyw o tkwią 
nam w pamięci niedawne bolesne chwile, 
gdy w dzień tego wzniosłego święta, 
zwiastującego przyrodzie i światu Odro-* 
Jzenie i Wskrzeszenie, myśl nasza ka' 
Jała się w pokornej modlitwie o zman 
twychwstanie rozdartej Macierzy, o pc>' 
rryślniejfzą dolę narodu. Szczęśliwsi od 
przodków naszych i tych współczesnych, 
eo w wielkiej wojnie iycie na ołtarzu 
ojczystej sprawy złożyli —  doczekaliśmy 
się ziszczenia naszych najgorętszych pra  ̂
gnień, doczekaliśmy się zrzucenia kajdan 
niewól^ i pogromu trzech wrogich po' 
tęg, które nam polityczny byt odebrały. 
Dzisiaj staje w chwale swej wielo wic' 
kowej przeszłości dziełowej odrodzona 
Polska —  staje na międzynarodowym 
terenie w jednym rzędzie z dyktatorami 
porządku politycznego w Europie, jako 
wielkie mocarstwo, powołane do peł' 
nierua swego historycznego posłannictwa, 
do odegrania roli strażnika Europy na 
rubieżach W schodu.

Z  dumą i radością patrzymy, lak na' 
ród polski zwolna, ale stale strząsa pvl 
wielowiekowej niewoli, politycznie doj' 
rzewa i w koncernie europejskim coraz 
mocniejszy głos podnosi.

Z  niejasnej, nieokreślonej roli, jaką 
do medawna wyzncczono wskrzeszonemu 
do życia politycznemu tworowi naszemu, 
przeszliśmy w stadjum czynu, wywalczy-*' 
liimy sobie posłuch Europy. Po pierw' 
szych ciężkich próbach i walkach o usta' 
lenie grantc, wzmocniliśmy terytorjalnie 
i ekonomicznie nasz państwowy orga^ 
nizm. Zrastają się w jednę całość nie- 
ruzerwalną rozczłonkowane części O j­
czyzny. Powróciła do Rzeczypospolitej 
WJeńszczyzna —  wraca Śląsk Górny, 
utrwalają s:ę prawa i prerogatywy Pol' 
ski na wybrzeżu Bałtyckiem, wyjaśniło 
się stanowisko Gdańska i nasze prawa 
do tego grodu. A  wraz z utrwalaniem 
i umacnianiem się tych podstaw polt'

Bartosz Słowacki.
'■« Obclroćkiliśmy pfióM kilkunastu dniami, doi 
prawda, bardzoi umiiarklowmniie, skromniej niż 

czasów niew oi.il, rocznico bitwy rackiwic* 
łdej. Jednym z jej głównych bohaterów był 
chłop ziemi kraiŚóbysłdej, Wojciech Bartos, 
który przeszedł do hisiiiGirji pod mizw,Likiem 
Barliosza, Głowackiego. Pb-iiiiewttż o losach je­
go  po przygodnych artykułach, a nawet 
w książkach historycznych, wciąż krążą myl­
ne wiadomcćści, nale-ży przeto przypomnieć 
i ustalić to, co przyniosły podjęte w tym kie- 
ru nku p os z uki w]asifeit

Dmia U  kwietnia 1794 r., a więc w dziewięć 
dni po bitnie racławickiej, wysłał Kościuszko 
z obozu pod BcButioMcm odezwę do Klotmisji 
.porządkowej krakowskiej, wi której zawiada­
miaj;, żo »Wojcici(ih Głewtacłii, giyądicljer regu- 
menlu iniiiicji krakowskiej, nodem ze wsi Rzę- 
ćlowic starosty Szujskiciroi, na picityczce dnia 
czwartego miesiąca i roku bieżących, okusał 
męstwa swego dowiody, pierwszy skoczywszy 
na britcjó naeprzyjacieJnką«, za co Kościuszko 
wwdwaa*. ifgC) nagradzając, placowa! onego 
ciiorążym w tymże rogimoncie« i i/'ołecał Ko­
misji w/ohowiązać starostę Hznjskiiegoi, :aby 
o tego poczciwego oficera żoirao''i. dzfctcitrch 
miał staranie«. Do odezwy Kofśc-iuszko wkti- 
snoręczoie cłopiistał: *Ja Ipft sam zanoszę proś­
by do starosty Szujskiego za nim, aby raczył 
uli yć pnący i familii jego stal się, ojcem w n.ie- 
bylności jegio«.

Szujski, przełiywający wówczas w Krako- 
m ie, mając przddłożioną s.ołrle 14 kwietnia 
odezwo Kościuszki. TMitchmńast tegio sptmego 
dnia wysiał odpowiednie jsoiecertle swemu za­
rządcy.

Diowieduiemy się z togo ogloszone.go drukiem 
polecenia, że ^teraźniejszy Wojciech G'!to:\wiic,łd 
nazywał się przedtem Wojciech Bartos* a da­
lej, po wzmianc© o jego c.zyiiie, czytamy: »Tai 
jego odwaga daje mi olnazj? najatodszą w życiu 
mlojem, że go uwalniam od wszystkich .po? 
.winuiości, również żonę i dziiatki jego. a tę za- 
giodę. w kiiórei robił, wiecznemi czasy dla

tycznego bytu, rośnie znaczenie nasze 
w Europie, budzi się mocarstwowy au' 
torytet, wzmaga się zaufanie zagranicy 
do naszej organizacyjnej pracy i narc' 
dowej polityki.

Jesteśmy na bitym gościńcu państwo' 
wego rozwoju - od nas samych zależy, 
utrwalić się politycznie na wTcwnątrz ; na 
zewnątrz,

Do tego potrzeba nam jednak prze' 
dewszystkism wzbudzić w sobie wolę dp 
czynu, do zaparcia się partyjnych walk, 
opartych na drobnostkowym, egoist/cz' 
nym interesie klasowym, do utrwalenia 
podstaw bytu na silnych, demokratycz' 
nych podstawach, do wykrzesania z siebie 
wytężonej energji i gotowości do pracy, 
do poświęceni adobra osobistego, dla in' 
teresów Ojczyzny. Znikną wówczas ota 
czające nas dz„ś jeszcze mgły i opary, 
a wyłoni się z nich czysty, jasny obraz 
szczęśliwej  Ojczyzny, budującej pomyślną 
przyszłość dla idących pokoleń.

Niech to Święto Zmartwychwstania 
Pańskiego, niosące niespożytą moe bu' 
dzenia i ukrzep^ania, radości i nadziei, 
stanie się świętem odrodzenia dusz i serc 
naszych, świętem czystej myśli, budzącej 
umiłowanie sprawy publicznej, wzywa' 
jącem nas do zgodnej pracy wszystkich 
na chwałę i wielkość odrodzonej Rzeczy­
pospolitej! Niech radosne rezurekcyjne 
dzwony wydzwonią nam tę pożądaną 
nowinę, którą nam w wieszczem prze­
czuciu dawno_ przepowiedział Zygmunt 
Krasiński, w przepięknych swych psal­
mach o „dobrej w on" i „Rcsttrrectuiis".

Alleluja!
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Z m a ri wy chlustanie.
Radujcie się! Pan wielki narodów nadchodź i 
Radujcie się, bo prawdy wybita godzina,
Strach się ju ż Boży rodzi,
Strachem Pan, jako mieczem ognistym pościna.
Chwata Panu, ze z ciałem się zjawił rzetelny, 
Że dotrzymał, a przyszedł ratować niewinne, 
Chrystus Pan nieśmiertelny,
Nasz Pan, który nagrodził swym świętym 

, [uczynne.

Podnieście teraz czoła, od wieków strapienL 
A więcej się nie bójcie żadnego ucisku!
Pan ciała wam przemieni 
l  miasto swoje złote postawi na błysku.

Pen nasz zamieszka z nami i nigdy ju ż więcej 
Nie zestawi na ziemi, jak  teraz sieroty,
Król tysiąca tysięcy 
Na stołów *- •<:— znej ognisty i złote.

J u l jusu S łow a ck i.

jego żony j  dziG.Mi ćlaraję, żadnych roblotelzn 
ule pretendując. Dalej polecał Szujski wydać 
Bartiosiowej-Głowai&kicj po 4 korco żyta i jęcz­
mienia., 3 Korce pszenicy, »mjlepszą« krowę 
z obory, v.;iepilzka! i maciorę.

Oto i wszystko) pratwiie, co przez lat kilka­
dziesiąt po Racbwieac-h wiedziano o Głowac­
kim, *oo był Baaltlosent, a później chodził, jak 
pan z trzosem*, juk opiewała zwrotka *Śpfe- 
wti wlościturi krakowskich«, umie.szcaonego 
w warszawskim »Korespondeiici&sc w końcu 
maja 1794 r.

Taż sarna pilosnka wspominała jeszcze, żo 
i sGwizdaddomu niczego1*. Ten Gwizdeneki, 
juk pisze w swych wspomnieniach Miąc.zyński, 
nazywając go Gwizdzickim, miał wraz % Krzy­
sztofem Dybowskim, chorążym drug-iegioi re­
gimentu, tuz za Bart|osem wpaść na baterję.

Dopiero w ltoku 1838 przybyła jakoby pe­
wna wiadomość oi dalszych losach Głowtickrei- 
gio. Wiktor Heltmtiin, wybitny na. emigracji 
publicysta1 sfcronnic-twa demokra-tyczncgo), wy­
dawał przez kilka lat z rzędu -Przegląd dzie­
jów" polskich«. Był to wychodzący tumami 
zbiór prawdę samych przedruków i tlóma-czeń 
z dzieł, pamiętników^ ,J brfciszitr, traktujących 
o muszej przeszłości. Wydawca objaśniła! Cza­
siami te wyjąthi swiujemi) pczypiskami, tchną- 
cemi duchem dcmokrahyciznym. Przy w^yjątku 
z Zającizka »Iłist!oire de la rewoluuon de Polo- 
giiieren J794«, zaznaczywszy w przypiskn. żc* 
KeśchiJzte Ma piolu bitwy (?) mianowul Gło­
wackiego i Św'istack?ego. oficenuni, Iłeltman 
podał wiadomość, że pio upadku pjbwstainiia 
>;pan« odebrał. Głowyickiemu własność i zmu­
sił go do odrateaurai palmzczyzny, a ponieważ 
Głowacki -nie mógł spokojnie znosie oburza­
jąco.! nikezemmciści szlachcica,*, więc »odduno 
go AustrjakiPltn w' rekriity«. FVz.ięty we W ło­
szech cło niewoli, został »pozivany« i kiedy 
wsląyd dio legiicaiów, »w nagrodę wyrządzonej 
kizywdy« ziCfclbał ponicznikSom (Przegląd dz. 
poi. 1838, str. 38— 39). Go się dalej z G łow ic' 
kim siało. Heltman nie podana, ręczy tylko za 
»izetolno:ść« podanej wiadomości.

Jedni przyjęli ją bezkrytycznie, drugich je­
dnak zaptanawikiłot że o GliowaclJm którv tak

Dr EUGENJUSZ MELLER.

0 cnrysiuse^e 
w sztuit

sym^lice
c c A i i i i i f f i l .

Przez symbiozę pastoi za; z  przyrodą zrodził 
się z czasem Odrębny typi człowieka, czułego 
na przejawy, drzemiące w' łonie uśpionej nar 
tury, której idjomgty studźwiecznem echom 
odzywają się w jego piotetycznej duszy. Stąd 
też powstała wicira wdeków mmierzehłych 
w zMa.ciiiustwo i cudotwórstwlo pastuszua, 
którego &tfojay kąpały się w tęczowych kro­
pka ch rosy a oko, -w diriach upalnych, skiero­
wane było w niebteftkłoni. układając z chmur 
miraże i marzonliia senne. Nic też dziwnego, żo 
owczarz zajął w  sztuce pięknej niepoślednio 
miejsce, i w różnych opiekach stylu, różnora­
kie też nnewtał motywy.

W  sztuce archaicznej i antycznej nie zntamy 
postaci pasterskiej. Nie odpowiadała ona bo­
wiem lajni pojęciom bitnego Doryjezyka, ni od­
czuciom subtelnego i fifjoizofującego Ateńczy- 
kt, ni też na wszelkie płclcnlO’ czułej duszy 
wykwintnego Rzymianina. Powtóre zaś pro­
stacki pastuszek na Parałam© bogów i bożków- 
byłby jenio niiemile wMz2rbi>m intruzem... Je­
dyne rylko dzieło sztuki z antycznej ery, zna*- 
no jaod n a z w  -Tragarzą cijsłęcia* w Atenach 
jest inkarnacją palsiorzą,"który siebie ii zwierz? 
jakiemuś bóstwu oddaje, w cfierze. Figura tai 
plastyczna piochodzi z VI wieku przed n. Cluy- 
fitusa i posiada wybitne znamiona archaicznego 
kuns/lu. Mimo jednak wszelkich prymityawów, 
zdradza ta stalual cech# późniejszego rozkwi­
tu helleńskiej sztuki.

Dopiero w starochrześcijańskiej epoce, nikt 
inny. jak Chrystus sam, stał się symbolem pa­
sterskich odtwtitrz.uk Zbawioiar Sw-iita jest bo- 
waem tov->ym pasćm-zcmy' któiy lii uje
się nad jagnięciem każdem, acz trzoda, jego 
liczna i.różnoraka. Na .antycznych wzorach 
oparło się nowe dzieło sztuki z »ClnystiLS,cm- 
pachcięcionre, przypomina,jącem owego ateń­
skiego >>Tra'garzśU lub nawet »Hermesa kozła 
niosącego*, tego1 mą etruskich urnach giiojblo- 
wych często powdareają.cego się mcltywu. — 
Zba.wnckda przestaw iisaró tu, jako młodzieńca, 
o  twarzy udu^owkuiiij boz zarebtu, wi odzieży 
bądź antycznej, bądź też w orientalnych chi­
tonach, z długie,mi, w dół zwisającemu sie rę- 
katwami, jak itW częs'^ w-idakny na obrazach 
ścicnnycli w- kalakomliach św. Agnieszki 
w Rzymie. Przedstawienie tego eymbo-lu Chiy- 
srusowego odpowiadało zupełnie duchowi Wwe- 
gol czapu. kiedy zbożnla gmina, skrycie wysoop- 
tywala święte słow-a Ewtangelii, odprawiając 
mistyczne nabożeństwa swoje w dusznych 
sklepieniach piwnic lub podziemnych krużgan­
ków.

Również w sztuce bizantyńskiej przedsta­
wiano Zbawiciela w postaci pastuszej, jaką 
wadzimy na mferaalce w mauzoleum Gnili Pla- 
eidji w Rawennltei W  nloiwej jeno inwencji wy­
stąpi! tu Chystus. Jako pacholę, ow czarz, któ- 
i-y w*śród trzody swiojej, na skalistym zrębie 
siedząc, tuli doi swych piersi jagnię przestra­
szone. Zwolna ustąpił sielankowy nastrój tiego

Kidznaczył się na samym początku insurekcji, 
nigdzie w dalszych jej dziejach nis było 
wzmianki. Inni dźlwili. się, żo po wstąpieniu 
do legionów”, wszelki1 ślad o nim zaginął. Więc 
podejrzywnli zbyt (Ogólnikową władomiość 
Hcltmcna., tom "bardziej, żo lianiobipy czyn 
»pana* po teim, co ten »pan«: przedtem dla 
Głowackiego uczynił, wydawał się zbyt niena­
turalnym i zbyt podłym. Gluwc.oki był już osb- 
bisteścią histoliyczną, więc tak nikczemne 
z nim po^tąpiemj© byłoby się nie ukryło, lecz 
wyszło na jaw odrazu...

Relacja Heltmana; długo była jednaik ©sta" 
tniom słowem. Żaden szczegół dio życia Gło- 
wackiegio nie przybywał. Pragnął coś o  mim 
dokładniej dowiedzieć się Lenairtowiiezy kiedy 
w noku 1S58 praciował nad ukończeniem swei 
prześlicznej * Bitwy racławickiej*. Sądził, że 
wTśród licznej c-migracji, znajdą się tacy, co icd 
żJGł&iorzy Kościiuszkow^kich mogii zasięgnąć 
języka o chłopie-bohateize. —  Ale- napróżno. 
Zwracał się więc do Kraszewskiego z z.aj>ytiai- 
niem, czy nie posiada jakich szczegółów*, od­
noszących sio do Głowackiego lub Świsłbckie 
go. »Stukiałem ja —  pisał —  i pytałem po 
.wnzy.btkich ludziach z owego czasu, i nikt mi 
o itych dż-iclnych wiarusach słowa powiedzieć 
nie umioł, pewnie dlatego, że wiarusy tylko. 
Jeden Drzewiecki coś tam -wspomniał o Świ- 
stincknn w* Rzymie, że. był w legjomach ponicz- 
pikiem, o GŁowiaiekim zaś ani śladu, ani sly- 
chu. Lelo4vel odesłał mnie do Małachowskiego, 
Małachowski nie czekając na mój przyjazd, 
umarł w Chantilone.1) Był jeszcze jeden stary 
pułkownik, Rakełi, ale już bez pamie.ci .i tak 
niczegiom się nio dowfedzi'ał«. Przypisklowi 
Heltmana w piśmie spodejrzanoj wiany histo- 
iycznej« LenlaTtow'icz nie ufał. Przypominał 
ślubie, że w Krakowie widział .fresk Czechowl- 
c-za (? prawdopodobni© Stachowicza) w pałacu 
biskupów, przedstawiający Bar. Głowackiego 
jako majora wojsk polskich w sali, w której

D Kazimiorz Małachowski, chwilowy nac.zclny 
wódz z roku 1831, przcdiem legjonfeta i żołnierz 
napoleoński, dowodził aDyłerją pod Radawócami. 
Umarł w Cluntilly.

pasterskiego symbolu postaciom Dzieciątka 
Jezus, królującego odtąd w  majestacie 
chwuły...

Sz*tuka renesansowa drgała akordami sub­
telnego piękna. Będąc służebniczką Kościoła, 
sięgała po motywy biblijne i stosowała się do 
haseł samego Odrodzenia. W jolki religijny 
nich i mistyczny szał, zapoczątkowany trage­
dią Giitolamo Savoranołi, wielkiego Dominika­
nina z kościoła z San Marco, wycisnęły swe 
piętno na. mistrzów Q.uat,rocentiai Pod jego bo­
wiem wpływem BotóceBi, stwiorzył nowy typ 
Ma|rji i Dzieciątka Jezus. Madonna Botiiicelle- 
go nie jest już owy drzemiącą, w złotej jasno­
ści wieczornych zórz Madonną Correggia. ale 
czułą Piastunką Bożego Syna, która przeczu­
wa przyszłe męki Pańskie i ciężar cierniowej 
koitany. A  dzieciątko Jieizus, tulące się lotngiś 
do Przeczystej Dziewicy, przcstLało już być 
owem rozbawionem Dziecięciem, jak za sło­
necznych dni Rafaelan. Uświadomienie mi­
strzów* Cinąuecenita, że najwyższe piękno sku­
pia się w inkalrnaoji nagiego ciała, spoa-.iodo- 
wialo, iz poczęto tworzyć dzieła sztuki o  bi­
blijnej treści na modlę ulowych szematów. Kró­
lewskie c-hłopilę pasterskie *Dawid«, prze- 
d^ar-żgnął sio w-e Florencji, jako pierwisze, 
w- statuc pełną.., o  formach nagiego miodzieiica 
z kaiicmsl-emi1 członkami. Jeno Icapelusa 
z wieńcem kw-ikitów ptalnych, był znamieniem 
j.-as.tieTza. Dojijalfcelła Dawidowy pasterz stał 
słę początkiem innych kompozycyj tegoż sa­
mego motywu, jaki widzimy często w* dziełach' 
Ytrroechia czy Michała Anioła. Jakaś tajemni­
cza gorączka czynu tli się i żarzy w orbitach 
przyszłego Króla Beethłejemu. To już nie owo 
pucicłowgto figlarne Chłepię - -'-pu Leonarda da 
Vinci, ale przyszły Zbaw'ca 8wiaita, promieniu­
jący w glorjii zaziemskicj boskośc-i...

U malarzy z świetlanej doby Medicćeh, ubó­
stwianie papterza, jaka,. Chrystowego symbełu, 
było iiiiiljilćlnem dzieł ich tematem. Mistrzem 
pizeastawień takich był Bottieełli, syn1 pu­
stynnych dolin Florencji, który rozkosziotwął 
się w malow-aniu pól i kwietnych łąk. Obrazy 
jego tchną wonią szumiących gajów róż, wśród 
k+órych igrał lekki zefir majowego wieczoru. 
7, jego »DzieciąJtka, Jezus* (Londyn), bije fci-1 
zii^uska ^nelancliolja i sielskie tehrienje, 
a w* chatynce panuje zbożny nastrój igrają-! 
cyeh cheiubinów nad głową modlącego się pa­
stuszka...

Motywa pasterskie spotykamy* też w szkole 
nideiłalndzkiej i niemieckiej. Najpiękniejsze 
twjclrzyw*a pochodzą z pod pędzla takich mi­
strzów, jak Meroliing. Lyck i Hugon ran der 
Goes. Typ ewia.ngelicznej Marji memlbigow*- 
sldej. klióry* zbliżał się cR> ziadiimany*c.li Ffadon. 
Belliniego, stał się w sztuce niderlandzkiej 
itnsohieniem jakiejś zakonnicy* chorej bladej. 
W  iwprzyczc-e Piastunki Bożoj tai się niemai 
zaduma, jak gdyby smutek, żak czy ból, lub 
jakaś słodka i leeiuehna. m&łaaicbolju tęsknią­
ca za słonecznym światem, Z ócz Zbawiciela 
wieje, jakgdyby jaikiś rtastrój szpitalny, a przy- 
tem i nastrój radości, jaki owlada duszą, scho­
rzałych, cio po długiej niemocy, znow widzą 
czailowne sloiioą zielone pola. i owioicne drże­
nia. Z ust Chrystusa w*yiywa się cichy głos ro­

słą znajdowani ów* pęknięty stół StanisLiwki Au­
gusta...> (List z Ezwmu z 26 listopada 1858 r.)

Dopiero w. lat kilkadziesiąt po IIMlmanie, 
pojar ila się uowra i to w*prost lodmienna. wiar 
ckmcść o losach Głowackiego. Ks, Siarkow*sk’ 
w dziełku ifeiioby' kosciioŁi N. P. M w* Kiel­
cach (v.'y3. .1872 r.) pisze, aś*w grobie kaplicy*, 
zwanej Ogrtjjccm, spoezy wały zwłoki Ikrtlo 
miąja Głowackiego, zwtanego >-kumcm z |V>d 
Rac-lawic-*, które następnie wydoby uo i po- 
chcwano na cmenkiizu ląośpielnym między 
dwiema wiązami ja,o prawej stronie kościoła... 
Glowiaeki, według notatki, uczynionej w* me­
trykach zmarłych, umarł w- szpitalu kieleckim 
9 czerwca 1794 (w 3 dni ym klęsce yod Szcze­
kocinami). Do dni obecnych znajdują się osm- 
by, które znały* osoRiścio ludzi, cio widzieli 
zwłoki Głowackiego yv czasie przecneskniia* 
(3tr. 57); _ _

Opowieść ta skłonilsa do poszukiwań prof. 
F. Rybnrskiogo, któremu woyiomniifirira przez 
ks. Sitirkowskiego >'notr.tka« nasuwała po- 
wRżne wąlpliwości. \V notatce tej, jsisanicj po 
łacinie, jest mowa o pochowaniu *ex miseri- 
cordia* _ siedmiu żołnierzy, między* którymi 
znajdował się jąuictom numeratur GliOwacŁti-. 
Otóż czy można przypuścić, sądził p. Kybar- 
ski, aibw ów >'quidam« (ktoś) [)Oczvt.y*w'any za 
Głowackiego, był w ton spjośób pochowany, 
kiedy Kościuseko 9 czerwca, był w K:elcach‘? 
Naprzód 9 czcnvca był nie w Kielcach., lecz 
w obozie pod Kielcami, gdz.ią zatrzymał się 
tylko ni. kilkugodzinny* postój (10 czerwca 
byl już pod Zagnańskiem) i zapewne całkiem 
nie wiedział o śmierci Głoirackiego, a cóż do­
piero o pogrzebie, który prawdopodobnie do­
piero po wynnarszu Kościuszki z pod Kielc na­
stąpił. Pochowanie zmarłego »ex miseKc-ordla * 
również " sjirawy* nie przesądza, pojiicwtaż po 
klęsce, w chw*:ii przerażenia, wobec cofające­
go &ię Kościuszki, nie było czasu na inne po­
grzeby znuajajc-h z ran żołnierzy*. Stopień cho­
rążego nic tu nie znaczył — kt©'wie bowiem 
jak i gdzie pocliownno naw*et. zwdeki polegly*ch 
pod SzczekociiiEmś jenerałów*?

Ale poszukiwania p . Ry*barskiego wydały 
p8ón ix>w'aiżny. Z-nalazl on akt ślubny uannlod-

zy*gnacji, w*y*kwi tający*, jak uśmiech bólu 
z drżących ust męczennika. Yam Goes przed­
stawia Bożego Syna na ołtiairzu, jaka pasterza 
w głębokiej tęsknicy* tonącego. Renilwandt 
irałiował ^Zwiastowanie pasterzau w inan£laiv,3 
dramaty*cznej, dobitnej i realnej. Przyroda by­
l i  dlań pozbawiona poezji i w idział ją w po­
czuciu prostackiej rzeczywistości. I na tle ta­
kiego ploSępnego pejziazu widzimy* tu Chrystu- 

 ̂ jak© _ snnbol pasterza, oblanegu erjapeni 
niebialnslriego ś«*iatl:i. podczas gdy* iaini pa- 
sluszkiowue yv przerażeniu uciekają na waz® 
stitcmy. Niemniej drastycznie przedstawia Go 
Wo^emufh, który* pojmowuł wszystko w* spo­
sób rzemieślniczy Stwarzał więc Ohry stu.sov*et 
wizerunki oschle i bez gracji, podobufe jał* Al­
brecht Diires, który sielankbwą miękkieść pa- 
dmaiiskiej czv yweneckiej szkoły, praemiieniaJ 
w* r.udnc królesitw-o tęsknego nastroju. Z, za­
cięciem dramatycznem przedsltawiał Chryątu- 
sa-cwcziarza, któi*y przy żłóbku U.ęcział, y*yv 
nmwiając jjoliłożne słowtal miodlitwy*...

Motyw pastuszka stracił cłferakter religijny, 
zupełnie w* mlałarstwi© fualncuskiem 18 wkku, 
w epoce rozw.elmożmonego riokoka.. Do przez 
Junacko-wyzywajace i kokietoyjim-błyskotli- 
we cechy* Ludwikowskiej ery. wyłaniała; się 
lekkomyślność i zgtuuśriałość stylu tego w*y- 
picszczlotnego ca)cka w*crsialskicgioi dworu. —  
Z obrazów BnuchePa, Dmcret‘a„ MillePa* 
i WatteatFa wieje jawo przekwitłe już życie* 
rozbawionych »liarcopfów*, którzy w caabop 
kresie »paysan rubane* i aikadyjsktej gry pa-! 
ateńskiej, w dzikiem rOzpasaniu wytKdHtaąl 
rozkoszy*, szukali ostatnich ziam schorziołego 
szczęścia...

W nowszych' czasach Hansa Thomą (»8piący 
pastcirz*). Boeckhn (»Sldarga pasterzial*) £ Len- 
bach (»Cbłopic pastusz,ę«)„ sprofalnow&li mio- 
tyw ten zupełnie swywfclnie. Postacie icK pa­
sterzy* nie zaradzają już więcej bakriajnycl: 
apoteoz Zbawiciela ńwata, przedzierżgnąwszy 
się w zwyczajne konterfekty świeckie, pio&bsj* 
wbne znamion właściwej symbolild chmeści- 
jaiiskiej
*c?3S- ;sraaz3«Ł. ^so:s.j«srj B*XE23tEzaśscxELy*-CHS_itE2tEZX

Z  mewy danych poezy j  
Adama Asnylda. 

S O N E T .
Smutny jest schyłek roku w mgieł pomroce, 
Cdy zwiędłym liściem wiatr jesienny miota, \ 
Ostatnie kwiaty, ostatnie owoce 
Strąca i grzebie pod całunem błota.

Smutniejszy jeszcze jest koniec żywota, 
Osamotnienie starości sieroce 
f długie, ciemne, pełne cierpień noce,

7 których się łudzka rozprzęga istota.
Lecz najsmutniejszy jest duchowy schyłek 
/.umierającej powoli epoki,
Gdy poszedł w niwecz pokoleń wysiłek,

Strawiwszy wszystkie żywotniejsze soki,
A w spadku szereg błędów i pomyłek, 
l\a dni ostatnie rzuca cień głęboki.

1887. ••— ■ • ■*   - ....... . li

szej córki Głowackiego, Justymy*. Akt. tein z- ro  
ku 1&10, za w .era zeznanie dwóch obywatel 
potwierdzone przćz sąd. że Justyna jest cór­
ką poległego w noku 1794 na placu boju ofice­
ra. To już stanowczo obala »rzetelną wiado*- 
nwść-r Heltmana. Gdyby nawet owego zezna­
nia nic było, to już wystarczałoby, że rodzimą 
Głowackiego, jego córki i wdowal po nim. 
zmiairla dopiero w roku 1S29, wjedziilaly o śmier­
ci ojca i męża w* roku 1794. A więc nie powró­
ci! pc insurekcji do domu, niiie1 był oddany 
iv rckruty i nie służył w* legionach.

Pomiędzy tym aktem a opowieścią ks. S im  
kowiskiego, mlo*że być sprz.eczność tylko pozor­
na. Mógł być ostatecziae śmiertelnie ranny, 
pod Szczekocinami i umrzeć po trzech dniach' 
v/ Kielcach. O tom rodzina mogła nie wiedzieć.

Feii II. zianotowml toż ciekaywe trady*c-jej 
przechowane w*śród miejscowego ludu o Gło­
wackim.

Starzec Ktozik opowiadał, że »umarl w Ma- 
łogoszczu od piej/era-, ecGgo dostał pod Szcze- 
kwinami«. Z tradycją wśród ludu racławickie­
go o Szczekocinach spotkał się rówmież ma­
larz Jan Stykać kiedy zbierał inatsrjały Jol 
swej Panoramy* Racławickiej.

Tak czy cw*|ak, w*szvscy* historycy insurek­
cji, z Korzonem na czele, przyjmują fakt śmier­
ci Bartosza. Głiowackiego pod Szczekocinami.1)

K. Bartoszewicz.

-). Hfłtiinain prawdopodobnie padł ofiarą pomył­
ki. Mógł mu Drzewiecki lub ktoś, co od Drze^ i o  
kiego słyszał o Świstackim, (opowiadać o losach'. 
Świstackiego, luóry byl wzięty w rekrety od Au-i 
stejaków, a ćioetaw&zy się do niewoli, wszeuł do 
logjcnów, w którycli dosłuży! Gę rangi podpo­
rucznika. To cc spotkało świsfacki&go, Beltioan 
odniósł do Głowackiego. — Gwizdacki z piosnki,
i Gwizdzieki z rtlacji Iliączyiisll&go, to piwi.do- 
podebnie też Świs"ńcki, trudno bowiem przy­
puszczać taki hurnorystycsaiy, można- powiedzieć, 
zb ieg  okoliczności, aby dwaj najwy*b;.t:niejsi ucze­
stnicy bohaterskiego czynu Bartosza, nosili tak 
pokrewne nazwiska. Czy z gwizdać, czy śwlskać, 
to ws7j’Si'ko jedno, stąd łatwo zdarzyć się mogła 
orzeróL«k,a Świstackiego n a  Gwlzdąckiego.
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Niebo dziś czysta, ani jedna ebjnurka • nie 
płynie po błękitno] kopulo. Chłodzący wietrzyk 

SarDesfe z sobą zaęwicb wilo&ny. Dobiega 'jyż pp- 
łucłiiće i słyszę sygnały fabryczne, zwiastują­
ce przerwę pracy. Lecz tutpij cich-oi, ani osób 
nie widzę, ani kroków nie słyszę.

Wszedłem jakby w głusz jaką. Tylko żo nie 
icś-ną. Bo wokoło ledwih kilka drzew meuli- 
ście-nych. W głusz neknoipolji. Prostcrai, jak 
sznury, szeregami, pozciągają się kaplice grio- 
bowe, melancholijnie w połyskach zaczyniają­
cej się wiosenki podnoszą sw e ramiona) krzyże 
i szarzeją tak pierwsze, czernią się lub 
błyszczą deugie. kędy ok;oi sięga.

Nekropolia droga sercu każdego Polaka. 
Cmentarz Montmairtre, gdzile leży Juljusz Sło­
wacki, rajski ptak piśmienictwa polskiego. 

'■Nie pod lipą ojczystą, nie na małym cmenta­
rzyku krzemienieckim, gdzie chciał z matką 
u grobu ojców usiąść i o przebyłem życiu mar 
rzyć przyszło mu spocząć. Daleko od błoni' oj­
czystych, od tych Mickun rozkosznych, od 
Wilenki, nad którą motyle gonił, w grób go 
jJożonio. W grób sąmlotiny, niemal zapomniany, 

między episyerów, geszefciarzy, bankowców, 
Itćrych przybytki! pośmiertne jeszcze gnśhtą 
się, cisną wchodzą ca siebie, jak ich właści­
ciele za życia.

Sdcnko świeci mile i ptasząt kilka świergoct*. 
Zboczywszy z główne] diogi, ide na lewic.

Tak smutno tuta] na miejskim cmentarzu. 
W  naszych włoskach drzewa z mogił tryskają, 
kra ?wy chylą sic nad naspy, szczyt gftohn 
w prządkę się zmienia. I przestronniej jakoś. 
Tu niejsca niema. Ale czemuż bodaj czystości 
nie Dchowlamo? U boku dróg wrlnieją zrrde- 
cłon*.’ skorupy, ciot kilkanaście kroków leżą ku­
py wianków i kwiatów już zwiędłych, porzu­
cane przez rodzinę, czy strażników. Bolesny 
widok zwłaszcza na cmentarzu.

I tut idę, odwracając ooz,y od tych roślin 
-znuirłyeh i szukając napisu na grobie. Samo- 
«tne kapliczki groibowm tu i tam w jakiś kwiat 
.ustrojono; cyn-erairji nieco amarantowych z ru- 
diiejąciemi liśćmi1, parę bukietów z anemon 
czerwonych, miej sańmi nikłe cyklameny. Przy 
jednym griobie —  om świeży —  umieszczono 
snop drobnych tulipanów. Wszystkie kielichy 
schyliły się i zwarły i są jak gdyby Izy zaklę­
te w kwiat.

Nareszcie potroszę bukszpainów, a najwięcej 
tafel nagich, ścian zimrych i białych, jakby 
odpychających zacień.

i * i
Otó- i jestem u celu. Wielki grobie, w któ­

rego głębi śpi dusza, do wyżej niż sokół wzbi­
jała się hen w strefy pod gwiazd no! Mogiła, 
gdzie leży serce czulsze od aify Eola,! Tu tak 
blisko odemnłe, oddzielicino tylko płytą, są 
resztki wielkiego pieśniarza.

I przypominają mi się słowa ^Testamentu*:
lżyłem z wwrai, cierpdałer.i i płakałem z iwami
Nigdy mi, kto szlachetny, nie był obojętny..*
Skrriminy grób. Kilka płyt rzuconych mało-

vrrSXc-łO, na mach zwój a napisem: ^Balladyna®, 
»Litla Weneda®, sBiogtirodzica®, srAnIiel««. 
Napiszcie mu m  grobie: » Autorowi »Anhelle- 
gO" « — radził niegdyś Krasiński. U wezgło­
wie szituczna skała z pieczarą, w pieczarze pu­
szczy k słodzi spokoiny. Skałę opla-ta ramiona,- 
m: przysłania siowę i spada girlandami nia pa­
rę ksiąg z kamienia krzćuk bluszczowy. Osta­
tnie jega gałązki otuliły modałjon z *durane- 
pii i wzgardliwemu rysami, z czołem prze-pilę- 
kristo. Kilka wianków skromnychc, jeden z pe­
rełek, drugi mszysty, trzeci: robione z materji 
bratki i białe róże, dziś szare i zbruJzone. Ale 
ani jednego kwiatka świeżego, lub choćby 
przywiędłego. Gałązką kamionnych liści lau­
rowych, lian wi pub liż u meęWjonu, mdły krzy­
żyk na skaie i w  wszystko. Jeszcze w dolo 
na jednej z ukośnych płyit:
j 'Jules Słowacki
► ne Id 25 aout; 1SG9
* decede te  avril 18 ±9.
, U brzegu zaś dodatek: Pomnik odnowiony
Staraniem komisji! opieki nad grobami polskic- 
jni w Paryżu 1894. 
h Cześć jej! .-Ł

*  V * s
Staninem smętny i ruj posępnych' myśli ok.a- 

£ył mnie. Widzę w duszy młodziana, któi-y bez 
ważniejszego! powodu kraj rzuca i w obco zie­

mie dąży. »Na co poleciałem jak pl&zkaj, nad 
szerokie morze, kiedy dósyć szerokie były dla 
mcip stawy trzciną ino-iiosłe i nai cci się zako­
chałem w Wernerze medycejskiej?« P’owiodła 
go loa.piyśna dłoń losu >'p.o błękitnych racę 
rmeli, nad brzegami1 Wód spokojnych' i nh, gó­
ry chmurami okryte i na szczyty piramid®.

Lecz gdy serce wyrywat się do swoich, gdy 
myśl chciałaby spocząć pośród dębów, ojczy­
stych, pośród pól złotych, w cieniu chatki ro­
dzimej, błękit włoski i Egiptu mumjo i rBiam.- 
ta posąg w Santa Ctepe« urok tracą. Już tego 
dosyć, by smutku kwiat w duszy zeszedł.

»Serce mojo, mamo, znów się napełnia jukie- 
miś nieograniczonomi zacliceiJami, dziwna 
czcza melancholja dręczy mię«.

Ale w tej na tej glebie cierpienia ro­
dzą się ptółafiaicśe jedniai piękniejsza nad drugą,, 
Płyną ze wscliodu i z zachodu, przychodzą ze 
zmierzchów przeddziejowych, powstają z te­
raźniejszości. I wszystkim im daje chlubny ży­
wot poeta, aby jako brylanty ozdobiły suknie 
narodu jego. I każde uderzenie dłutai wielkiego 
rzeźbiarza, jest ku chwale jego ojczyzny. Bry 
lanty i rzeźby, które z każdym wiekiem coraz 
to silniejszym blaskiem z-aświetmteją.

Potem nietylko wyobraźnię uskrzydla d)a 
swego społeczeństwa. I życiem codziennym zai 
wzór staje i siły swego wątłego ciała chce mu 
oddać.

W  czystości swojej przykładem błyszczy, 
następnie ku ogniskom wielkopolskim ostatnio 
siły zbierając ruszał. Duchom dał broń niebie­
ską i z ziemską w reku chce bój stoczyć.

—  »Co chciałem State się. Pola przyległe 
pełne są ruchu. Ofiarują się. Ciało Wadą za 
ducha nieśmiertelność. Boży czas zalczynąjąi«.

Przez długie lata tak osłonki ziemskie zrzu 
cał z siebie, żo gdy timierał, spadły już były 
prawie Wszystkie.' Zostawił arcydzieło sztuki 
i arcydzieło uduchowienia w siebie.# $ $ ł ***' 1

Lecą mi chwile, parę osób ukazało* się w dali. 
Anglicy zwiedzający. Strażnik cmentarny 
przeszedł. Przerwę tK> pasmo myśli.

Ale ów grób tak żal mi opuszczać. Tak 
rzadko, zdaje mi się, staje ktoś u niego, tak 
rzadko wyrywa się przy nim z pierai wes­
tchnienie za wiedkim mężem, co  w nim mie­
szka...

Więc na sonmtność on skazany? W ięc na 
zostanie wieczne w obczyźnie? On z królami 
spocząć nie godzien? A wszak żył życiem ca­
łego narodu: a przecie bolał nad każdym jego 
synem. Któż zaś

* u a sztandarach jak pies się położył 
I choć wołasz: nie idzie, oc-zy tylko zwraca?® 

Nie. Ty w ojczystej ziemi spocząć musisz. 
Na twem cziole jaśniejsza ni i mocarzy korona 
i prędzei lub później przyjdzie chwila^ gdy 
wygrzebać przyślą® popioły twe, gdy jo 

»wezmą i zaniosą® do twojej ziemi...*)
saisaasnts^sansryssst^c' soiazaisnssaiEeAc. sc.

U jMe od poru"
'Jsajn^wsta ■poi"ieść Stefana Żeromskiego).

Jest udziałem mocarzów piśmiennictwa, że 
natchnienie ich musi być zawsze refleksem my­
śli narodowej. Pragnienia i tęsknoty Polaka, 
rodzące się w ciężkiej oroSe utrwalenia bytu 
państw/owego Polski, są zbyt wielką częścią 
ideologji narodowej, aby nie miały znaleźć od­
bicia w sterze twórczej myśli. Jed.nem z takich 
ideowych dzieł, które stworzył mocarny duch 
pod nakazem nieodpornego postulatu dziejowej 
tęsknoty, j<?st najnowsza powieść Żeromskiego**).

Od chwili, kiedy Pomorze „najcenniejszy klej­
not w koronie ziem dawnej Rzeczypospolitej•* 
powróciło na łono prawowitej Macierzy —  myśl 
polska zwróciła się z całera umiłowaniem do tej 
krainy, która czarownem wybrzeżem swem łą­
czy Polskę ze światem, otwiera wylot na mo­
rze, wprowadzając kraj nasz w najściślejszy kon­
takt z międzynarodowym handlem światowym, 
utrwalając na tej drodze podstawy ekonomi­
cznego rozwoju, zapewniające Polsce należne jej 
w świccie polityczne stanowisko. A  jak matka 
najgoręcej kocha to dziecko, które uważane za 
stracone, cudem na jej łono powraca, tak i Pol­
ska otwiera cało swe serce tej nadbałtyckiej

*) Artykuł niniejszy napisany jeszcze w roku 
1901, zamieszczamy, jako wysoce aktualny, wo­
bec. podjętej ostatnio na nowo przez młodzież 
sprawy sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju. Frzyp. Red.

**) Warszawa 1922. Wydawnictwo I. łlortkowi-
cza. Str. 342.

zięmicy. której ustrzegł przed wynarodowieniem 
łatl kaszubski, zazdrośnie strzegący bsrsztynó- 
wego \vybvzcża i swej płomiennej przynależno­
ści: ćo Polski.

Z cuda dziejowego i wielowiekowej tęsknoty 
Polski do morza zrodsśłS się książka Żerom­
skiego. Wiatr od morza przywiał autorowi 
natchttenie, wskrzesił w da-zy jego obrazy za­
mierzchłej przeszłości, poczynając od zarania 
dziejów, tcnącego w mrokach przeszłości pogań­
skiej, aż do czasów najnowszych, gdy niedaleko 
jej wybrzeży łodzie podwodne pruskich wład­
ców zatapiały statki handlowe francuskie.

Dziwna to książka Nie jest ani romansem, 
ani epopeją, a ma wszystkie cechy obu tych 
rodzajów literatury pięknej. Jest zbiorem prze­
pięknych obrazów historycznych, ujętych w kształt 
prozy epickiej, składających się na całość dziejo 
wej opowieści o polskiem Pomorzu. Nie jest to 
praca historyka— aczkolwiek erudy cj a historyczna 
i pi zy gotowanie źródłowe wychyla, się ze wszyst­
kich kart książki, ale jest to opowieść, niosąca 
dirgi szereg Balejdoskooorych oorazów, scen 
i epizodów, odtwarzających najjaskrawsze mo­
menty dziejowe Pomorza, rzucone na tło od 
wiecznej walki słowiańskicn tubylców z nawałą 
naciskających je Wikingów, ich potomków Krzy­
żaków i Piusaków.

Suchy, historyczny maćerjał urasta pod pió­
rem autora „Popiołów” do poziomu przepiękne­
go romansu dziejowego, którego beroiuą jest 
Ziemia pomorska, o którą g gantyczne walki 
stacza nawala skandynawska i germańska z tu­
bylczą Słowiańszczyzną. W.elki talent autora 
kładzie piętno swego wysokiego lotu na każdym 
rozdziale książki. Pisana początkowro stylem ar­
chaicznym, nagiętym do tla zamierzchłej epiói 
prasłowiańskiej, zmienia swą szatę i barwę 
w miarę wyłaniania się opowieści o nowszych 
jej kolejach.

Początkowe rozdzmły książki wymagają sło­
wnika. Autor wprowadza tu mnóstwo wyrazów 
dla dzisiejszego czytelnika niezroziun ałych, 
skutkiem czego język jest twardy, chropowaty, 
budowa zdań sprawna wrażenie pretensjonalnej 
i sztucznej. Dopiero w miarę przybliżania się 
tła histerycznego, język Żeromskiego mięknie, 
upodabnia się do dzisiejszego, truchtowy jego 
galop słabnie i przechodzi w chór mięki, buj­
ny, obrazowy, ten sam, który nas tak czaruje 
w „Wiernej rzece”, lub „Urodzie życia” .

Jesteśmy, jak w panoramie, świadkami gene 
zy i dalszego przebiegu od wieków trwającej 
i nic w swŁam nasileniu nie słabnącej walki 
świata tentońskiego ze słowiańskim. „Wiatr od 
morza” , który przyniósł tej dzielnicy n !jazdy 
Wikingów, Donów, Skandynawów, Germanów, 
Sasów, nie ustiił wiać po dziś dzień. W pełnych 
p'astyki i wyrazistości obrazach ukazuje autor 
okresy walki na „urwisku klęski niechybnej 
leśnych łazęgów, rolników, pastuchów i ryba­
ków” . Wstają, jakby obrazy z epopei Nibelan- 
gów lub Sag skandynawskich, a zakończeniem 
tt-go okresu walki jest czasowe zwycięstwo świata 
germańskiego, utrwalone rządami Krzyżaków. 
A po nich wraca żywioł, słowiański znowu do 
swych praw za sprawą Kazimierza Jagiellona, 
aż do najazdu ponowrogo Fryderyśa II, W tyra 
okresie wyłania się apostolska poi-tać św. Woj­
ciecha, który przez śmieąę swą męczeńską wrósł 
w dzieje Pomorza, stal się Polakiem i zadoku­
mentował prawa Pol-;ki do tego krain. W spo­
sób epicki traktuje Żeromski zmaganie s;ę ży­
wiołu polskiego z krzyżactwem, zwycięstwa i po­
gromy Zakonu, który wodował podstępem, kłam­
stwem i zdradą. Ilustracją taktyki i metody 
krzyżackiego wojowania jest mistrzowski opis 
nieludzkiej rzezi, jakiej się za sprawą podstęp­
nego GraLiacaiie dopuścili na ludzi, gdańskim 
Ktzyżacy, zdradą wtargnąwszy do bezbronnego, 
niczego ziego^nie przeć, uwającego grodu.

Od wojny do pracy pokojowej przechodząc, 
daje autor dwa przepiękne konterfekty dwóch 
genjaluycn kultury polskiej pionierów, Jana 
z Kolna i Mikołaja Kopernika, pierwszego jako 
budowniczego floty polskiej, drugiego jako pio­
niera najwyższej kultury ducha na terenie ści­
słej nauki.

A potem w dalszym pochodzie dziejowych 
figur, zv»iązanych z histoTją Pomorza, idzie pod­
stępny, układny, a zawsze tchórzem podszyty 
Fryderyk Wielki, którego wyborną fizjogaomję 
i charakterystykę ńtrwala autor w opisie noc­
legu króla u jednego z, kaszubskich rybaków'.

Widzimy n;a bez bólu, jak wśród wiekowego 
wysiłku Germirij zwolna zaciera się i zanika 
polskość Pomorza. Tylko ta część krainy, która 
dostaje się wraz z Gdańskiem pod opiekuńcze 
skrzydła Rzeczypospolitej, ratuje i podtrzymuje 
jeszcze polski charakter kraju. Ale ostatnia na­
dzieja, ostatnia deską ratunku znika z chwilą,

guy Gdańsk w dob'9 rozbiorów dostaje się pod 
panowanie Prus. Zapada nad Pomorzem noc, 
rozświecona na chwilę mirażem wyzwolenia 
W' postaci Legionów Dąbrowskiego, które po 
zdobyciu Tczewa stanęły pod Gdańskiem. I to 
już ostatni blyśk panowania pclskfego przed za­
padnięciem nocy stuletni :j niewoli.

Wreszcie „rinsseimento” Pomorza, do którego 
wstępem są charakterystyczne, a, niestety, au­
tentyczna skargi Kaszubów na ireudolność pol­
skich urzędników, gwałcących bezrozumnemi 
ścieśnieDiąmi tradycją uświęcone prawu rybac­
kie Kaszubów. Miejmy nadzieję, że osiat.ii to 
byl przełomy przebłysk niedoświadczenia poli­
tycznego warszawskich panów „z domowem wy­
kształceniem” .

Jednostajność historycznego wątku, który 
złotą nicią przewija się przez całą opowieść, 
przeplata Żeromski epizodami o charakterze 
powieściowo-anogdotyczuym lub dramatycznym, 
nierzadko o sile niesłychanego napięcia lub jema 
tylko właściwego nastroju. Takim jest prze­
pyszny, szerokiemi pociągnięciami malowany 
obraz walki kościelnej dwóch papieży pc zgome 
Grzegorza V, takim epizod męczeństwa św. W oj­
ciecha. Mucłrawelską politykę krzyżacka oświe­
tla wyborna sylweta sekretarza dyplomatycz­
nego zakonu. Wiocha Grafficane. Przyczynkiem 
do charakterystyki obyczajów ludu kaszubskiego 
w ubiegłych wiekach jest opowia.dari8 o pła­
wieniu czarownicy Ceynowiay lub o przesądach 
kaszubskich, przeplatane ustęp-mi, podaneuń 
w kaszubskiem orygiualnem narzeczu Uoiei 
powiodła się autorowi charakterystyka typów 
mistrzów i rycerzy krzyżackich. Co prawda, po 
Sienkiewiczu niełatwo polskim autorom podjąć 
to zadanie.

A wreszcie tuż u samego końca opowieści, 
w jednym z ostatnich jej rozdziałów daje Że­
romski epizod, który do pereł jega pomysłów' 
artystycznych zaliczyć wypadnie.

Jest to ustęp z dziejów woj-ny światowej, 
opis grozą wstrząsającej sceny zatapiania okrę­
tów haudiowych nieprzyjacielskich u wrót Po­
morza przez podwodną łódź niemiecką. Wojenne 
to opowiadanie rzucone jest na tło romp.ntycz- 
nej historji, jaka się w starym zamku Arff- 
berga nad Bałtykiem rozegrała pomiędzy Otto­
nem a Teresą, wdewą po poległym jegc bracie 
Rudolfie. Nagie wybujała miłość staje się pod­
łożem katastrofy, w której gin e na dme merza 

mysłowy i brutalny hr. Otto, uosobienie pru­
skiego wojennego despotyzmu i okrucieństwa. 
Sceny, opisujące odwetową katastrofę zatopio­
nej niemieckiej lodzi podwodnej na dnie morza, 
nastrój lozpaczy i przerażenia, przechodzący 
w końcu w odruchową zemstę załogi, należą do 
najpiękniejszych kart beletrystyki polskiej, 
a prawdziwych peieł vV twórczości Żeromskiego.

„Wiatr od morza” jest pierwszym w okresie 
powojennym utworem beletrystycznym w w.el- 
kim slylu, nawiązującym nić twórczości powo­
jennej z poprzednim okresem. Lata wojenne 
zapisały się na niwie twórczości olonem z ław­
kowym, po większej części okolicznościowym, 
pozbawionym tętna wyzwolonej, artystycznej my­
śli. Były to lata chude, lata pmerwy, w któ­
rych umilkła Muzą narodowa, ustępując miejsca 
Bellonie. Powieść Żeromskiego jest nietylko dzie­
łem szt.uki, jako twór literacki, ale jest czynem 
patrjotyczn.m autora, echem myśli i woń na­
rodowej, splecioaem z jodnern z najżywotniej­
szych zagadnień odDiidowującej się Polski.

TVI. rrokesch.
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Ciężkie lata wojny nie mogły nie dotknąć 
w spusób bardzo poważny polskiej pracy nau 
kowej. Naprzód oderwały one od pracy nieje­
dnego uczonego, przez co zmniejszyła się twór­
czość naukowa; powtóre spadek waluty podro­
ży! koszta wydawnictw i zmusił instytucjo nau­
kowo do znacznego ograniczenia się na tem 
polu. Tem radośniej przychodzi zaznaczyć, że 
mimo te przyczyny plon wydawniczy Polskiej 
Akadernji Umiejętności za rok ubiegły przed­
stawia się wcale pokaźnie. Bierzemy tu na uwagę 
tylko prace z dziedziny historycznej, filozoficz 
nej i literackiej

Na czoło wysuwają się dwa potęiao tomy 
„ K s i ą g  s ą d o w y c h  w i e j s k i c h ” z bardzo 
ciekawemi suplikami poddanych kaoitu}y gnieź­
nieńskiej, przygotowane przez ś. p. B o l e s ł a ­
wa  U 1 r. n o w s k i e g o , przejrżane ostateczuie 
przez S t a n i s ł a w a  K u t r z e b ę .  Są to pn- 
olikacje kilkudziesięciu ksiąg gromadzkich, są-

JU LES L E M A łT R E .

h a  m arg in esie  Ew angcIjL

- Sami z Kafarnnuim była córką Jonasza, wła­
ściciela łodzi, a siostra Szymloma i Andrzeja. 
Jonasz żył w przyjaźni- z sąsiadem s.wjcim, ry­
bakiem Zebedeuszem, mężem Salomy a  ojcem 
Jakóba i Jana

Sama) była dziewczyną piękną, i wrażl£wrą. 
Za lat dziecinnych bawiła się często nad brze­
giem jC2iora z Janem, któiy był z natury ci­
chy i oblicze miał feg-odne. Podrósłszy, przy* 
.nudziła codziennie do poczciwej Salomy i ra­

zem z nią zajmowała się naprawianiem sieci, 
Elbo szat swoich braci. —  Gdy doszła- do lat 
fcledmnastu, poznała, iż klocfiai Jana, syna Ze­
bedeusza i Salomy; a że obchodził się z nią 
przyjaźnie, sądzda, że kocha ją także i że 
wkrótce zapragnie jaj w małżeństwo.

Aó ów czas to zaczynano mówić w krainie
0 młodym proroktk, który cliodzT po Galilei, 
oznajmiając Królestwo boże.

»Tedy —  według słów EwaUgelji —  gdy 
Jezus szedł wzdłuż morza Galilejskiego, spo­
strzegł dwóch braci Szymona i Andrzeja', za­
rzucających sieci w -wodę. I rzekł djo nich: 
»Pójdźcie za mną. a  uczynię was poła/wiacza- 
ii ludzi®. 1 porzucił ii natychmiast- swe sieci
1 poszli za Nim. Idąc dalej, zobaczył drugich' 
dwóch band, Jakćbai i Jana, którzy siedzieli 
w Łodzi z ojcem swym Zebedeuszem i napra­
wiał sieci Przywołał icn i natychmiast opu­
ścili łódź i oj"a a pus-zli nai Nim«.

Wróciwszy dp domu wieczorem, cpowie­
dział Zebedeusz żonie, co się zdarzyło. Dodał

nadto, że, gdy Jezus mówił, nikt nie mógł mu 
się oprzeć. Sarali była przy tem; nie śrniiaial nic 
powiedzieć, bu Jan nie był z nią wcale zmó­
wiony; ale gdy została sama-, pkikuta gorzko1. 

* * *
4V dwa tygodnie potem Jan i jego towarzy­

sze wrócili do domu. Przyprowadzili! z siobą 
także Jezusa.

Jezus mówił, a  Zebedeusz, i Salome uwie­
rzyli w niego. I wszystkich ogarnęła niewyy]0>- 
wiodziana błogość, jferiof Sarai nie była w.ca>- 
le wzruszoną, pamiętając, że ten p-no-rok rjsy 
brał jej tego, którego kochała. Jad był do­
brym dla niej, jak dawniej, ale nie zauważył 
ani jej bladości, ani smutku w. jej oczach.

Na cześć Jezusa była u Zebedeusza wiecze­
rza, na którą zaproszono sąsiadów. Sarai po­
magała Sallomie w usługiwaniu łóesiiiadują- 
jącym. \ATidziaJa, że Jan był szczególniej­
szym przyja.ciełjem pirodoka, | asiekumftillay że' 
niechybnie nigdy do niej należeć nile będzie. 
Drżała też tak silnie, że wypuściła misę, któ­
ra rozbiła się w drobne kawałki-. Jezus wisifa- 
wił się za- nią, by jej nie czyniono wyrzutów. 
Ale ona nas śmiała mu nawet podziękować.

Tego samegio- dnia Jezus wyszukał ją 
w ustrónnej izbie, gdzie myła naczynia-. I rzekł 
do niej: »Cćrko moj-ai, czemu zasmuconą je­
steś v/ swem sercu ?« Ale -ona uciekła, nie 
spojrzawszy na Niegoi i nliie odpowiedziawszy 
ni siowm y:2*r $ * !ifR y ,

Jan pozostał przez kilka tygodni- w K-afair- 
naum i trudnił się przez ten czas rybactw 3m> 
by zebrać trochę pieniędzy na mową podróż.

SaTŁi przychodziła szyć codziennie do Salof- 
my. Była tak smutna,, że stara spostrzegła) ta 
nareszcie i rzekbt do niej: »Jak możesz, się tajk

I smucić, gdy znasz dobrą nowinę i wierzysz 
j w przyjście Królestwa bożego?®
J A  dziewczyna myśłsia: »Moje Królestwa 
boże było wtedy, gdy Jan mmc kocha; a m-o- 

pją dolną uewłną by terby czule slowO z jogo 
: ust-®.
i W dniu, w którym Jan wyruszał, by znów 
i się połączyć z Jezusem, nie mogła już dłużej 
| ikryć swego nieszczęścia. Pobiegła aal Janem 
i i diopadla go w porcie. * Janie- —  zawiołlaitai —
1 błagam cię, nie odchodź!« I uczepiła! się jega 
szaty; ało on, czerwony z gniewu i ze- wstydu,

. odepchnął ją na bruk. Przechodnie zaczęli 
z niej szydzić, dzieci btegły za nią, wykrzy­
kując drwiąco; ii w iod ła  dio ojca1, łkając roz­
paczliwie.

Odtąd nie śmiała już pójść de sąsiadki Sa- 
kJłny. biedzihła w domu przy ojou złożonym 
niemocą. Branila, gdy byli w  domu, patrzyli 
na nią z niechataem politowaniem, I niekiedy 
mówili sobie:

—  Musiał ją opętać zly duch
-l: * Hl -t

...Pewnego . dniai przybył Jezus do Kafar- 
niaum, by zużyć spoczynku. Były z Nurt tyra 
razem oddane niewiasty galilejskie: Joanna,
Zuzanna, .Marja, Kleefae i Mur ja z Magdall: 
Sa-rgi wiedziała! coś niecki, kiim była Magda­
lena i myślała,: »Ta będzie znała może lekar­
stwo na mój ból®. Ułożyłhi więc tak, by się 
z nią spotkać saia na sam, zwierzyła1 jej swoją 
niedolę i  rzekła: _ ,

—  Ratuj Mnie, ty, któraś tyle kochała!
—  Czy ją  kochałam? —  rzekła Maila 

z Magdali. —  Tego już ule wiem. Ale t|oi wtem, 
żo wszystkie me żądze, gdym je  zaspokoiła,

'o-bracały się w gorycz i zostawiały mi tylko 
:. popiół % jpioick ustach, v  > t

—  mogłaś 
fę gorycz

iłowych i wizytacyjnych z okresu między w X V  
a XIX. AV pewnera pokrewieństwie z niemi' 
sfcoją „AVi z y t a c j e  d ó b r  a r c y b i s k u p -  
s t w a  g n i e ź n i e ń s k i e g o  i k a p i t u ł y  
g n i e ź n i e ń s k i e j  z XVI  w.“, przygotowano 
rówreież do druku przez ś p. Bolesława Ula] 
uowskiego. Dla przejrzystości wszystkie te tomy 
opatrzone są wykazem osób i miejscowości, dwa 
pieiwsze ponadto inidisem rzeczowym. Zby­
teczna dodawać, że ogłoszone w twch foijai.ieh 
źródła mają pierwszorzędni doniosłość dia po­
znania stosunków gospodaićzych i społecznych 
wsi polskiej na terenie zucnodnich części dawnej 
Rzeczypospolitej. Dia słownictwa polskiego znaj­
dzie się także w tych źródłach niejeden cenny 
i interesujący przyczynek.

Charakter źródeł mają rów nież „ i l a t e r  j u ł y 
do  hi stor j i  T o w a r z y s t w a  F i l o m a t ó w ” ’ 
(toin drugi), wydane przez Stanisława Sz p o -  
t a ń s k i e g o  i Stanisławę P i et r a s z k i  o wi ­
eź ów nę. Jest to io ozy ciąg wydawnictwa, 
zaczętego ogłoszoną przez Jana Czubka „Ko­
respondencją FLomatów” . KożJy z nas slyszaŁ 
i czytał dużo o, działalności Filomatów, ale do­
piero ogłoszenie pelaego Archiwum filumackiego 
pozwoli wniknąć rzeczowo w genezę i pracę 
owego Towarzystwa młodzieży wileńskiej, któ­
rego ideą, według sformułowania A. Mickiewi­
cza, było: „rozszerzyć, jak tylko możca, grun­
towne oświecenia w narodzie polskim; poprawić 
instrukcję; ugruntować niezachwianie narodo­
wość; r o z s z e r z a ć  z a s a d y  l i t e r a ł u e ą  
obndzać duch działania publicznego, zajmowa-l 
nia się rzeczami, ogół narodu obchodzącemu 
i nakoniec formować, podnosić i ustalać opinję- 
piuiliczną” . Akademii Umiejętności należy się1 
szczera wdzięczność za już ogłoszone jfiaterjały,, 
a spodziewać się trzeba, że wydawnictwo vruet 
będzie doprowadzone do końca. Wystąpi wów­
czas tera silniej na jaw doniosłość wyjątkowej' 
naprawdę epoki w życiu polskiej młodzieży uni­
wersyteckiej. Będzin to zarazem poważny frag-' 
meot z dziejów rozwoju życia dachowego w Pol­
ice. Staranne wydawnictwo powinno się ZDaleźć; 
w ręku wszystkich miłośników rzeczy ojczy­
stych.

Do prac z zakresu badań z dziejów różno-' 
wierstwa poisskgo przybyła „ P o s t y  11 ogra- '  
f j a  p o l s k a  XVI i X V iI w i e k u ”, przygo- 
tow ana przez K a z i m i e r z a  K o l b  u s z e w ­
s k i  eg  o. Autor poprzedza rzecz wstępem, w któ­
rym omawia między innemi zasadnicze problemy; 
reformaeyjne, stosunek do średniowiecza i hu 
mauizmu, reformacje w Polsce, rolę ks. Albrechta- 
pruskiego, znaczenie reformacji ula lueratury, 
postyllę średniowieczną i reformacyjną, naresz­
cie postyllę w Polsce średniowiecznej, w w. X V I 
i XVII. Główną uwagę poświęca następnie po­
styllom reformacyjnym: Seklncjana, Trepki, Reja,. 
Małeckiego, Grzegorza z Żarnowca, Gilowskie­
go, Kalksteina, Breuuna, Kramskiego, Dam- 
Drowsidego, Gdacjusza i innych, óak z tego wi-' 
dać, autorowi chudziło o rozpatrzenie niezmier-i 
nie ważnego dzieła dawnej literatury polemiczno- 
religijnej, przeznaczonej dla szeroKicn mas, o wy-i 
Kazanie zasadniczych problemów i zastanowię 
nie się nad tem, jakiemi drogami dostały śrę 
one do Polski i którzy z pośród obcych pisarzy 
oddziałali najsilniej na piśmiennictwo tego okre­
su. Vstyd powiedzieć, że pisarze cudzoziemscy.! 
więcej od naszych zajmowali się dziejami różno- 
wierstwa w Polsce. Z uznaniem tek należy po­
witać sumienną _ p”acę Kolbuszewskiego która 
po AU-ijaca Bukowskiego, Zakrzewskiego, Bruck­
nera, Warmińskiego, Grabowskiego, \V. Krasiń­
skiego, Łukaszewicza i Merczynga snełaia obo­
wiązek względem przeszłości, spadający na naukę 
polską. Warto bowiem przypomnieć śmiałość 
myśli polskiej w dawnych czasact, której towa­
rzyszyła zarazem wielkość państwowa. Arażną 
w tem nawet wyczytać naukę dla teraźniej­
szości.

W czasy filozofji średniowiecza prowadzą 
prace ks. Konstantego M ich a lsk ieg o  (Wplywi 
Oksfordu na filozołję Jona z liirecoiut) i A- 
B i i k e n m a j e r a  (Stutłja nać V iteloneinj 
i O rzekomym filozofia poisk:m XIV  w, nazwi­
skiem Gad z UsĆD). Tu także poniekąd zali­
czyć trzeba przyczynek Ś. K o t a o Michała 
Twarogu i Janie Sćnillingu, pośrednikach mię­
dzy ruchem filozoficznym paryoaim « Sra^o.w&a: 
na przełomie X V  i X VI wieku. Szćzegó.niefi 
studjum o Janie z Mirecourt rzuca ciekaw-, 
światło na wyzwalającą się myśl judzka z pud’ 
nacisku panujących podówczas autorytetJw.

Zagadnieniom spoicczno-gcspodarczym poświę­
cone są studja R. T u u b e n s c h 1 a g a i R. G r o- 
d e c k i e g o .  Pierwszy w rozerawie „ S p o i n o  
t y  g m i n n e  w z r o m a n i z o w a n y c h  pr o ,  
w i n c j a c h  r z y m s k i e g o  \V s c h e d  u” oma 
wia komunizm gminny w epoce hellenistycznej

—  Przynajmniej —  rzekła, Sairai 
jo zaspokoić. Chciałabym poznać 
i zakosztować tego p.op-iolu.

—  Biedne dziecię! —  rzekła, Marjal —  Ja 
znalazłam jedyną niiłość, która nie zawpdzr. 
K-ccbaj tak, jak jai, Syna Bożego, Tego1, który 
ma. słowa wiecznego życia.

—  Nienawidzę Go —  odpowiedziała Sa® 
ńaS —  bo- przez Niego to cierpię- i) dlalLegloi nie 
wierzę w Jego słowa.

Szukała pultem porady u statrej Egipcjanki; 
piła napoje czai odziej dii o; odmawiała forihu- 
ły magiczne-; le-cz nic nie mogło uspokoić jej 
cieipiienia; wre dnie i v/ nony obraz Janai mę­
czył ją pragnieniom, kitó-ne wysuszało jej cihło- 
i zatruwało krew.

* * *
Gdy pizyszedł czas Paschy, postanowiła iść 

z krewnymi' do Jeiogloiljimy, loddałonej tylko 
o dwa dni drogi. Matka pochwaliła tlo pobożne 
przedsięwzięcie, spodziewając się, że mloże 
przyniesie córce ulgę; ale Sarai cneiała tylko 
zobaczyć znowu Jialnńi.

AV gospodzie, gdzie stanęli1, dowiedzieli się
0 uwięzieniu Jezusa i o  wyroku na ,Niego. Jan
1 Mai ja, matka Jez-naai, Joania* i Zuzanna, M;o 
r.jai Kleofas, Wieno-nilcai i Mai]a z Alagaali szły 
-za skazanym tak bliskioi, jąk tylko dopuścił 
oddział żołnierzy rzymskich. Sarai przyłączy­
ła się do niewiast galilejskich. Whdok cierpie­
nia Jama przejmował ją wstrętem-, ale mówiła 
siobie: że p|oi śtaicrcó Mttran, Jan przypomni 
sobie może z czs-sem łoi swej miłości dla niej.

Pierwszy gwóźdź przebił rękę skazanego, 
iPzdzterając żyły; krew trysnęła, a całe c-ialo 
podndosło stó i wypaężyto-. Ale, że Jezus nie 
krzyknął nawet, Śarai me czuła litości.

Jtedniesionu krżyz; wlidmały na nim tylko

czteiy ogromne, krwmwe plamy. Jęki rozpax 
czy kobiet nie u-tawały ani na chwilę, panu­
jąc nad zgiełkiem świiątkujących tłumów. - - 
Sarai, nieiracluoma, pątozyhi na to, cio się dzia­
ło- wckól niej, jak gdvby nte na rzeaay^Hfeb^^i
i żtlawąło jej się, że to ona umiera i ż© temj 
jękami jej serce zawodzi nad nią sauną.

Poite-m, skoro Jezus przemówił, skoro rzękl 
do Jato i do Marji: »Orlo ma tu a- Twoja, lO-ta
syn Twój®; zrozumiała, że dla niej skończyło 
się wszystko-; i w -oslujiienEu liczyła bezwiednie 
czarne krople, ściekające powKdii z nóg Jezu­
sa —  a później liczby wyryte na- kościach, 
któremi żolnieize rzucali bez ustanku, siedząo 
na ziemi.

Ale, gdy ukrzyżowany w chwili słabości za­
wołał: * Ojcze mój. czemuś mnie jimścił?« — 
uczuła naraz straszliwą ulgę i ]W w?.»y od­
ruch współczucia, myśląc: »Ten także umiera 
w. rozpaczy®.

A staro w tejsame.} chwili płacz kobiet, 
wzrósł, a Maria, matko: Jezusa, oaumęD.I siigi 
w omdleniu na ręce tlowarzyazck, Sarai pomiy1, 
ślahi po ńafc pie-nyszy: aMożo prz-ecteż są cier­
pienia większe, niż, moje«.

...Tymczasem ukrzwżoy-any, looknąw-szy się 
z cmdlenk, wtelkim wysiłkiem piodu-ósł tnó- 
clię głowo obwisłą: ziobaczyl sw.omii ka-fLwj 
rzucających kości o jogo biedną szatę; z'obo> 
czyi dułc-j nu spadzistóści góry tłumy nozbai 
wtone, zaś!ej.-ione i zaiczięLO i rzekł: »Ojcze, 
przebacz im, bo nie wiedzą, et’ czynią®.

Wtedy Sarai uległa. Objawienie imnfoj miło­
ści iirzeniknęło ją, jak błyskawica i powaliło 
na ziemię. Wstrząsu ęD nią raka boleść, że sęn- 
ce jej pękło. Ale nie do Jana1, lecz, db Jeznsa 
uleciało- jej ostatnie, słabe westchnicnie-f
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Drugi zajmuje się „ M i n c e r z a m i  w w c z e ś -  
n i e j s z e m  ś r e d n i o w i e c z u  p o l s k i e m " .  
Autorowi należy sią uznanie za zajtye się 
przedmiotem, o którym u nas dotąd n i -’ e pi­
sano, a który go widocznie pociąga, jat •« nosić 
można z drugiej jego pracy „ P r z y w i l e j  
m e n n i c z y  b i s k u p s t w a  p o z n a ń s k i e g o  
z r. 1232“, ogłoszonej w tymże czasie poza wy­
dawnictwami Akademji.

Z zakresu filologii klasycznej Akademja wy­
dala trzy prace: K. M o r a w s k i e g o  „ De  
s c r i p t o r i b u s R o m a n i s 11 (Arnobius, Lac- 
tantius, A mbi osius, Ammianus Marcellinus, Clau- 
dianus), L. Ć w i k l i ń s k i e g o  „O p r z e c h o ­
w a n y m  w z b i o r z e  p i s m K s e n o f o n t o -  
w y c h  T r a k t a c i e  o d o c h o d a c h "  i G. 
P r z y c h o c k i e g o  „ O n d i u s  G r a e c u s “ . 
W pracach Komisji orjentalistycznej A. G a­
w r o ń s k i  ogłosił „ ' Notes s ur  l e s  sour -  
c e s  ae  q u e l q u e s  d r a m e s  i n d i e n s " .  
Z powodu ostatnio wymienionej pracy cieszyć 
się należy, że nauka polska podejmuje tak egzo­
tyczne dla niej do niedawna tematy. Bibljoteka 
pisaizów polskich pozyskała nowy tomik w Sz. 
S z y m o n o w i e  z a „Si  e l an  k a c h “ i innych 
wierszach polskich, wydanych starannie przez 
Jana Ł o s i a .

Poczet prac, ogłoszonych przez Akadcmję 
w roku ubiegłym, me jest jeszcze tom krótkiem 
sprawozdaniem wyczerpany. Plon tn wymie­
niony stwierdza jednak ponad wątpliwość, że 
zasłużona nasza instytucja naukowa stoi pilnie 
na straży nauki polskiej i nawet w tak ciężk ch 
czasach umie utrzymać w tej nauce stanowisko 
przodujące. Michał Janik.
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B R A C I A  Ś W IĘ T E G O  F R A N C I S Z i0 L
Bracia świętego Franciszka mieszkają w bia­

łym klasztorze...
Dokoła zieleń cyprysów... dokoła sz^mi im 

morze
Cudnym szafirem słonecznym, jakby się Boża 

dłoń kładła
Po białych morach, po brzegach, błękitne snu­

jąc widziadła...

Brada świętego Franciszka w złotej godzinie 
wieczornej

Idą pomiędzy cyprysy w stary dziedziniec kla­
sztorny.

Pod cyprysami róż grzędy... dokoła wszę­
dzie —  na murze,

Na lukach arkad zmurszałych białe wieszają 
się róże.

Jest cisza... ogród, jak senny... metod ja kwia­
tów pozgonna...

Spogląda z fresku starego słodka, dziewicza 
Madonna —

Taka promienna, jak zorza, taka pofcordh. jak 
mniszka,

O szczęściu nieba powiada braciom świętego 
Franciszka.

(Neapol).

H O Z A J K I  R A W E N N Y .
i

Ametystu przez okna prószy poblask senny...; 
Ciepły zapach kadzidła snuje się dokoła... | 
Na tłach złotych zakwitły mbzajki Rawenny j 
Pośród mrocznej npsytły starego kościoła.

> 1
Jasny błękit,. pon3 krwawy i szafir się mieni, i 
Błyszczy srebro zmurszałe. Jak widma snów 

mglistych
Ponad arkad lukami, w słonecznej zieleni 
Pcefeód starców się snuje i dziewic srebrzy­

sty ch.

A na ścianie złoconej najbielsze swe trzody 
Poprzez łąk; kwitnące prowadzi Bóg młody, 
Betlejemskie pacholę. Jak stąpa w purpurze 
Siu óó płanąeycii rubinów! Słoneczna mu fala 
pc-aad czołcnr szlcaj Jaty i błękit zapala —  
Wokół 115je bieleją i krwawią się róże.
ECZeOSSCSE 1E05E£3SŁC‘

Chorwaci o Wyspiańskiwg.
(Z ien k a  Mankovjf£: D or B e g iiff  des Dram as bei 

W ysp iańsk i, Z ag feb , 1 9 1 5 ).

IJąco w  parze z polilyczn em  zbliżeniem  i ros­
nące coraz bnrdńiej zainteresow anie się J u g osło ­
w ian naszą literatur®  i sziuką, naszą b istorją  i  knl- 
turaliiMU rozw ojem , zaczyna znajdow ać w yraz w pra­
cach naukowych u k idtyo pokolenia b a d a izy  nad 
naszą literaturą. Jednym  z przykładów  tego zaiu- 
ter8 ; 0 vvania się jest, praca nbodej literatk i chor­
w ackiej pod vry żej w ym ienionym  iy tułem.

F raca  p. M arkowie o W yspiańskim  sposobem u ję ­
cia  k w estji uaje dowód, że autorka pod względem  
m-otody m oże stanąć na rów ni z naszym i badaczam i 
literatury. K w estję  dotychczas niedostatecznie roz­
jaśnioną, spraw ę analizy  pojęcia  dramatu u W y sp ia ń ­
skiego, u ięła  bardzo tia fn is  na gruneie osobistych 
poglądów  i w ynurzeń W ysp iańsk iego, zaw aitych  
w jeg o  sludjum  o „H a m lec ie ". Z  tych porozrzucanych 
gęsto przebłysków  m yśli krytyczn ej W yspiańskiego, 
autorka buduje syntezę bądź koleino istotę tragi- 

mu u W yspiańskiego, pojęcie  w in y  i pokuty, 
kw estję kary i śm ieici, idee 1 su, t. zw . fatnm, 
i siłę chórów , tako w yrazicie li m yśli w>asnej autora 
i z row ego sensu akcji. Z  tych  um iejętnie zd ję ­
tych i zanalizow anych  rysćw  w.tłaniat się w kon ­
k luzji portret literack i W ysp iańsk iego, pełen prawdy 
i  g łęb i duchow ej, o w szystkich  cechach  m iłośnika 
i tw órcy  k lasycznego dramatu greckiego.

T y lk o  że W yspiański istotę tragizm u przekłada 
na ję z y k  now ożytny. W y ja śn ia  to autorka na pod­
staw ie szczegółow ego rozbioru  „H e lea g ra " na pod­
staw ie studjum o „H a m lec ie ", w reszcie „K lą tw y " 
i „A g la ya iu y  i S e lise tty ".

bardzo ścisłym , ze stanow iska analiz^  k ry ­
tycznej, w yw odzie stw ierdza autorka, że  bohatero­
wie dram atów W\ sjduńskiego sa podobni w e w szyst- 
kiem do bohaterów dram atu k lasycznego, że ura­
stają, jak  tamci, ponad przeciętną m iarę i sta ją  się 
sobie sami sędziami. Jedni z  nich, ja k  A ch illts , 
Od; sseus, którzy się dotąd czuli zdolnymi jedyn ie 
do czynu, budź- się d o ż y - ia  ducoow ogo i refleksji, 
inni budzą się do czynu. W  konkluzji zaw sze je- 
dnair przebudzeń e takie zaw iedzie ich do śmierci.

Bohaterów' iragod y j 'W yspiańskiego dzieli autorka 
na trzy  gruny, a to w edług rodzaju  kary. Do pierw-
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szej należą Sam uel („S ę d z io w ie " ), ksiądz („K lą tw c  *j 
O jsseus („P o w r ó t  O dyssa"), którzy n !» cfctj c ;} 
śm iercią sw ej w iny. Da drugiej n a lc ią  W an T  
(„L e g e n d a " ) , M łoda („K lą tw a " ). OdyaseuB i Jew da 
cha („S ę d z .o w ie ") , k tórzy  w ybiera ją  śm ierć. Lot 
i przeznaczenie istn ie ją  n W ysp iańsk iego, pojęt< 
w  sposób realny i skonstruowane m etodą psy-cholt 
giczną.

W  końcu sw ego zs jm u ją -eg o  studjum  zbaczt 
autorka na pele porów naw czych  zestaw ień z Haeter< 
linckiem i Ibsenem , w ykazu jąc pewne sfory oddzia­
ływ ania tych pisarzy na fan taz ję  W v sp iansk iego

P.zeez prosta, że pa trjotyczn a  idea pew nych utw o­
rów, jak  „L e g jo n " , „W e s e le " , „W y z w o le n ie " , „Akrty 
p o lis" , pozostała w stndjum p. M ark ozić  nieuw zględ- 
nioną, o co trudno w in ić oheą autorkę, dla której 
sfora w zlctów  patriotycznych  poety, opartych o grunt 
wessanych z mlekiem matki pojęć jeg o  pozostać 
musiała obcą i niezrozumianą, a i u n.rs dopiero 
dziś w  perspektyw ie dziesiątka lat po wypadkach 
w ielk iej w ojny u jaw niać się zaczyna w e w łaściw ej 
perspektyw ie i istotnem  3naczenia w ieszczby naro­
dowej.

Poza  tern studjum  p. Markowie je s t znam ien­
nym dowodem w ysokiego intewesowar-hi sie sfei 
ku lturain; cli Chorw acji polską narodow ą poezją 
z doby najnow szej. Z  niej odczytać oni pragną po 
ryw y  naszego ducha i psychologię  m yśli i uczuć. 
M łodej autorce chorw ackiej należy się szczególn ie j­
sze uznanie i w dzięczność za pod jęcie  tego m ozoinegc 
tr tJ u  w głęb ien ia  się w  prorocze idee i m yśli W y ­
spiańskiego, teg o  tytana w oli narodow ej, który stał 
się w ieszczem  i w skrzesicielem  ducha i  w oli w prze­
dedniu naszego narodow ego odrodzenia.

P.

• M M t H M  > » © - * © » « ,  ai>el wy4rano? gdyby wszyscy mężowie stanu j Ta myśl może natręt najodważniejszemu s-pę-
ducha i serca swojej opinii pu- • dzać sen z oczu. To też "Francia nie ukrywa 
wszystkich krajach zwolnielaby j aiPaj"o niepokoju. Kio zaś musi lękać się,o wła­
dałaby Sóe lepiej kierować. Pc-isuą przyszłość, nie może być upazejmym i robić 
louczyć tylko opluję publiczną, j kallamburów. Oto jest logika położenia Francji, 
jednego nie jest tern samem j kjpra zromsza tę o-jczyznę najwznioślejszych

I i© K * z y s la ią c  z  u l g i  c c !n © | , s p r © w a * S * iie a a

W I Ę K S 1 Y  T R A N S P O R T  O B U W I A
m eskiejo. damskiego i ihisclęcego, jaketeż ,

SANDAŁÓW 1 OBU WIA PŁÓCIENNEGO
nu Bezon letni, pocliod/acego z następujących j i t o w s z o r i C Ć u M l  fa f e r y ł c  za g tcR is tcz i!ly  c h :  
Del-ka, Kuks Goldsclnnid &, Schanzer. Matuusz & Banaszka, Kautman &t.Schlos i ino ch, które lo 
towary sprzedajem) po c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h ,  tylko hurtowsie, ręcząc za rzetelną obsług#

S. SCHLAGLBEU, I l S i W ,  UL. KRAKOWSKA. 4 .
H U M T O W M A  O B U W I A . 1074

w  P i l 1̂ U l l l  W
Rrakawiej iflira Basztowa L 13

przyjmie kilka ukwalifikowanych sił meskidi.
Należycie udekumenlowane podania należy 

wnocić osobiście na ręce Dyj e^cji do d. 20 b. m.

.. 83 S*aWB a t m .  „  rr.wj i ■ -

ona znaiCiznie 
trzeba botYi-om 
że nieszczęście
szozęścem łjrugk^o, że przeciwnie wszyscy są 
solidami i i -wszystko, co się dzieje na korzyść je 
du&gn, wychodzi na pożjtek całego ogótu. — , 
Świat jost jedności;} jedną i jednem pojęciem. 
Z punktu widzenia goapod-a-rp&ęęo nie można 
świata podizielić na dwde polo-wy. -Jest on bc>- 
wi«m okrągłą i niepodzielną kuląy.

W ostrych tych, dosadnych, często nawet nie- 
paTlamenta-rnycli. słowach prcmjer angije-I “ki na­
szkicował podstawowe zalanie konfe-rencji. —

1 Wszyscy je ostatocznio znają i r07,umie'ą. Ale 
nikt nie wie, w jaki sposób o-dągnąć jego pra- 

tyczne rozwiązc.nie. Że droga do niego idzie 
tylko przez opinię publiczną, żc w tym calu źle 
informowaną i kierowaną opinię potrzeba za­
stąpić dobrze prowadzoną i uoaeiwie informo-

idai i haseł naszpoh ozasów, de sprzeciwiania 
śrę głośnemu wołaniu więJcszośei znużcny&h 
w pw -ag-pairych  n a r o d ó w .

Owo jajko Kolumba, poszukiwane dzisiaj tak 
usilnie w jego ojczystem mieście! Idzie tylko o 
to aby narody p»rze,.stały upatrywać swoje naj­
większe dobro w bogaceniu się kosztem dru- 
g:ch narodów. Ale o tę prostą rzecz przelały 
się już całe morza krwi ludzkiej, wysilały się 

' najmocniejsze głowy, a ona sama jak była, tak 
jest do dzisiaj ideałom niedościgłym.

— w ----------- o--------— —

Genew a, 14 kwietnia (PAT). Dziś zawarty zo­
stał układ polubowny ostateczny w sprawie li­
kwidacji majątków niemieckich ua Górnym Ślą­
sku. Delegacja niemiecka zasadę likwi­
dacji. Likwidacji podlegają po latach 15 zafcte- 

waną, to także zapewne większych wątpliwości, «*y przemy Dwe^kopalnie oraz pokłady, pod- 
nikomu nie na-stręczy. A jednak już pierwszo ' padające pod pojęcie ącrelkieg? przem; Tu ba- 
trzy dni konferencji dowiodły ponad w'?z'e!ką 1 tomiast majątki zitnr-kie podlegają hkwnuacji 

j wątpliwość, że te vcsknzania, w tc-orji tak pro- j natychmiast po objęciu przyznanego Dcwec 
.-ile i nieodparte, w praktyc/e jakże są tro dne- i Córneg0 6!§ska. Bezwzguę-dme zlikwńdow anc 
miy-CTfg.to niornożliwemi wręcz do zrealizoya- być mogą, wHzeJdie konalmo wielkie piece, ku­
nia. Każdo położenie ma syoja yłeejalną logi-.ty  ;  fa.b.iyjjii matorjalów wybuchowych, sn.Tno- 
kę. Tle położeń, tulę interesów 'i tyle sposobów jiSM  fabryki produktów pochodzenia węglowe- 

i ich przedistautania, u 
gardzenie tych ąprze-r

i

cła maliliiii ntemtecklcb sta Bififfi siasfcu
gu pod iikwktację. Spory między Polską a Niem- 
*Qa-rńi w Ipraiwa-h powyższych rozpoznawać bę-

zasadnir.oia i obrony. P o- go, 
znnści je-st m ożdiwe’ ty lko ' sztucznych, fałnwki

N a d e s z ł y  .

Do Bunit! towarowego B Bieiloora
Kia-tów, Rynek gł. 13

ostatnie zagraniczne nowości dia jań  na 
sezon letni.

Fulary, jedwabie, konfekcja i  wykwintna 
bielizna w wielkim wyborze po cenach przy­

stępnych. . 2109

Sprzedaż częściowa i lmrtowna.

Architekt Herman Gatman
upoważniony hudownicBy 

Kraków, ulica D«n rewskiego 6, ?l!afon Nr 1345 
wykonujo wszelkie bu 'ow ie, iak domy mieszkalne, 
nadbudowy pięter, gmaeliy publiczno, fabrjk i i t. <5_ 
aż do klucza po cenach stałych, jednostkowych lub 

ua ruch. bież.

W łasne rusztowania, narzędzia, własna cegła.

Projekty, kosztorysy, opinje fachowe, finanso­
wanie. 2001 1 2

Biuro obecnie przeniesione z ni. Zielonej 18

koksownie fstatyki brykietów i nawozów 
tylko sztucznych, fabryki j rafhierje olejów, fabryki 

pod wa'linkiem wzniesienia się pen ad własne piwerabia-jąco i wykończające wszelkie metale, 
położenia i ich yolrzTiy. wyj-Tia na chv ile , ccnferaic elokbryeznc, o ile podpadają pod poję- 
przynajmnrtj z wia-nb; swojej slićry. W odnie- cio w^ijkiego jaiwemysln, 
eieniu do po-szezogólnyTi ludzi w-y'pad©k taki zatrudnionych robotników.
■zachc-łdzi niezmrarnie rzadko. Słuswnie też 
h  
ne

niezależnie o*d ilości

Podlegają likwidacji wszelkie zakłady prze­
jdzie, którzy zdobywają się na tyle wewnętrz- myślowa, zamidniająee przynajmniej 600 ro- 
ej siły, uważani są za wyjiyfkowy-ch lub... w y - ‘ to-hników. Pod pojęcie wielkiego przemysłu pod­

śmiewali i przez niewvj-}tkowych. W odniesieniu padają- kompleksy zakla-d-ów przemy sio wy-clp 
do na-ro-dów, wypa-dkrnc takłeb nie obserwowa- r należących do joenogo ^łaJcici-ela j gospodarczo 

w libtrrji. Życie narodów nie jest ze sobą wewnętrznie związanych. Rząd polski

Z a k ła d  szklarski
sjrseda^e 2123

szfeSo ©kSsanfl w haiclej iJcśńi, ©raz wy- 
k o m i f ©  w&zeSk-ia ja -

h O ie ir e p s r M i*  P© o e M *  totępn^clla  takich pozw ów  tok, jak nigdy ’ za w idom i mię Izy 1 lipcą 1937 a 1 Upca 1939
. rzeka mogue* pł^mąć na dół, nie popłynie pod właś&scieli zakładów' przrmyTowyuh o ẑ amia- 
górę. Lloyd George zbyt uprościł sobie receptę, -tze tej likwidacji. Likwidarcm winna być wy-s ,

ul. Nik@talsto L S.

M O ^ i i F S K C J !
SK 1«9 FUTER

pod firmu 2108V. MU I H, FINK
w Krakswie. p!au D«mi!ti'*ań8Vi 2, i. p.
polera w rrieltira. w jborzo nsjnowsro u łó s ie  ca- 
granic.r.ne w pJisr.cs*jh ł  koktjumłcU damskich.
W ykonuje się równ;eś nadal, jak  Ictychi-gas, 
wsr.o! kie roboty w zakres kra w *tłw ,i i kuśsieri' »a 
yrchodrące, * ryłainycli i 5o9t-»fttSMi™i mateijałów.
Ceny umiftv'V(.wanc. Obsługa sum km a.

m o!, Bwjgf skiip i. 8.
Wyh-wtnrwu w pip iw ^fcłj n a  _ .a r *  w y k e -
iifsje SŁyhks z j.. citwzł , ch ma m Huw

Mis 1? sstsiirah
m w t  Bśatt, Mśi. i  M  ii.

Najnowsze żnrnule — zagraniczni przykrawreze. 
Salony we Lwowie, Brzemyśln i Drohobyczu. 2094

mów’ią.c o łatwości kreowania opinją publicz­
ną. Stosunek mi.ęTzy opinią publkizną a jej kie­
rownikami jest najściślej wzajemny. Nioma ni­
gdy takfej 'sytuacji, w którojby fozTÓżnie-n'e, 
nto w tyunt-roceisie kioruje, a kto jest ldęgówi 
ny, było na prawdę i boz res&ty możliiwe. Ojńnja 
publiczna układa pię po linji instynktów Icie- 
rującjmh mr =ami. Odchylmie od tych linij zda­
rza się rzadiko ; Kwa krótko. Malto srodze 
mści się na tych którzy za spra we ów tęgo od­
chylenia uchodzą.

Opinja. publiczna angielska objawia dużą 
skłonność do przyjęcia nowiych haseł kierowni­
czych, daje eora® stth4e,jfzy reaon.ins dla pro­
gramów pufkojowej rtapółpracy. Ten fakt nie- 
\>atpliwy zdaje się sprowadzać IJoyla Georgoa 
do htodnych uogólnień. Bo iką»drże się wziął o n 
zwrot w opinji 'publicznej Wielkiej Rrj lanji? 
Oto z fakui. że wygrała ona wojnę i weszła w 
okres dosytu politycznego, który wymaga ,j’iż 
tylko sipokoju d-la prawidłowego trawienia. An- 
glja o' iąer.ęła wszystłao swoje cele w-ojenne. 
Pozbyła Tę niolb'/pieprznej konkirren-eji niemiec­
kiej, *czujo at-asr.ną flotę nimnieeką u siebie na

kona/a w przeciągu czterech lat od dnia za­
wiadomienia. Poczynając od dnia powyższej 
notyfilkaiCji wolno będzie sprzedawać zakłady 
przorr$fsk>vv© tylko za zezwoleniem rządu. Le­
żeli yKklady przemysłowe albo majątki ziem­
skie pod}>ada.jące pod likwidację zohaną spi-zc- 
dano obywatelowi niemwkiema albo towarzy­
stw niemieckiemu, podpadają w dalszym c'ą-

d-zie tryiumał międzynarodowy w Hadze. Js- 
dnoąw&śnie Niemcy zrzekają się nrawa inge­
rencji w ciągu lat 15 v.r funkcje ustawodawcze 
polskie odnośnie do Gómogo ślą-^ka względnie 
w diziedzinie ustawodawstwa materialnego, for­
malnego, organizacyjnego i w d-ziedziu.e wszel­
kich rozporządzeń iznaowych. W  ciągu lat 15 
przysługuje rządowi polbk-iemu prawo pe.jo- 
dyczncgo (-.twiorisania, .czy osoby figurując* 
jatko właściciele ©nzodsiębło-rdw są nimi istot­
nie. Ulegają natychmiastowej likwidacji mająt­
ki ziemskie ponad 100 hektarów. Majątki óby- 
wateli nicmk-ckich, którym decyzja an basa>do- 
r.ów jwawo zamieszkiwania, są wolne
oa hkwkkwyji. \v$e6!tG o ils enodzl o wda-sność 
rolną, ulega irkwidfic-ji jedna trzecia część o- 
góbiej. powierzchni. Ulega likwi-da-cji las o ile 
zdaniem komisji mieszanej zachodzi tego po­
trzeba ze względów gospodarczych. Pozatem 
tereny leśne są wolne od likwidacji. Do dnia 1 
lipca 1922 r. Polska -zaamtyfikr-je właścicielom 
ma-iątków ziemskich, które pragnie zlikwido­
wać.

POZOSTAŁA JESZCZE SPRAY/A MNIEJ­
SZOŚCI NARODOWYCH.

Genewa, 14 kwietni a (PAT). Prezydent Ca- 
londe-r oświadczył, że w rokowaniach, które fetę 
toczyły' między pełnomocnikami polskim i nie­
mieckim osiągnięte całkowitą zgodę w sprawia 
liliwitiacji majątku niemiAokicgo na czyści Oór- 
nago Śląski przyzna-nej Polsce, pozostałe tylko 
tio uregulowania sprawa mniejszości narodo­
wych.

10 MAJA NASTĄPI OBJĘCIE PPZEŁ POLSKĘ POLSKIEJ ( ZĘŚCI GORNEGO ŚLĄSKA.
Katowice, 14 kwietnia (AW)- Jfefcmniki nie- 

rnieclde donoszą, że objęcie przez Pmak' w prze-
zactczOttjeli Poi*c< czesci Górnego Śląska na- 
- i * l ! t cłniu 18 maja.

om

RttZt)QK4 P3fi5-«M 
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Z AYarszawY donoszą, że Naczelnik państwa 
wyjeżdża do Belgradu na uroczystość ffaślabk* 
króia Aleksandra z rumuńską ksieżniuz^cą Ma- 
rją. Wizyta Naczemika państwa w stołisy Ju- 
gosławji ma być —  jak mówią w kolach po.i- 
tycznych — wsteoem do rokowań W sprawie

1 1 — •  — „ „ J a  A  1 .  !  a _ i « 4- 1 -»

l a l k i
Kraków. 15 kwietnia.

Tak się złożyło, że właśnie w  okresie wielka­
nocnym świat cywilizowany wybrał się w po­
szukiwanie nowego —  jajka Kolumba. Skupiły 
się te poazn (kiwania w mieście rodzinnem wiel­
kiego Krzysztofa, któremu Lloyd Gcorge, prze- 
mai\:ając na otwarciu i ^referencji, złożył hołd 
należnej ezci ; pamięci. \V'.raził on mianowicie 
pragnienie, aby jak Kolumb 7. Genuy wyszedł­
szy. odkrył Amerykę, tak % kolei Ameryka 
przyszedłszy do Genuy^i od kryła Europę...

Udział Ameryki w ajwawie odbudowy .-pod­
staw cywilizacji i kultury iwopbjskiąj, jert nie­
wątpliwie nieodzowny. Nieobecność tej potsn- 
tatki w Genui odbiorą toczącym się ram nara­
dom 9zei cdziesiąt procent wartości. Ale mimo 
to tak:e lub inne ąta.nowisko Ameryki nie 
oWatn lak gorliwie pos-zukiw-anem jajkiem Ko­
ił, mii a. Celem konferencji bowiem je-T przede- 
wszyąśkie-m odbudowa, wzajemnego zaufania i 
ilniniwŁ i  między narodami. Bez uzyskania tego 
celu. ^  fe t  najwydatniejsza pomoc zYmeryki 
czy inmj jakiej potencji nie na wiele się przy­
da. Kwest.ja więc stoi lak/*co należy zrobić, 
aby narody przertaty się nicnawjdzieć i podej- 
itzewać WŁijemnio, aby przestały tracić swoje 
najlepsze siły na dogodzenie tym uczuciom nie­

mi takiej nienawiści ze strony sąTa-dćw? To 
jest zagadnienie pod-ńawowe, które ma rozwią­
zać komisja polityczna konferencji genueńsk-ioj.

Przedstawiając tę kwoTję. Lloyd George — 
ideowy a nie tylko taktyczny kierownik konfe­
rencji, 7-doby] się na 
i śmiałe

kie kolonjo niemieirdcie. Jośeti ofeł«teVw&zy się 
narząjutrz po tom zi&zcze-nre na^źmłclizych awO- 
ich niaizAÓ, Angłja liiimo to stwierdziła sie­
bie szereg nowych chorób bradrów i niedoma­
gam t-o są one już wszystkiego zgoła odimienne­
go
ny
logika położenia Auglji.

Jakże inną jest logika położenia Francji! Ona 
także wygrała wojnę, alo poza- Alzacją i Lota­
ryngią nie zdobyła nic, w zamian za to zaś ma 

określenie wyjątkowo silne j u siebie obszar o wieje większy, niż te dwa kra­
je, zni,-W/ozony i na długie lata zrujnowany. —

w sprawne spłaty długów wojennych, zacią­
gniętych prasa pa listwa sprzymieirone w Ame­
ryce.

*>Traktaty pokojcw'e są wprawdzie podinisa-

nie Scsupa Flow pod nog“«mi. za-brełą wszysł- x̂ a6W*y polsko-jugosloy fttńskiój; odnośny tok-
co  - byłby oparty na tychsamych laaadach. na 

jakich oparł e ęą nasze traktaty z Farm ua ją 
i Czech.osłowacją.

AYedlo dodatkowych info:anacyj. w nodróży 
Naczelnika państwa do Belgradu, którą po­
przedzi jego wizyta w Bnkarartcle, towarzy­
szyć będĄ przedstawiciele naszej dyplomacji.

itasaesfe iFtzm SM ynsfa
IlUSESfe©

Warszawa, 14 kwietnia TAT). Naczelnik 
państwa w dniu 14 kwietawa br. podpisał nomi-

;an. t-o są one juz wrszywKwgu agoia^ir.vuuv- 
fo po.rządiku, wymagają, dla nsunmeic me woj- 
ry, locz pokoju, głębokiego pokoju. Taką jest

Francją
ne, —  mówił' prcmjer angieDki —  m ałerjalra j monję p dsty. zną wr Emojue, szczególniej śiod- 
wa-lka skończyła się. aić mnio io rve wszyst- kowej. Ale zirujnnwanie jej przemjzsiu nie po­
bieli krajach ciągle iecaeze słychać... wy»iice zwala jej fruktyfykować tW Mtjemoipji, ciąguąć 
sfory. śą. bowiem ęąj» które mniemają, że sgezo- jz niej zyssków matcrjairycn, bez których kege- 
kają długo i głośno, demonstrują w ten sposób

osiągnęła wprawdzie częściową nege-1 n<icję p .  Seweryna Ludkiewśata na prazs=»a
Głównego Urzędu Z?*7u*sfcffifO, -żWaSnii^ąc j»- 
dnoc-ześnio p. i\lak"iLiH<ęo z tyauczasiwego 
kierownictwa tego

swoją siłę, okrucieństwo i stanowczość; Furo 
pa ogłuchła ju-z od tego psiego ha<rm dcc'i. Ulra

rr.Oittja kastet* jest ty i* u W u*g$*czaą, w danych 
m ś vaz<v*b isk ie  i IJonotl' ?rą mpa-niaiaścią. 
Francja oswobodziła półtora mijon; Francu-

talcie jk>czu.cA własnej godności, bi/aaz- w AL-sa*sji i lźA«ryir|3» lec* ftnaeila na po-

Tgar

jKitrzebuje sipokoju i jeszcze raz spokoju i praw­
dziwego pokoju. Pracując wspóluemi silami o- 
^iągniemy ten cel«.

sOpinjit }>ubliezna nre jest brutalnym faktem 
— ciągnął dalej Lloyd Geecge. Nie- jest ona 
sztywną jak pasma Alp czy Apeninów. Można 
ją dop.ro.wadzić (io lego, aby stała się przystęp­
ną dla głosu rozsądku. Można nią poiaierować 
i wprowadzić ją na właściwe drogi. Można tak­
że do jej sumienia zaapelować. I jestem moc-

jpawisei Lub zabezpieczenie sie przed wybaoha- no przekonany, że gdyby w każdym kraju raki

ta.t pokójowy narzucił, -nie wyszły z wrojny bez 
warunków dalszego ras woju. Z czasom będą 
przemijały objAWY zniwesenia i wyczerpania 
wojenn-ago u Niemćbw. ki^-*ce ich biedzie zaj­
mowała Siit, płynąca z nowego zjednoczenia 
po<l wpływem największej klęski wszyst.Kich 
,.zasbw. Francja to wac^iatko wiJzi i z uzasa­
dnionym niejmkojem myśli, co bęurte się dz'a- 
ło za lat kiLvadzidsiąt, kieuy w jakiejś sytua­
cji znajdzie się znowu, sam na Sam, oko w oko 
z Niemcami.

7£mf&mu strnwMH MtsiK
.**ł*Kv«“ , 14 kwi«tn’A (PAT). "W o(%*twi»A*ł 

St^cj na notę komiłji i'«|>*trj*cyj*K»j ra*d nit- 
nnfe&ki onxuwi. LoraUjl do aJe*«*&ji tJ©
w sprawy wtw rtr«r Niemi eo i odraact knto
f  oryczsie wazefid* ś*d*iua, dotyczące porrięk- 
szenia poidatków niemi«ckkh. Na tem stanowi­
sku rząd niemiecki stoi w oaiseym cłą ir i u,vv.t- 
ża za nieanożiiw.ą zmianę dotychczasowej poli­
tyki finansowej.

SPŁATA DŁUGÓW WOJENNYCH 
AMERYCE.

Rzym, 14 kwietnia (PAT), lrtątty sprzymie­
rzone zawiadomiły rząd StaDÓw Zjadnoczonych. 
żo gotowe są podjąć bezzwłocznie rokowania

20 te Sta M U ? . . .
PozwAlcie, że się wam przedstawię, rianowni 

w.ytelniicy. Po raz pierwszy i ostaLnf, gdyż nie 
mam zamiaru kandydbwac ani do ltarły m'ej- 
sldej, am do Sejmu strwereesja^u Ufcwćczylejw 
gimnazjum i zdaJem egzamte z »po-
prarwką<, a nartjęruJs uzyakaJ^r dokto­
ra praw z wy w-zsgfTo.ierikx . *d* *art>a?1
się na mnie, albo ginmaz>aa-, *Ib* ur.!-w»-rjyrtt. 
Wstąpiłem do sądu n* tmietyię, wiJw}-. zicĄ  
że mćj szef ma btr* wtooy, a r* presji Laty o* 
kohmacli i łcSaCftw*,
jako że do ro©w*oww® nh» bA?» żariwę-f- ta- 
.?ntUj mimo oi&r&ern Jak/r *yn •
rza orjwar^b b> rdzo wybVo ^łbawiN 
szy:h ’• k !,ty a b itu -
r :witćw w A&#ft*n$ JuftjnćBm

Lm łaiyw ^ fcor© p r^ «rtfi l ^ o -  
woń poeniib JfĆteA.
.jaluvcjj* ą  ęł*°H fo
próżń* fiusaaiwŁ J,C(\.00P mar<# nu m iotięc, i  
OWSfa jti o  Ui0\ i iłbONfe#! 8* * je-^en,
-fcwłrrttery. D k  beflB2«dMóMter* 
rtfc, Łt m*Ł( tyBro pO.Ô łO pi&ej asm*
ruei |*kąi rttwwą w port/ctu. 1 rtzo 
pOfWotTt, o©ftsytB*.wi»j fcr-ui*tD dodtalt* świą- 

86.060 m w k . ' - t W  > n . tonią tvŁ>o 
2C.OOO., Było io w }jonie ąii»l&  włolkn*  ̂' /  .... 
dnia. # 2 '

Żona przeliczyła pieniądze, poczeru wytąe kŁ* 
tylko jedno sh.wo: »Mało«. D;.r ’Tcj to jednię, 
nągiozne słowo 1 ‘innało: »Miiość*. Prrez wto) 
rek i środę żona o i^ le  coś kupowała. Czasami 
i mni» z tego coś ika.pło, to pon.arar.cza »iEałi- 
aćwkfl* sjicylijiŁS bez zj*stek, tc kilka fig lubi 
daktyli m spodku, to znowu intettife do czarne;, 
kawy, W czwartek upomniała się żona o ple- 
nLądz? na dalsze wydatki.

—  Nie mam —  brzmiała moja odipor ieaz. 
ÓVywiązał się dialog całkowicie nłeplatonow- 

sl;L Ńie będę go powtarza! Kawaler nie * m -
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mie go, a aosiłhy urnie -nr padnięć Wyjąłem, pięć 
wlisów.* i na stcde,

—  .Mało —  poTiSftLi żapa.
Położyłem ćru&te $3ąć. Żona zgarnęła pienią­

dze, nie nezypiT^sy już na szczęście żadnej u- 
Y-aigi. apoik-ćfr, ałeróe na długo. W  piątek
poipoikidniu powiaidit żona ton-em dyktatorskim:

—  Prześpij się. a za godzinę pójdziesz ze 
mną. Nic-dażćko. Cajy ejgjjfcar tam i napowrót 
bództe trnwsł może .pół godziny;.
- Stało się wedle dyktatu żony. Wychodzę 2 
nfe na nfjoę i p s a d  domem widzę okspresa. z 
iwóskiem dtwa&ołd<wym, na ktćrym spoczywał 
kosz sporych nwnpąnw, przykryty serwetą.

—  Jddźcie za nami —  powiada żona do eks- 
rpreea.

ł rizłsany. a raieziej żona mnie prowadizi. Obok 
ekjpres jaaha- wóizak.

—  Dokąd śPzie-my? —  zapytuję.
—  Włkidtoc będziesz wiedział —  odpowiada 

żona.
Po spaearzą który w jedną stronę trwał dłu­

żej niż pół godziny, żona zatrzymała się. *
—  Proszę -zataić kosz i iść za nami —  po­

wiada. do dks/prasa.
A wtec rac.zyła i mnie włączyć do taąessipez-ej 

Imprezy, Idziemy za żoną, która przez podwć 
rz'e wchodzi d:o paistiefrowej oficynki, ciemnej, 
wilgotnej i zaniedibairiej co najmniej od 20 lat. 
jeżeli nie d.'uvsmiiaj. Wrthtaki do izby imotznej — 
ekapies i ja za nśą. Po obwili, gdy oczy przy­
zwyczaiły się do zirnirośku, spostoegam inwali­
dę.* baadzo ^wTcłindłeigo, zajętego wyrobień pu­
dełek. Obok niego niemniej ztaijćizomi, s;'edzi 
tów^frzyisslęa niedoli i łata odzież. Ma ziemi 

dziecko bawi sSę kawałkiem drewna, które 0- 
wija wr aamaHę. Ma to być laika w żywej wy­
obraźni dizicfoka.

Niema co opisywać soeny, ktć p  się rozegra­
ła. Ten inwajkia z rodziną,, eie-hyi w pracy i 
cierpieniu, nSe może być przedmiotem w c z u ­
ła jflcyeći zwrotów. Na to święcone saJśużył. Tak 
je&t —  zar^użył on, zasłużyli inni.

Wychowamy z powrotem na1 u^eę. Żona pła- 
,ci 'okapr-osc-wd.

— Bo to właiśiaiwie nie powinienem tego 
przyjąć —  mówji dkjgpeefe.

—  Dlaczego? —  pyta żopa.
—  Ano, bo to dla inwalidy, moja paniusiu.
U Ictaęła mu im a. gaajść spnaioawatną i we­

tknęła do, jflfgtj picuiąJdoś. A wióciwszy dó domu-, 
tom jite tyj&o żop« uratefcał. Już nie będę ch!o- 
wał ż.iidnjij liezetrwfr w  port Mu.

H . Jos-se.

K  M # N t K A
K ra k ó w , 15 kwietniki.

Nas t ępny  numer » N o w e j  R i t o r m y *  z powo­
du świąt Wielka nocnych, ukaże sie we  środę  
rano o zwykłej porze.

ADMINISTRACJA „N. REFORMY11 otwarta bę­
dzie ćzi^rj, w, W. Sobotę, do godziny 4 po połu 
dniu.

A L E L UJ A.  N ie pu trzeb a  w ca le  z b y t  w ie lk ie g o  
zm y słu  s p o s trze g a w cze g o , a że b y  s tw ierd zić , ż e  nu 
ino w ie lu  d o le g liw o śc i, n a  w szy stk ich  tw arzach  
w id a ć  jed n a k  w yrp z u fn ośc i. Z a c z y n a m y  coraz 
w ię c e j o d d y ch a ć  p o ln ą  pi erk ą . I s łuszn ie . A lb o ­
w iem  nasza, u tn o ść  n ie  jest w y ra zem  ja k ie jś  n i0 
u zasad n ian ej b eztrosk i, Śtoąrego ż y c ia  z drap na  
dzień  —  leciz w yn ik iem  p ow szech n ie  o d c z u w a n e g o  
fa l  u, że stosu n k i naw.e w e  w szy stk ich  d z ied z in a ch  
pA epozajg.. się. N ie ta k  zn ow u  d o b rz e  jest za g r a ­
n icą , c h o ć b y  w  A n g lji lu b  A m p y c e .  B y le  ty lk o  
trw ąć w p ra cy , p o tę g o w a ć  ją  i lo ś c io w o  i  ja k o ś c io ­
w o , a  d o b ije m y  szczęśliw ie  d o  b rzeg u  m im o p rzec i­
w n y c h  p rąd ów .

T r a d y cy jn e  św ie.cone .b ęd ziem y  s p o ż y w a ć  z  tą 
Św ir-dom ośóią , że  co  n a jc ię ższ e  n asze zad an ia  roz - 
p  'ązaliSriiy. U czu cie  ulgi p o d w o i n asze  s ity  d o  pra­
c y  p u b liczn e j i p ry w atn e j. W s z y sc y  m u szą  speł- 
n r tć  niosły chanie sum iennie ob ow ią zk i z obu  ty ch  
d ziedzin .
f  W y trw an ia  i  p o m y ś ln o śc i w  te j p ra cy , zbieran ia 
ry c h łe g o  j e j ' *>woców ży czym y ' C zy te ln ik om , P rzy ­
ja c io ło m  1 K orce^o-ndentsm  n a szeg o  pism a, ż y c z y ­
my w szystk im  lu d ziom  d o b re j w oli.

W łE L K A  E 6 8 U T A . D z k ia j p o  p.ośw ięcen lu  
og n ia , w o d y  i p asch a lu , o d p ra w io n ą  b ęd z ie  w  k o - 
śrtcĘach u ro cz y s ta  nisza, św ięta . K a p ła n , u bran y  
w  bhd e sza fy , od p ra w ia  n abożeńd 'w 'o , a  na *G to- 
i i j i* -o d z y w a  d ę  organ , p o d cz a s "g d y ' n a  w ie ż y  k o ­
ście ln ej rozb rzm iew a ją  d z w o n y . P o  ep isto ła  śp ie ­
w a  k ap łan  n a  p izem ia n  z ch órem : > A lle lu ja !*  P o  
'»G loria*  d z w o n y  m ilkną  i d o p ie ro  w  cza s ie  resu - 
r  k c j i  za trzm ią  n a  w szy s tk ich  w ie ż y ca ch  k o - 
B cieteycli.

RESUREKCJE W KOŚCIOŁACH KRAKOW­
SKICH. Dd: iaj, to" jest w Wielką Sobotę. odbędą 
się w kośeułtich resurc-kcje. I  tak: o godzinie
6-tei wieczorem na Wawelu resurekcję celebro- 
wiać będai > Ifeiąśą. tosknp Sapieha. W kościele 
Miirjuei-m odbedzm się resitrekcja o godzinie 
7 i gól .v««zorr*ąi 7 wookoło lcościoła, w
krócej '.ifk.me udział wmisko, poc- ênr nastąp od- 

wanie- >$e De-um«. IVÓC7 ‘ego odbędą się te­
go ćwaa wisczwom resiuekcjc w całym szeregu 
innych k<*śaś«#ów a iritylzy innerni w kościele 
Karmcii^asek Bi-rych m  AYesolej, księży Pija­
rów, ś»v. TomssM, SS Wizytek i t, d. Nadto "w 
kóśefeah św. FWjsma odbędzie się rpeurekcja wc- 
<Dug zwyczaju w niedzielę wielkanoc­
ną o 0 rano, poczam nastąpi pry-marja
z fcwtókn Równioi czesnym renldtm odbędą 
sję ręs4);6H«o vr koMoIkcłi: św. Mikołaja, SS.
PeljvkiBek CC. Ref< rmafów i innych.

q a s s Y .  W  o co ra j i d z is ia j rzesze w ier-
y^h ob th .ódzą  E o ż e  G r o b y , ja k ie  u rzą d zon o  w  

Bririfet^ciu świ^yjsrybcii K ra k o w a . W  sk u p ie ­
niu i z r w ą t ą  t f t t t a w a j ą  się  t łn a iy  ludu , m o- 
d ią i s*ę m « v  <-«.'uhooh, o z d o b io n y c h  k w ie c ie m  
ł  c ś w e tk s a p c l-  rzetisete. N e jo k a z s ie j przedsta- 
W-A*- się O roby- w k ated rze  na W a w elu , wr k o - 
ś,_żalw MH-Na.<A-ŚEi, I— Po stó w -, 0 0 .  K a p u cy n ó w , 
BS. F d iejftnrk ., §wr. P lo t ła , 0 0 .  Frauc-hzkanów ! 
0 ! '. J)»»wji>k(!wtów. Z p f '.v o d u  od w 'k d ł3 g i B o ży ch  
G r c b e w , pfMasśc .nirbyr-ak.- ruch  nu, u licach  m ia- 
Bta, k tr rę m u  -yc.ryi.a pr;e.'-iieę-&a. s łon eczn a  p o g o ­
da  i o ię fś o  p w  łedaiswe w rosoąne.

w o  Pi SAw.

tu ocz ';A riecie  na myrąli p ieank j w ie lk a n ou n e  i> n a - s 
•''ą d o tą d  za b a w ę  św ią tecz n ą  ich  tłifczenża. Zery- 
c z a j ten , k tó r y  Hu i ó w d z ie  d o trw a ł d o  n a sz y ch  
cza só w , p o le g a  i ia  tem , ż e  darte o s o b y  b io rą  d o  
p raw ej ręk i p o  ja jk u  farbow anc-m  i U derza ją  jh- 
d n o  o d ru g ie , a  w y g r y w a  ta  osob a , k tó re j ja jk o  
p oz osta ło  n iezb ite . T aić też  rozu m ia ł s ta rożytn ą  
k ron ik ę  ła ciń sk ą  i  n o w o c z e s n y  rtum acz K adluD ka, 
o b ja śn ia ją c  d op isk iem  o  p isan k ach  w iolkur.oe- 
n ycli jaico o  .izwyy c z a ju , d o tą d  p o w sze ch n y m  na 
K u sD . D o d op isk u  p o w y ż s z e g o  d o d a ć  n a leży  
ury-agę, że z w y c z a j ten  t iu cz on ia  p isan ek  p o ­
w szech n ym  b y ł  m e ty lk o  n a  R u si, a le 1 w  P o ls ce  
P ia stow sk ie j, b o  ju ż  b isk u p  k ra k ow sk i pi-aał w y ­
łą czn ie  o P o la k a ch  i ' o b y cz a ja ch  p o lsk ich . A le  
o b y c z a je  te w y w iera ły  ju ż od  d o b y  P ia s tów  w ie l­
k i w p ły w  k u ltu ra ln y  na  R u ś  crtą .

C B C H Ó D  „ K p K A W K l11. U raądzeniem  te g o r o ­
czn eg o  o b ch o d u  „R ę k a w k i11 n a  K izem ron k a ch  za ­
ją ł się „S o k ó ł“  m. P cdgórzr., P ra g n ą c  p r z y w r ó c ić  
tra d y cy jn e  z w y c z a je  z tą pam iątk ą  z w ^ z a n e , w y ­
dzia ł „Ś o lc c ła 11 urządza  przy- w sp ó łu d z ia le  i ż y c z li­
w ej p o m o c y  m ag istratu  m. K ra k b w a  szereg  ig rz y sk  
lu d ow y ch . R ó w n o cz e śn ie  n a  g ó rz e  w prastarym  
k o śc ió łk u  odbęd /.io  się o d p u s t  i zw ią zan y  z nim  
kierm asz. P o d cz a s  za b a w y , k tó r a  ro zp o czn ie  się 
o g od z . 3 p o  po łu d n iu  w e  w torek  po św iąt ca zn y f 
p r z y g ły w ą ć  b ed z ie  orkip-strą w o jsk o w a .

W P Ł A T Y  D A M N O W E  -W  K R A K O W IE . Jak

I k sp o rta c ja  zążick Ł-m k o te :oyxv w e i n-ellb  w k -orci wJ'stąpi gościnnie p. A leksandra Sza- 
■ 1 fraiteka, pierwtz-a m czzosop .aa istka  opery  poznańskiej

m greżonycn  oerpoSredmą ętejiugsą .z nueszaan zaj 
m cw anych  w koszarach; uchw alono j^kofiću pracow ać 
w ścisłej łączności z taki nr. team  cmi' kom itetam i w 
W arszawie. Ł o d z ij 1 ,vowię i Poznaniu.

Biuro =ekretarjatu K em itclu  m ieści sf ą w Izbie H an­
dlow ej . Przem ysłow ej w K rakow ie, ul. D łujfa 1.

W  ZW IĄ ZK U  A R T Y S T Ó W  P C A S h Y K s W  (plac 
św. Ducha, Pcun artystów ) w poniedziałek, dnia 17 
kwielnia zostanie otwartą w ystaw a obtazów  pp. ar­
tystów : Gramatyki. Kisielewskiej. K ow alskiego, Mali­
ckiego,. .Jaxy-r,I“ laehow skiego, Modesa, Oestcrreiciio- 
wny, Pinkasów ncj, zbiorow a wystacva śp. Pola, l.ze - 
goctriskicco i Zajaen.
'  7. K R A K O W SK IE G O  TOW . TECHNICZNEGO. Dn.
7 bm. odbyło się walne zabranie krak. T ow . Techni­
cznego. Zagaił prezes inż. Ni sch, poczenr po złoże­
niu sprawozdania z czynności Z arzą m  łrspn ń j’ izdania 
kasow ego,, udzielone Z.u-ządowi abeoluttujiuii i przyję 
to butiżet na rok  I92ż. Następnie przystąpiono :lo w y ­
borów. Prezesem w ybrany został dr inż. Jan Stuclniar 
ski, wieeprozcsOKi inż. Ckromiuski, do Zarządu w y ­
brało zostali inż. Szymon Goiow in, inż. Tadeusz Ja- 
szczurowski, inż. ÓVła'!ysław K cw tlsk i, dr inż. Jan 
Krausoa mż. Leonard Nitsch, r.ż. llie re jn y tw  Seifert 
i inż. Jerzy Stiusz.kiowią-z^

bJHRO M IEJSKIE KOLEI PA Ń STW O W E J p rzy  ul.

w* roli tytu łow ej oraz pp. Jaiaibow ska, Stępniowski, 
Jachno i inni.

Zwraca się uwagę, żc b ilety  pom arańczow e z datą 
17 lim., zakupione w kasie zam awiau ważne są iy lk o  
na n iediiriną  »ży d ów k ę« , zaś bilety  zielone z data 
i (5 bm. ważno lyfko na. poniedziałkow ą *Carnieu«.

L w o w ie  od h ęd z ip  s ię  w e  I-w o w io  d z is ia j, w  s o ­
b o tę , a p og ry eb  w  so b o tę  13 b. m. w  G c r ik a c h

ZAM KNIĘCIE KIN W E . LW O W IE . Ze Lw rw a te ­
lefonu ją  nam: j,Dzicnnjjc L uuow y« zam ieścił j ) i« n o  
Związku psacowników ' k inow ych. Z pisma teg o  dowia­
dujem y sic, ze w ojew oda łw ow śki. Grabowski, zarzą­
dził zamknięcie 4 kinoteatrów, odbierając rów nocze- j
śnie w łaścicielom  licencje. Y rtbec tego całe rzosze j M UZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę wielkanocną 
pracow ników  kinow ych  znalazło się bez pracy 1 to j o gedz. 12 w  kościele św. P iotra  odśpiewa p. AL bza- 
p ized  samemi świętami. D elegacja  Związku pracowni- frańskffi, art. opery poznańskiej, piDśni Gounoda, i 
k ów  k inow ych  zw róciła się tedy do w o jew od y  o  przy -j Saint Saiinsa a skrzypek p, Yv. Y:ilkosz odegra uu«'o- 
znanie Imencji na kino Związkowi, na co  rojnwoda j f y  W ńm iaw skiego 1 CbopinR. Przy organach K . Set 
odpow iedział odmowTiie, zaznacM jąo, że dopóki o n "  
będzie wojewoda,, nie dopuści d o  bezprawia.

WIELKI POżr.A w ybuchł 12 bro w'e Lw ow ie w
P 
w
marek.

N APAD  ZAM A SK O W A N YC H  B A N D Y TÓ W . Dnia 
11 bm. y/darło się w- W arszaw ie do m ieszkania Zieliń 
skich, w łaściciela składu wędlin p iz y  ul. W olskiej, o 
g&dz. 9 w ieczór, sześciu zam askowanych bandytów  i 
zabrali 265,000 marek gotów ki i garderobą. St miaława

YYl.C/L-lYl * KJ W) UUbUl 1L> KTJU. łjnooro .t
pasażu Feilerów  przy ul. L cg jon ów . Spaliło się cale 
wiązanie dachu. Szkoda -wynosi przesrto 6 m iljonów

ołow ski. W  pM iiedziaiek w ieikai.ocjiy o godz. 12 w 
lyni&aniym kościele  p. i i .  Korczak-Golińskur, art. ope­
ry  lw ow skiej, cdśpi^wi, pieśni M oniuszki i H tadla. a 
skrzypek prof. W ł. K łosiński odegra utwory Bectlio 
vena i Hkndła.

R osurokcja  w W ielką S obctę  o  godz. 7Vi przy u- 
dziale w ojskow ości.

■ytUnia uolarow. band yci gr-.sow1 
godziny'. póJzern znikli boz śladu.

'W ł GKI NIEZNANEGO M ĘŻCZYZN Y w  latach 17,

się inf( rm ujem y, wphtt.y d an ino;we tak  w  samc-H. godziny 1 w południe, poczcm  będzie po południu
m ieście K ra k o w ie , ja k  i w  w o je w ó d z tw ie , zn acz- j zamknięte, jak  rówpteż m ą*  ca łą  niedzielę. AV drugie

w-Nsit-inm  święto, tj. w  poniedziałek biuro będzie otryarte od
, . '  aod.z. 9 rano d o  12 w południe.

zpiuNuUDj ć>b, .będzie otwarte dzisiaj, tj. w so o o i^  ao 7 Anaiwi na głow ie. w vrzucono z pociągu Y u d ob n io  mir-kko brzm iącej średnicy pi*zcchodzi w1 w itrsliiflmn nrtP.TCYn nfNlziO DO DOlUtilllU • iV . t . . ♦ n..^____ ,i_: .1 TTrt. -, • o-.-.

K O N CERT A R N O L D A  F tu D E & Y ^ G O , najsław- 
niejszego czebsty  d ob y  w spółczesnej, odbędzie się 
w e w torek J8 bm. Po jeg o  ostatnim koncercie  w Mo- 
nachjum pisał spraw ozdaw ca m uzyczny sTagebkntthKc 
7§or»sacją by ł Ler.cert A rnolda 161desy‘ego. Jest co 
Paganini na w iolonczeli, k tórego można- zaliczyć do 
cudów  świata, now oczesnego. W c w szystkich  p ozy ­
cjach  instrument je g o  brzmi, jak  ca ła  orkiestra. Z

n ie w  c s t i tń ic h  cza sa ch  osh ib ly . Z 
m a łoro lnych ,, n ie w p ła ca ją  d a n in y  w n a leżyty m  
czasie  w ła śc ic ie le  z iem scy , k u p c y  i p rzem y słow ­
cy , o s o b y  c  w o ln y ch  za w od a ch , w ła ś c iu e le  sa m o ­
c h o d ó w , o ra z  in sty tu c je  fin a n sow e , sp ó łk i ok ey ją  
nę i t. p . P p d czą s  g d y  w płaty , dan in  o w e  w  m ie­
ści j K ra k o w ie  w in n y  w  cią gu  k a ż d e g o  ty g o d n ia  
p rzek ra cza ć  k w ota  100 mil jo n ó w  m arek , to  o b e c ­
nie w p ły w y  d c -chodzą za led w ie  p ią te j częśc i te j 
sum y.

F ak t ten  ś w ia d cz y  sm utn ie, że p o c z u c ie  o b y ­
w a te lsk ie  n ie  jest je s z cz e  n a le ż y c ie  w y ro b io n e  
w ś -ó d  szerszy ch  w a r # iw: n a szeg o  sp o łeczeń stw a . 
O bjaw  tent ja fk ra w szy . ża od  n a le ż y te g o  u isz cze ­
n ia d a n in y  u ch y la ją  się w łaśni©  ci, k tó r z y  są  n aj-

poi
UJĘCIE SZA JK I B A N D Y TÓ W . Jak już donosili­

śmy ldikakroliiic, w pow iecie chrzanowrk-m  w  osta­
tnich c $ 3#  dokonano '  szeregu śmi -łycli nanadów 
rabim kpwycJt Ostatni napad miał m iejsce dnia, 11 bm. 
a dokonało go  trzech uzbrojonych  w  rew olw ery opry- 
« k ó w  na Sumuela- B achm ra z C hi/anow a. R.indyci 
'zabrali.w ów czas sw ojej ofierze? 130.000 marek. Po d o ­
konaniu tegc- napadu kom enda policji w  Chrzanowie 
wraz z przybyłym  z. Krakowa kop 1 endautem ok ręgo­
wej policji podinspektorem  dr Gcbhardem, przepro­
wadziła ś o h łą , poław ę v/ całym  pow iecie c,Głem_ ujęcia 
spraw ców  ii3 p jd u  1 Obława wydala, nadspodziewane 
rezultaty. Na polach kolo Załamu przytrzym ano ni o ja- 
k'

1 . . . . . .  ,
iem iw J-am yw aczem , który przed kilku tygodm am i

w ątelem , z w ró c ić  należy  uwiagę n a  stron ę  m afe- 
r ja lńą ; je ż e li b ow iem  d an in a  o in ie s ic  .na leżyty  
suk ces , zm ienią  s i ę '  o d p o w ie d n io  stosu n k i g o s p o ­
d arcze . pi dm irsio się w a rto ś ć  n asze j -waluty, a 
ten sam em  zap an u ją  w  kra ju  p od  k a ż d y m  w z g lę ­
dem  lepsze w arun ki d o  ży c ia . T e  w z g lę d y  w in n y  
w p ły n ą ć  za ch ę ca ją co  na  sk ła d a n ie  d a n in y , s p o łe , j

poscąg' za resztą szajki 
w ano dalszych dw ócn oprys/.ków. Są to  20-letni Jan 
R yś z T onozynka i 2©-iet:ri August Paluch z 'Trzej 
bionlti. A r '* z to w a « i prżyzcaii się d o  7 napadów _ra- 
buukowYĆh i opow iedzieli szczegółow o ich  piż-emeg. 
ric.rwsz.cgo napadu dgjum aji 14 rąarca .na, dw óch  l-;u- 
f  cow : Dawida Hiiheim anaa z Ó hrzopowa i Lejz.ora 
Goldsteina z Libiąża. Zabrali oni w .e ć y  swoirn ofiar, 
rem 20C000 >ńk. i zegarek. lw ia , 2 kw ietnia napadli

zrabow aw szy mu 
sami przyznali, za- 

CMdii się w  Itfjh  kfeło Sftćłżhiińi wic,. oć®ekując_ na 
dwpch kupców , wracąjąęy-ch z K ra tow a , G dy niedo-

czeńsrzyo zaś wdnno b } ć  p ^ c lt o « a n e  że
p csp ief-zcm e z dan iną  g o tu je  le p sz y  b y t  w  o j c z y - 1 -  - -■ -
źnie.

Zarazem  zw racam y u w a gę , id  —  ja k  nam  d o ­
n osi l7 .la  sk a rb o w a  —  OBLatni term in  p ła tn o śc i 
d ru g ie j ra ty  d a n in y  u p ły w a  w  b ie żą cy m  m iesiącu .
Z a leg ła  dan ina  ściągadętą b ęd z ie  prty*nus-or,?-o,
p rzy tze m , p rócz  w y so k ich  k o sz tó w  c g z e k u c y j-  T . - r  , , -  • •- ir- . e
_ „ 1, „  i-  U r n, a *1 . , na Jam e C oładm , Macjaju 'W.ąrftulW 1 Szym om e Hu
ńy~b, pon iora i-e  b ęd ą  0 % od se tk i z w ło k i za k * - j B a n d y c i  zabrali w tedy na-padniotym, ubogim 
ż d y  m iesią c . W  in teresie  k a id e g o  p ła tn ik a  le ż y , j R dzaem dwie paczki tytor.ju 900 mk. i ftwa kg. Chle­
b y  pr.zypariejacą d an in ę  ja k  n a jry ch le j u iśc ił. 1 ha Grzcgorakl uderzył w tedy Celarka rekOjępćią re-

D A N F N #  OT) K O łf i łR N P f iO  w  K R A K O W t P  ! w olw eru w głow ę u łk &jĘjuie, że tfelanjk eti-acil 1 ’zy- 
u  . * ,  V  ' .  , r  iTomnoSÓ. Dnia 10 hm. napadli oni n i  kosiarza nrc-
M agistrat aawsarGąąm, z o  w  cza s ie  o d  19 b. m . ó t ó Ł t a j i  nazwiska i skradli ran fer-ę ira z  starą brzy-

twę. AYreszcie 11 bm. dok«nąii napadu na, Bachnorą. 
D o tego ostain ieyo napaiŚn. nio przyznają się i twier­
dzą. że -wtedy odpoczyw ali w  jednej z k s /czem  pęd 
Chrzanowem. Bachnąr jcdn .J i skonjrontew m cy z opry- 

w  o b w ło sz cz e a ja ch , roe lep io - • ^zkam i. rozpoznał G-rzogorskiogo jak o tego. k tóry  go
n ych  na  m itrach miaeta,. W y ło ż e n ie  d o  p rzeg lą d u  chw ycił za gardło, a LM ucha, ja k o  przykładającego
list p oboru  d a n in y  o d  kem ornee-o  o b o w ią zu i i za,- i IlU1 few elw cr d o  o .o la . P od tząs  rew isji prseprow.rtzfo- 

i ■ i . x I * i nai przy Grze«ftrskiói znaleziono rew ow or . oraz urzy-
st usobiw togo d o r ę cz e n ia  n ak  ,z.u jd a tn acz°ge  w yłądow any banknotam i 5-tyaącznerci.

1)0 r«lłiłl4lriilrnm WmioA.'/* iinni ViD-r /1-Trni tt'10 Tllte T\̂/7\r. RGiKlA

m iędzy Leżajskiem  i Przeworskiem . jg tos  sopranow y. W y że j jeszcze brzm i ja k  rożek  aii
A R Ł SZT O W A N IE  ST A R O ST Y . »K urj. Lw .c d o n o - ! 'gielski a we fiazioletach przypom ina g łosy  _ ptaszę.© 

sii W  Fel s* ty  nie pcw . Sts&Ty Sa-mbor, firesztowa-no j lew a icic*i spadc do bnsoY.^ch ton ów  i w  k^in- 
tam tejszego starostę i kom isarza rtądow eg ■
Bortnika i urzędników, zajętych  w  biurze odbu dow y 
kraju: Ferdynanda Tkaczcw a i Józetfi Jaoa za m iijo-r.uu: L __.
now e oszustwa, na szkodę skarbu państwa. Przedm io 
tem os-zustw b;rł;T.sprzedaż drzewą, przeznaczonego do 
odbudow y dom o w. Spółłia  d o .o lć te  się m iłjone^aj 
fortuny, kupiła w mieście kilka karSfcnic i+p. A reszto­
w a n e  nastąpiło po urzędowem  śledztwie.

Jana ! tsch  odzj*wa;ą się organy*.
K CN CERT JADLOWKE5ŁA odbędzie się w  sobotę 

22 bm. Sposobnóść usłyszenia tak w ybitnego śpiewa­
ka zaw dzięcza K raków  i Lr ó w  ty lk o  tej okoliczno- 
aci, żo znakom ity artysta jodzie na. szereg w ystępów  
dó opary w ietklcj w Bulcaresreie. Y 7 program ie r:ra- 
kow sldegu kęhceztu znajdują się arje i pieśni, stano-
wiąec główne atuty jeg o  powadzenia, a, ł.tóre słynny 
śpiewak | łśdiew? z zachowatucm orygir amego tekstu.

D ALSZE CEGIEŁKI W A W E L S K IE  ufundowali:
’2S41 N auczycielstw o inspektoratu o b o rn ick im i (W iel- 
kopbiska); £3,12 Funkcjoriarjusze pphcii panrtw. pi w. 
turocluego, okręg II. łódzki; 28^3 K opaln ia  nafty

.?■ B izozpw ski i II. \fJnfcjM; * jfjetde w  niodżiclę 28 bar-T z niekT.yklym, wspaniałym
2d,4 Z ckazjp otwarow sejm u wiLjńskiego, I k - „ - » programem S zczegóły  w  afiszach. B fietó na. toni kon-

K W A R T fiT  KOLBE W  K R A K O W IE . Znakom ity 
zospńł czterech wdrtuozek o europejskiej sławie z 
rozgłośną skrzypaczką M ałgorzatą K olb e  na -■żele, 
pozyskany po hiugu-h staraniach przez K raj. Biuro 
teat , i koncert. W . H crgrta, wystani w  nadzum mie-

ija t  policji, W ilno-m iasto; 3o ł5  Zacnem u dyrektorow i 
H. K ildigćrow i w dniu u iodzin, urzęónicy^i maj*tr >wie 
Spółki akc. fabryki P ordanć- c.efia>nta ^ O m d żiem co  
2340 i 2347 P r .ice w n ic je p o e z jy  i.te Io g ta lu ‘ w .K ra k o  
.,ie ; 234S B ark  zjednoczonych  :riern pSp^rteh. W Wan-

stokach Zam ku 2000 mk

2 m aja b. r. w y ło ż o n e  będą. d o  p rzeg ląd u  p ła tn i­
k ó w  lis ty  lok iatorów , ja k o  k s ię g i p o  hor u darniny 
o d  k c in o rn e g o  w  K ra k o w ie , w  lokta lich  m ag istra ­
tu, wTiriieniom reh

KOLEDZY Z KGŁOMYJI, Łtóąz.y w r. Iq97 
zdawali ma,turę, zechcą podać, swoje Sdrfey 
do kolegi Marjani Szefera, Hotarjuskai w Nle- 
raimAvie, celom ewerLrttaln-effo urządsYriiai 25- 
letniegio- zjazdu łdoiężsuskiogrt. — R»eczysła«r 
Wiltembcrski, notaijuss w Kmkoweu. 212F 1 _—  ,

UBAWIĄ SIĘ WSZYSCY BVECZN1E 
w 1 Sztuce*, gdzie od neetpidM, 1& b. to-, wy- 

okiuty na tle przygód świla- 
Sirasztsa 

są nie­
zwykłe, jak: -wiaewiska cyrkowe, ineuiażerjg, 
njadzw-yoz-ajne paMukęjo z dzilde*ni zwiieiakfta- 
mi i kuńmi, aki’oba.ci, gimnasSkky, siląc*?, 
sztukmistrze, detektywi i t. d. KINOTEATR 

>-SZTUKA*, ULJRA ŚW. J a N A  L . 6 .

W obnabfe tym z niez,i'ówńa.n.ym Emilem Jąta- 
a&lfseflM i T. Iduaiczem w głównej roli kir.c- 
moiogra-fja współczesna sprawiła nowy cud.

O d w ym iaru  te j d a n in y  w o ln o  p laśn ik om  w n i^ -ć  D-ikfcj inni bat.dyci nie mieli nic przy sobie. Skutą naej o ś )  t e  n ą  p łó t n ie  e lcn tn u  e p ^ i a  w ie l
o-dwi,łanie d o  i z b y  sksirbow oj żu lica  K ro w o d e rs k a  ! tr ^ k e  pEżewieziono d o  sąd”  karnego w  K ra k o w ie ,: k ie j  row c-h i ;ji francuskiej. \A y p e łu u y  s io  s s u -
1. 5) w  14 on i lic z ą c  o* 3 ma-ia b  r W jfc js io ń ie ' S ® 5 ’  }Uuie P ^ d  tr jbnp ałem  dm-nźnym. Z a  resztą m e m , z g M ld e m ,  g w a r e m  s z a le ją c y c h  tluB.Ow

odwołania nie wstrzymuje ^  zaptety te -1p S T o n r ^ ś t a ^ ^  & S  | ^  Ŝ nęły w ^
o ro&biciu ruobezniecznei bandy, ludność pow iatu ®PJ oo&KiatOW , Mligaaga.lłin y  w  w yz.nac-sonyoh D an in ę  n a le ż y  , go. P o  ro&biciu ruobezpiecznej bandy,

wpł»-
b 
k
N lew ph a-on e  ra ty  d a n in y  b ęd ą  ściągnie.te 
ey jn ie  r-rzez nmgis. rat z k osztam i 
setkam i.

0 9 Ć Z Y T Y :  D r T a d eu sz  D w ern ick i w y g ło s i , ; na w ^ j  atopip' pcdczas 
z i j } j£ g R y £ y  P o L k . 9 'r o i :n ie tw a  D o n n  krat y cz n e - i pa w e id c  i usiłował w ysadzić je g o  dom w  powiotiz.c.

p rzy  uli&y F ó a rsk ie j. F o  o d c z y c ie  d y a l iis ja . G o - 
ścio  m ile  widz.iani.

ENKIfcAWY VV W O LI J tS T O W S K iS J  DLA K R A ­
K O W A . P A T  £Vn»si z W arszaw y J4 bm.: Bada ipi- 
n istrow  przyjęta proiekt r-.siawy w  przedm iocie odsta- 
ejenfa gnunie tria sta Kr.okewa, enelsw  1 .śn^-ch i c t ó -  
H p w  w ojskow ych  w parku ludów ym  pod nazwą W ola 
justowska

R O ZD A W N IC TW O  D E PU T A TÓ W  ROBOTNICZYCH
MJjgisUlii pod a je  dó w iadom ości, że od w torku dnia 
J8  bm. d o  29 bm-, będą w ydaw ano uprawpiznyin ro- 
btŁHtKom deputaty r< bńrticzc, tytułem zaległych ra- 
cy j za ite e s ..c  październik 1920, a to  po 4 kg. chleba 
psz«onc żytn iego w cenie 6ti mk. za 1 kj*.

Po odbtórPo o .  AM afygiiat na pobór chluba zpłaszae się <fliśmy do K rakow a Przybito wtetrcK a 
®jyą t t j l fw w #  zastępcy prz^u^łw -w , kióryit ^Liu uu u liski eh, celem

CIAG. f<^oja aresztowała uiyiakięg a Staaisława Mą- 
czj3skł«g'v ląt 2a, rodem z, Balic, a».ąiegfo złodzieja, 
na situti uofiicsienia posterunku policyjnego w 7a- 
L-icrzfwie. Mączyński. który przed kilku dhiiami ra- 
'eflą ze -współiiiksuni dokonał napacu Tabuukowcgo na 
uooiąF towarowy,, zestal prz.ytrzyra- ny i mdzony w 
.jrcśztech w Żabiorzow.e, skąd jednak zdełał umknąć. 
T‘« ucieczce z aresztów śftjćzyĘsłri ukrywał się w Kra­
kowie.

WŁAMANIE. Do mieszkań!i.ura Y,ładysława Ros­
sa, przy ul.-Szpitalnej 7, włamali stę podczas jeg o  nic- 
obetnóści nieznani sprawcy i ^kntdfę garderabę mę­
ską om,z dwie walizy, łącznej -wartości CGtLUOCi mk. 
St^horkuiia , w  teku.

© K jIA D ZIO N Y  C Y G A N  RUMUriSKI. Jak już upno-
dniach kiiku- 

sprzedaży

sób doiąi} praktykować^ przepisane poawaad-ceeńia 
i.riuvy i szez:;gółow'-3 wykazy lozdziału ostatEich ao
WlltiltÓW. g ^

 ̂5HĘDZ'1 NAfcODOW E ZAWODY G RIN ASTYCZN E ćzrtiow , ź*ofeienych z 1 0 -rublówę-k zło iycb , cłalcj zloty 
W  LU ^L 1 NIE. 'I k ó ł przy jaciół Polski w Jugoslaw jj, i medal, złąty krzyż, 12.000 rubli eaipkjoh w  lianlaiu-
na których  cz«lo  stoi oddany nan i-arc-m sercem  p » - ; fach  pp ’• bli, oraz. chusteczki jedw abne. P olicja
t( sor uniwersytetu lublańskiego dr Franciszek Ileśic, w erożyra dochodzenie, czy  zesnania cygan a  są praw- 
otrzym ujejny poniższe infornakeje: dziwę.

W prnga^uuie zlotu piaew idziaae są l.astępnją^e 
punkty Juz od  dnia 23 lipca  rozpoczną, się t. zw. dni 
1 rzenzletow e. p-iśw ięcone w ojsku, nJotlzIeży akade­
m ickiej i m łodzieży szkolnej, W łaściw y  zipt rozp o­
cznie się dnia 1 sicrpili*. IV cn i u tym odbędą się 
zaw ody, urządzone prr-?z roiędzynarods wy zw iąze.: 
tow arzystw  giianas.tydżnyth Europy. Dniu 13 sifcrpjua 
po południu pieru „źy publSoznj p i^ is . Bnia 34 i J5 
tierpnai dalsze prosiyeh  ćw iczeń, przy udziale
rkcuo .7000 u c 2«-#tpików btikołów.

B yłoby  pożądane, aby jakw iększu  ilość Polaków  
wzujki u iz ia ł w  tym  zjeźdois i zawodach. Osobisto 
zetknięci” się ze rtuwieńcmni i Chorwatami pogłębi tą 
aympatię, jaką  się tam cieszym y.

ARESZTO W AN IE SŁUŻĄCEJ. P od  zarzutem kra­
dzieży  k u lczyków  złotych  w artości 50.000 marek na 
szkodę S7A'frv M annowej, zam ierzkąhi przy ul. Este­
ry 5, aresztowała polu-ja- jej służącą Stefanję Piątek, 
ła t 17. reienr z Lim anowej.

SPRZEN IEW IERZEN IE. P oh oja  w  R zeszow ie are­
sztow ała i dostawiła uo F rak ow a  niejaka M srję Ur­
bańska. lat 24, jako pesz",L iw -na za, &pr .eniewim-z^nie 
k w oty ’ '45.00') ni u ek  na szkodę Marji H alowe ej w K ra­
kow ie.

Z krain \ 20 świata
ZG O N  K A Z IM IE R Z A  L A S K O W S K IE G O . \Ve

gtozyl;/ na placac-łi zń Sy­
sy tamgicznej p lo tyny  yf tym czasie, ąxty 
śmierć kjosite boz, lito śnie tysiące głów. Wśród 
syczy i niebezpieczeństw ówczesnewo życte lu­
dzie szukali zapemniente w płomiennym szale 
miłości, to też nigdy kult rozkoszy nie panio- 

: wał równio wszechwiednie.
Na mrocznem tle tej epoki geujalna ręka reży­
sera uakrzesilą tytaniczną postać DarAonlal, 
fascynującą sylwetką R o-bespl arra,, ejro-żae ob­
licze roiiCjuicra-Tinvi!le i słodką Lucyllę Den- 

fftuhins.
Obraz -DADTGMyi który od niedzieli wyświe­
tla KINOTEATR »WANDA«, stanął im  szczy­
cie nowoczesnej sztuki kiaematogmficznej.

programnu.
.cert ą  już do nabycia  w  księgarni K rzyżanow skiego 
rR>nelv L-PJ.

W iK T O R J A  K A W E C K A , znakomita, pnm udonna 
i.pcrotok stołecznych  i zagranicznych, w ystąpi w  K ra ­
kow ie z koncertom  w e w torek  25 bm. w  Starym T ea ­
tr se  z 'atfzialftm znanego św ietnego baryton: -O sstó -n - 
icg o  K rugłow skicgo i p iam jty  prof. Pioiro-.rskiego.

R E R E R T L a H Y :
TEATR IM. Sc.OWrACiviEGOs

Sobota. 15 bm .: Teatr zam ki.jęty.
Niedziela, lh  bm. p o  p oł.: iC z y s ty  interes*; wio- 

czero-m »8ie jba«.
Poftiedzrałck, 17 brn. pn p oł.: » ‘Dzieci ziem i*; wie-i 

czorem  »D jabeł i kimczmąrka*.
W torek, l o  lim.: aM ayęa-.
Śro-aa, 1'J bm.: »D pib w l kaępzmarka*.
Czwartek, 90 bm .: : Hoaszteński*.
Pnątok, 2 bm. i narczm arka*.
ScUota, 22 bm.: »Gaz. f.
Niedziela, 23 bm. po poł.: ^Straszne d z ie c i: ;  wie 

czorem  »G az«.
TEATR sOPERA I ©PERET-KA*:

Sobota, 15 btn.- Teatr zamKnięty.
Nicifeieją, 16 hm. p o  poł.: »R :goletto*, wdeczorcn 

»Żvdó'rt.,a-.
Poniedziałek, 17 bm. po poła >Amor w  śniegu*, w ie 

C70rlm »Camm n*.

ZNANA PIERWSZORZĘDNA PRACGyJNIA 
KRAWIECKA 

z d o ż o n a  w  r e k u  1 8 7 2
ifi:A m s

KRAKÓW, UL. FLOPJANSKA 44, TEL. 3269
p o l e c a :

MATERJAŁY WIOSENNE I LETNIE.
Wykonanie ubiorów według najsrowszycli żur- 
izałś angielskich, punktualne. Khen CZIl0̂ ,_
tom z prowincji miara i próba w dniu zialmó- 

wienia. 1925

Ifiś lŚ l! IMtóli i i l W ®
-  CELNIEJSZE HYMNY KOŚCIELNE w ro-

wym przekładzie ks. J. KairjdtfjwźMegio T. J. 
z przedmową pircf. StL Wtedakiewicża. Wiłnov 
Księgyumia J. Zawadzkiego T: J. Str. 64.

Praoa niniejsza •wzbogaca cennymi przyczyn- 
kłem dbogi zasób przekładów hymnów kośeiyłny cL 
z mszału i bre5vyrrzą, stąpiowiąoyjE odrębny ro­
dzaj poezji, zwńyanej ściele z. mula®! 6n-tetyń 
i zvdom duchowem ebrzcfecijan. — Jak ełuszirie 
-w p zedmowne do tej książeczki, zaznacac- p » f. 
YYindakiewicz — poezja Sy«#ijpw jeftt dytyotam1- 
bieyrą i wzimszeniową. Bia wielu jeśt ojja poezją 
najwyższą, innych wzrusza tytko ’ głębejte>, choć 
częńto jest dla nich miozrozumialą. V kaód},im 
razie, jako wyraz uczuć zbiorowych i trjaj eh 
w«s.teb.iuc-ń duszy, rozrmtew-ai.ej biisk-ośaaą Boga, 
dziwnie kojarzy się z rzeiwiiMeią i irauia&zcz©- 
Sic-m, i przc.z ‘ to stanowi odrębny rodzaj poezji, 
akcentujący wzloty, dusz -wierzących. Po zatem 
są ono pamiątką i ożdu.bą naszych onrządkóir. 
Napisane przez Łieinników kościelnych, zo statą 
Ktofajjwą- klasyczną nio mają wielĘtego zwkj^kij, 
aczkolwiek na jaj zrębie i wzorach są budowane.

Pierwsze przokteuy polskie hymnów kościel­
nych yojawjjiiją się w XV wnoku, uastępsw ątwU, 
rzył wiek X V III  (F. Karpiński), ało to  próby ni© 
odpowiadały 7.gola nasfrojowd oryginałów. Prze 
kład ks. Kurjlowskiegc zachowuje ri&tyłko wier­
ność oryginału, ale zużytkowuje giętkość i orna 
ment nowoczesnego języka polskiego dla wydo­
bycia wszystkich odcieni piękina ł icińskrch reu&- 
tów, które bądź co bądź, mara o swej suchości, 
-mają piętno wysokiego lobu słowia. La tiąjj1 uen, 
podjęty w służbie religijnej p&lsłtioj poee î, tai 
rzadko rejestrowanej, nowe objawy .;W'draz.ośd 
pc otyc-kiej, należy się tlóiuaczawi szczera wdzię-

KUPUJĘ i S P R ZE D A JĘ  złoto, platynę, sre­
bro, brylanty, oraz -wszelką biżutorię nową .

Do -książeczki wydanej ozdobnie, jak na po­
wojenne czasy, d oo ano kilka tekstów nutowych,

wp.
*FRZEGI.ĄD WSPÓŁCZBBNY*. W potoiwifl 

■maja ukaże się w Krakowie pierwszy zeszyt n:o
i antyczną: piacę najwy*^z^ waitosć. KUPUJę. | w(.g0 miesięcznika, poćwtęa»nego nagadnioniom 
zęby sz:tuczne, nawet pmamane., płacę za sztu- iuiivs!owej. oraz problemom życia ekonor
kę 200 do G00 Mkp JlaZEF CYANKIFWTG2 
W KRAKOWIE, UL. SŁAWKOWSKA L, 1. 
Zakład zegaimistrztjoysko-iuBilereki. 1761

LE K A R ZE  polecają  zamiast drogie - zagranicznych 
w ód  m ineralnych zuarznia tańczę . tabletki » \ T iA « , 
zastępujące drogie obco  w ody.

TEATRY KRAKOWSKIE:
7, T E A T RU IM. SŁOY/ACK5EGO. W  pierwsze świę­

to  po poł. ukaże Się *Czysty interes*, v,ieezorem  >ci*j 
W- drugie y w iero  p-.ipoł. di-amat. Ritrnera s P y e e i

P o  ustąpien iu  w  s tan ow isk a  d e leg a ta  Łrąkw w -

f *a PŁĈ fiska wteku 1,5. go, przygr niając
i  i- rtaltfśri j^irodu j©ł^bźt$»o, pewiada, że Polacy 
wsg!ęd«n L“*84#b z dawien dawna.
Łyłl zuwrse&i, itoańali , haw»i się a pasami swymi 
ja k  z miSiewaaeiui ją jS a - i*. —  K«*stefcek miał

w ię Prał^łuŁwieiele sfer ziemiańskich, firansow ych  i p  *<fln!stó,v. 
hm .Jle-ryrti peu .irzew odnictoem  pioz. sądu apel. dra i
W olter2Ć uchwalili w ys ia ć  deputarję. do ks. I> skupa i ,  . . .  . . T

w flw w o fy  k .akow sk iego, prezesa Ak. ik ie g o ,  zajm c-w al 8. p . .tiaarm isri L a sk o w sk i s-a* 
;-d'farti. i jen. Sneptyckicgo o  objecie protektoratu nad n o w itk o  p rezesa  G ai. T o w a rz y s tw a  G osp od a rcza - 
ja a e ji | » t ó i  . Ś g o , *  ro k u  1917 o b ją ł  k ie ro w n ictw .. N . K . N .,

d fó r tó s » , '! ! lT R  y sch iv! Nt tor-
; tfąd. Bpsfetea. Jjpin G< ei-za-Okoeisiskiego. dra YTad :z€-j B a n iu  K ra jo w e g o , przed iwneai w y b ra n y  

,-4up. Jawowsk ego, K arola R oS eśo, dra W oltera: t e - ;  zosta ł prezesem  d y re k c ji g a l. T o w a rz y s tw a  K re- 
ktetarsem  WE Gaertnera, skarb i.ildcu  Miecz. WaJ- tty {mv©t>- j Ż tem sk icg o .
pżrfka. UiTwiH-zriijo następująco sekcje: fm aaisw a, pro- S  - - . ____ _ . i _ . A l  I Z za w od u  praW nrk i zien u a rm , o o z n a cz a ł s ię

Kiazinue^z L a sk o w sk i na w szy s tk ich  etano-
psjianuy. Iteajflp j nem oey, cigaaiizacji i pośrednictw a 
pracy t daksatałcającą. 1 ś.

ą będzie dram at rozgłośnego ckspresjoniaDty 
ck iego J. Kaisera j4 . »Gaz*. Scena krakow eka w pro­
wadza pianrsza w  P olsce  n m n ac.cge  dotąd autora, 
k tórego" tw ęirzość  zagranicą W ywołała .ży w ion ą  dy­
skusję w  krytyce. F a iscr jest n a jiyY ltn i^ ^ zym  w  ple- j E dw ard  GI
jadzie młod-.zych dram atńrgśw rriemieckich". usUują- ,
cy ch  ująć w  syntezy d-am atyew u wielkw problem y i L t;, j  ' ;  ‘ co-mwrf»r*T u.- m 
ctycar.o-ipołcczuo chw ili obe/fnej. W ytyczną  id tą  sztu -j M .u d ts ia w  DN ’iv l :  Y top o łcze

inuzjuigo i  politycznego w Połece i za granica. —  
Założycielom i wydawcą iPrzeghidiu Y/spółezoaiie 
g-c* jest Stauusław Ilcnrck Badeui. Naczelną re­
dakcję objął profesor uniwersytetu Jagiellońskie­
go ar Stanisław Wędkiowicz.
"  _  NOYćE K S IĄ Ż K I :

Dr Eug. BAPlW IN S K I: Ukraińskie sny o p>otę. 
dzo. Z życia i z aktów. Lwów. II. Altenberg.

Marceli 1IAN D E LSM A N : Pomiędzy Prusami
a Hosją. Sfudja histe-rycŁne. Serja trzecia. W ar­
szawą. 1922. E. W ando i Ska.

Bol.-sław PiO.IA: sSzof sztabu*- W arszaw a. E 
Wandę i SkA.

Gecrgcs DUlłzV>!FL: Żywoty męczenników1.
1914— 191G. Wrrezg.wa. Tow . wyd. j>Ignif«.

Dr E. J. DIIjLO N : lYspółczesuy Meksyk. W ar  
szawa 1922. Nakla.1 księgarni Perzyński, Nikle- 
wicz i Ska.

G R A B O W S K I: W  przededniu etanów, 
Warszawa-, 1922. E . |V»» -)q i Ską.

państwo 
Warsza,ki jest posztikiwc.nie nowegn człowiaka, na tło b a n -' litew ok io  i jo g o  s tosu n ek  

kructwn. IcuLun dzisiejszej, ktera jak  sym boliczna w Geb&tltner i W o lff  
sztuce fabryka skutkiem ubiegłej w ojn y  ” leg!a wstrzą- 
śnieiutt.

Pj
OPERA I O PE R E TK A . W  pierwsze święto po poł. 

łP igoIettoc, opera, k tóra  w  ciągu sezonu zyskała

SELLIGER: Pojtdyne.k 
współczesny. B*gekted Br. 
Wyda,w,niotVo »Ttotos«.

do Polaków
t̂

amorykaati .. 
Wkkiewicz,

Romana
Gdańsk

Salon dzieł sziseki K. W©|®ie©la@wsMee©« EraEsów, nL św. J S.
WSEtlSTA«3A€A W Y S T A W A  IMILŚlłlCM M ALARZY.



Gł Ó\VNA W YGgANA

W TARNOWIE. ULICA KRAKOWSKA L, 4 /
15-33 8 c tT!  2 f t y
os! £C{Sjiny 9 do 1 1 od 3 do 5 po pojiajmu

.-axtók>K-l >:NaSęczówka« Prowej A. W Ą S O ­
W I \ u  U W E J ctwęrty ed 15 maja. 17D7 3

MaJĄ^EK ZIEMSKI przeszło 700 inorsró-w 
v' zachodniej Malopejsce DO SPRZEDANIA. 
Wiadomi) <-ć w kaiictlarji adwokata Dra- Bro­
nisława Felic-ra w Krakowie, ulica Bes~cka 
1. 28. I. j>xetjro? pomiędzy p-odzkią. 3— 1 po poł.

REALNOŚĆ w Śródmieściu z Trolnym du­
żym lokalem przemysłów om DO SPRZEDA­
NIA^ Wiadomość w7 k&noelaajł auwckata Dr* 
Bronisława Fellera w Krakowie, isllca Bosacka 

28, fc piętro, pomiędzy 3— 4 po poł.

K R Y N I C A
Dr Z. WAtSOWIC7 choroby kobiece i wewn,
ordynuj-e, jak. zwykle, od 10 mejfr. 1798

Wszystkie wygrape i szum 470 n:|ij3u5y. Cc 
Iroęi lAs w j^rv ji« . C%,,fif*2§3 I. jSdasy 16 i 17 
EsofeJ b. r. Ceriaj Iceóty: osły po&yójnj 1.200 
kkp.4/p c)?d '- 'cąy  Śóś Mkp.,' głów ka' S00 fig., 
ćwA.-rtki. 150 Mkś. Los-"  dó nabycia w kanto­
rze J5S /C I SAFtiSj, KR \KĆVŻ, PLAC D©- 
MlNIKĄNSKI L-. 1. Zamówienia listowno cd- 
wroą ió  .s«ą ẑ Iaity/i-Ł, jjgjc drć ? q ^apaa Ftaj-czy.

A k C h l T E K T  ~ 1

sporządza pracownia »ANTONIN A* 
KRAKÓW, K RUPIĆgCZA 22, PARTER, cf. C.

O S T R Z E Ż E N I E !  Za Władysława 
LILIEMTKAŁA ani ja, ani rodzina, żadnycL 
zotobwśazań, ani dłupow nie płacimy.

209? 3 Amalja LILIENTf IALOWA

Łni-i--." \kfwóJLir

feiruowych, hiarkhwTŁt. n t szafki, sMou. i w iszącyr 
t e Ł  A . Jsa tT Ł ^ btid , Ś ia w fco lw k k a -S e  (n. kaw iarnią

BRYLANTY I PERŁY, WYROBY ZE ZŁOTA 
I SREBRA 

kupuje Magazyn Jubilerski

M. WASSER.MANMA
KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 10.

Za zęby sztuczne płacę najwyższe ceny. 1671

Uczy za czysto

Gfcemiczru* czwszczenie
jest benzyną i ckewSfcaljami i artystyczne 

farbowanie wszelkiej garderoby ___

POSEŁ LASOCKI U P R E M IE R A . Z ?  nrszawy cło- 
uns7ą 14 hm.: Prezydent m inistrów Ponikowski przy- 
j-fp w czoraj oesia polskiego w W iedniu hr L asockiego.

K ft  gtrpfiM  POLSKIM W  BUFFALO BILL w Sta- 
iiętch Z jod u ocion ych  m ianowany został p. Stanisław 
Manliuk.
iaB^M^"jąj^m.!am!!«BŁ--ur^..łaEaaiCffiajUsro<rs!̂ i!SBaRgaga

W KRAKOWIE, centrala UL. KOLE TEK 9, 
F i i j e: ulica Sśfwkow6ką 1. 23, uL Długa 27. 
Sebastjana 1. 3. PCDUOkZE, Kalwaryjskc 8,

o&rońcs w sprawach karnych 
PROWADZI KANCELARJE WE LWOWIE 

PRZY ULICY KOŚCUSZKI L. 4 
wspólnie z adwokatem Drem Leonem Nadlem,

w s&. CS35„ «k« jg»Sś8s$.

kupiec

aąuąrł dnia 13 kwietnia bó r. po,t-,V
ciężkiej chorobie w 52 roku życia. 
Wyprowau2un'e zwłok z domu 
przedp og rze bo we go  nastąpi 
w niedzielę dnia 16 kwiotnia r. b. 
o godzinie 3-ciej po południu. 
Na smutny ton obrzęd zaprasza 
rodzina krownyeh i znajomych.

f t ł o t t o :  Rewolucj? jak  Moloch pożera swoich w łisnych  wyznawców „Danton1

KRAKdńr, ULICA Śt¥. fiERTŚDBY L. 5. 1JU7 a i

EŁJEMC1 E Ł E K T B Y G E N O - M E C H ^ N ®  o z ^ i r  

u a i ł e m o g l i w l a  w t4»s«x-*i.» 'J©  lsin
prz?z długotrwałe sygnały, a lar»«j% c przechodniów, policję t. d. Próty wobec władz policyjnych, 
świata lecbnicznogo, nrzemysłowego i knpieuŁitjjO i t. d. w jlfa s  ły, ia  w*ananie przez okna, drzwi, 
ii iany, poałogi, sufit, siyby. zbliżenio się do przedmiotu także dla technicznie wy.zkalontjfo w ianij- 
waoza jaśt absaitrtoie n .c łn o ió w tó , albowiem ap^ at rotyrm niab "Jarmtije, adradcająo włamywacza, 

który się tegc woalo nie rpodziewa Prospekty i kfejztorjB^' bezpłatalo wysyła

„SUPYID", Er?ków, Rwiiek gŁ 9, skrytka pocztowa 18- tel 204.PODZIĘKOWANIE.
W szystk im , kroczy  wyni&iłi w'sr>6łczuc-ie 

% poynclii rmiercż koęhuaiiStfO oj&a, i  rnę
żai, JU L JU 8ZA  LIB a N A , sktadrm y serd e^ n ą  
podziękę. R O D ZIN a .

PARCELA PRZEMYSŁOWA, jedna z naj- 
OBjwiięjtezych, .lattte Kraków posiada, tuż pr-zy 
dwiwcti twwnirowTm i szpitala; wiajsko-we^io, 
o p<»wle.**zchni około 709 sążni z tviołnej ręid 
DO SPRZEDANIA. Zgłoszenia, jąed: »Pas-.*e5a 
pa? es.ceHenc®« przyjmuje Adriiofetrucja »No- 
w .-*i Re-fionnyjjt. ___________ -________ 2120 2

SYPIALNIE, JADALNIE, SALONY I MEBLE 
V/SZ£LKIEOO r o d z a j u

E l .  f r ! ¥ I » m ą n n
W KKAJKOWIE. ULICA SZPITALNA L. 16.

m i ń w m  %

posiada wr dm&u npprawy maszynkę do- mię
sa, żełazke, sJYjjnugó m&ij-iyjtko ga^ow^, lub 
tsoie, dó. ofttzflBJjł, oiifiiz feńncH do noży sboło- 
v;-vyL,> Irme rcptrugio, gic udrć do PRA-
ę&yt&l j .  M-V“iKbwsxfEc3, ulica Efg-
VI %VmŁ\ L. 46. Taiuże zaujiuje się wielki 
\yępfeór tL ^ z ó ’ r stairswydi i cźęfici skłatlo>Yycł‘ 
AA p&xyyłmyeh jgrzcdisiotóW. 2018

w każdej iluści, wagonami najtaniej, dostarcza 
fli^Ksaa. r * o I n i c z c  -  i Ł a s id i i l c  w a

MałopolskaA poczta fLimanetwa

Biara cglarssń  P s^sa
i g'y£-łei4fejr.

Konces;enowano Birrc, kupna 
i ayrzcas-y nięfu-jhon. ĉi. Do*, du 
hi rdłu i bzstayslu  Vnm§nSs^fi

Z w »r£jfń iw aa 1. 253. 
pes ada tai* go czasu żaży wybór 
rcuineóci, majtitLów, ziem i t. p.

„SfacI w®ń4*Bi«.r9knT"iiBi spm- 
dtży liamwote, r folwarków
ęytzedaja i pMyjTOsjo do kupna, 
IWwaie 3, oba! roozty.

Oi|ja5pê ia * r®-lamy k..l«jowe 
S. A., ul. Szczepańska, 9,

tli. 3t)9.
Fowst.echnf» Linro retlamj „Ppj,* 

Ka-TkcLcki. 1(5, tel. 2 przyj- 
aauje <5głosz«Mfi do »r»zyatkich cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

Biuro wfłMtfiń i t-klam y „Przy 
jŁciel-1 *Łi Stońszłk, Dębniki, 
u) M&dalińskiego 13,

uffpi", Szewska 18. Ogłoszenia 
miejscowe, krajowe i zagraniczne.

P-ńifo ogłes.zer i wszelkiej rekia- 
BT L siiłm  Łtatlcr, Grodzka 1. 13, 
4ei«io& 1.354.

Ogłosząsia do pism cnłi go świata 
pro, tktujc i przyjmuje B nr> rekla- 
»-T piRŁOWej „Pronaisa Kra-

„3ela«łH4|i“.krakpjr|si#j ieCt ?>&. 
olA w w  I łL  Drobsti-k f  P te, Cost- 
fiowUjska 70, naprawia obnwi# faą. 
pecukaniu.

Firma h .  W ciic .U M  3, S*or«- 
wLtaa 6 —  w «k ik > w
cSawio soę^tie
btriizna męska i sawYha Ł*?« a -  > 
g/.e, krr,watki i t. d. Ceny konstl- 
reocyjco.

Solidna f.rma I lize*U P l U k ,
Staso«ń£na 0 —  Ba rwtas i*t*ł 
pantofelki w rł^nydh fi«»3fe*A i 
n s jco d n e ja s y d i L ń e-asb , erai wy­
kwintne .ufcierii po ecoacb przy- 
łtjynych .

?aferycisy rLinii i praco- 
wjłża eam . a ;a  i mę­
skich L ł_ ’ wS' i KreSalara, a b  
n&rjaSBka 23,
KS»3>CZ3>CS>CZS>CZ3SCŚ2SC3S1C*«3S

E&rb ifernis i
Frzyjaiuje do larbcw aniai oham. 

czysiwiofcia w przeciągu 6 dni- — 
..  {ScLsiZUSeSt fl, ul. Grodzka 71, 
(naprzeciw koŁelu Royal).

*CSY331CSSCS»CZaŝa5S!r-3.32tn3>C33
Kaso.

E I a o  DauojKŁjtjC® w gnachtt 
łl^csum  vrzri|y»J?wrgo, Sirŝ eńtó 
1. 9 ; p łit ,i»*w ien ia  we wtork’ , 
czwartki i niedziaie.

KSicsra-caKnajKaai na. 33KE!ca
Ksiągasw e i gprs#fi:;i 

L̂icsssrfk̂ if.
Księgarnia i spizaaaż gazet: 

» b « s ^ ,  s . A., ni. Ś to isp a B * t 9,' 
tel. 369.
KC'~Z2£̂SXZSK3a>Ca>C!rV33iC« SCZ3
tiaLar ŁiArjL kfełe^Sy cz^c 

5 p r i p s ^ j s .
Lauoiatoijsjr kessjetycznt 

C f s z i l  3tóA^5s* Łe?s, Gr-rdska I. 3, 
I zaopatrzony zakład wwy-
roby kosme<i,yoaB|.

KZ3KSVC73>rS«; a.D3SC3!Cra>CZ31C3
Faferykl.

ZjednoLtepo -o b r j- i  tełsk  i K - 
\ r e‘ BeH&n&t, Sfiffitcnł-fi I 
W a ie ia iy f  s3d , Spółka z ogr. odp.

F^te-yka oct» sykytusewera, mu- 
is ta i.y , eynajfaŁó^u konserw, trc,z 
iefitKirslŁ. eł̂ cw, uzlślep* 2 Lyś, 
Żżwierzjiiiec, ni. Król. Jadwigi.

Z-kła ty przemysłowe „L*UU- 
*ta-js3“  Spółka s ngr. odp. Biuro 
K.pu.yńska 7, tel. 2641. Własne 
laklaoy

rkt 7. tei. 2 5 il ,  .wł»(fŁui>e sam o-1 
chody na tury po cenach n a ;t a i - : 
gzycb.

ii^alfeaaisatcr18, aatfcd wul- 
ksni?0'.vsn; « gnra auf^msfctioTrych, 
Zr.-ierzynSfokt 23. W y a a ,e u i sa-

przYjsnaje wszelką garderobę do chem. czyszczenia 
i przaldrbowama — letnie suknie i płótna — oraz 
wsa€3ki3 materiały i t  <L według życzenia i wforu
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%mw&k akctjm  kramwib
imlntom s ia ra ilg m  § t e f l s l s m

G5CH0DtCTW3 PSLSK1E60 STflilCW Z J M O T M  BHESffil

K a p i t a ł  a k c y j n y  3 6 9 , 0 ! i  m k p .
Zp.bJfzi? w Krak3$m99 sillsa WlBlm L 12.
Gddzlał w Warszawie* n^ra liferissra l .  12.

xaIatWt£Mvsselkic czynności L>ani>civc i ^rzyjuiuje wkSatlni rra Sf.si~.żp«!!! I oproern iow u fc Jet 
I 0/, roezaie td  wkiadeli, ptalnych za raczsm ii w ipaw ted /en i^ ń ,„ „ „ „ „ półroczu eiiti ift^gtowlednesSen;,
5'8 ,, „  , „  „  kwai-tal&CBti wypowiedzeniem , 19/9 9 2
41' t, „  „  „  „ ,, jed !3on!i e«!.»csaeni w j^ oiried ieu lfra ,<J' każdej chtv!!i.

PdIH0Qi£J

er j ^ : ^ ł j r . ^ i yCT£UF g■ - złt/-, z-sz c-wt^ł- yrrin p,ypri~̂ łi iMKaX7V&- 3BnragBSS55BI5E=aC3H3'?

€ «»c « * s a » o » a ^ ® » « * © 5 € * < ?  se^sa^esos*® ® © ®  _e©«©«©e«e©©«®®®s«®«*®®9®®®»<sosssee®®©®#*s-®®®©#©«

n m iUS ^ F IF UHE wjy w  n  IBl
& S 3  f l  f l J W B a . ł i a w a M a s

8. WEISSMilli, BRAKÓW, m e F im  9 
nua w PBZEOTŚŁC, BŁ SI3CSIEW3CZS Ł 5
 Jeneralno przedstawicielstwo na M ałopolską------

J o s e f s t a l s k i e j  fabryki wyrobów gumowych i asbestowycli
posiada stele aa 

©kładzie; ,1100 RIT ! p l y i j  s 2K0E ę im a - 
IjjfiSfśł r,9 taa.3 £i jąoe, erygiaalse.

Kliogerit, węże gumowe tłoczące, spiralne, do pary, węże kolejowe wszelkich wy­
miarów, pakunki asbestowe, konopna, płyty usbestowe, — Pa .̂y skórzane, z sierści 
wielbłądziej, oraz oryginalna Balata. —  Piły gatrowe i cyrkularne. —  Toczki ścierne.

Dostawa do biur techniczn^h i kolei, 2101

V .  » «  ® ® © © 8*8® ® © 3 ® ^ € S © © © © ® « i® f fa>€® 8V & © ® © «© © 0 «P 9 t:« '® ® & © ® © © «© «© ffl

AKCYJNE TOWARZYSTWO ElEKTRYCZ
™soi€cii.NfCKi i m% mm

R«pr©s©aSa«a polskich zakładów 
elektrycznych BOVERI S„A.
! € r @ k ó w ,  u 3 .  D © s ? s i a i k a i % s i « a  3 .  T © 1 @ # © r  1 2 @ @  i 053 1 s

oykenywa wszelkie roboty elektrotechniczne-
O d d z i a i  l o w c r o w y :  u l ,  ś w .  M a r t a  2 7 .  T e d e f .  1 2 0 6 .

Posiada na składzie: wszelkie materiały do instalacji clektiycznego światła i siły, sygnalizacji, gro- 
mochtonów, telefonów itp. Maszyny elektryczne dla rozmaitych napięć i siły z fabryki Brown Boyeri.

ilP w btSRw/ZA w  P o i/e s  FA3»y«&  Uyw>-vf-'j,|

TOW.&KC. j

wmmśmiimm&mmmmmmmmmmmm
FabrykaW y p o s ś w  6 umo

V /  P O g fu A K H JFa»l*y«*A A 22.
U} _'—--- TEl.23-*<t.

B37 12 26

Ŝ wwMBggaMâ iB»aw«aBHBagflMB«2«maBBflHit3Jtai

m

EMm&W, RYHBK S «  1®,
Telef. dT O M  1S32. TeL Mura 3249.

» 1 3 1 fl S I
OBBZBjMŁY W K M J B s

Grudziądz, KlGSsse, feulsM, ŁM ź, 
PisfrSsw Pozna*t Pluć WsteścI, Mm M fess# 
sfe!ei?s, Łazarz, Je lu ce^ l. fiwsrin, Badom, 

TeruS. Warszawa a Zfeąszua*

O f l I Z U t T  Z A M M I G Z H B t
sdz&h. h P d  S Kras Mik.

W  j g j f i  j g g i  a f t  l j l l . I l  

ókłdfy pneszto mk SJ1/1IJI8.
/Załatwiamy wszystkie transakcje bankowe- Przyjmujemy 
zlecenia giełdowo na giełdę krakowską, poznańska i war­
szawką. —  Od wjcłaiek płacimy: 3l/ae/o a vista, 4 %  za 
jednomiesięcznem, 4 y2%  za kwartalnew, 570 za półro- 

czuetfl, 6 %  za roczuern wypowiedzeniem.

W m m  ncsz ksiitsł1 da zs& m  sla^lz, ^alsst 
I prsakaoAw saaranlfiZBuca. 2050

ikassws ©i 0—1.

J5.'S»»3BUU£»ł.''
osciąga się na lampy eloktryczne. 
Stebfrra z drnła n;ih 6 można: 
■Jagieilońsra 13, II piętro, z tirswi. 

2014

gS fZ S fd suk  bankowy lat 36, ma"
T 3  jem y, ożeni się z p ,m ;v  Ir.b 
bezdzietną wdową, które, rodzina 
ma wpływy i dopomole mo w- ka- 
r;<rze. iig ł szen-a pod „ S p o k ó j81 
prz.irisanje Admir.istrac a ^ o w e j  
Reformy1'.  2012 2 3

'S o l « r a r k  powiat Jędrzejów 15J 
M morgów, 70 lago, 40 roli. 10 
«Iiny. b tortn; cegielnia, budynki, 
inwentarz m artay, stacja w m iej­
scu, sprzeda Iliom  „U czciwość18, 
Kraków, lk.dwaie 3. 2> 51 2 9

Po w o z ik  joa., wózek z Ku l no­
we, óo sprzedania n S. Modrego 

r ranciEzktuska 4. Restauruj - po­
jazdy. 20i 'il 3 4

ODDZIAŁY:
Warszaw k, 

Krakowskie Przed!’ ieśrie 4. 
Lwów, plac Marjacki Ł 

Ln'din,
Krakowskie Przedmieście 54.

ltioO 7 10

Sypialnie
Kredensa
Otomany sprężynowe 
Spiżarki
Stoły 1949 2 2
Krzesła gięte

po cenach przystępnych

Kraków, ulkia Stalarska 
w kramsol. GD. Dominikanów.

0 1 > n ^ i^ - ir '3 ^  l
Nie zwlekeć z 

Nadeszły ua sezon letni jjantofcJ^i 
w różĄjbb tascoich  i najBioanlej- 
szyę* Łloraoti, wykwintne lM ieiki 
i t. p po cenach bardzo przystęp- 
nyeii, do znanej, solidnei Cray

dlrisL«>L.i IT%l»S»3̂ a-€l
Urakwtt, uL Stazow lśm a L &

1833 3 4

C ł A R W M U ® !
galon, nowszy, lia s a a jr a  i k P Ż B S ła  bisderm., d w a  pięknt krzesła 
inkrust., l u ś l c a ,  s u j r e h y ,  s f 9 i j d » * a  mabon. i  inno rzeczy do

l ^ o i t t c o s a .  a f > s » a ę « s l c r > i a a . i a B « » w « >
E t r s k d w ,  i r l i e a  ś w .  J a n a  Ł .  t f i .  925 9 o

Kaplfa! zakładowy mltp. l i i
H i p t f g l  r s z e i m w y  n k p .  M M M 1

nózi t i
RfMek @1. 34, ??J&C Sf0iS.ll II. p.
Telefon dyrekcji Nr 3209 —  Telefon kantoru Nr 1393.

Zsłflłsirf \iisz?lk!(» Giisricjs bankowa. Wlnk dli użytHu klienteli.

> 8 | F i r n a  c l i r z e ś c l j a i i s l i a
#».© ulica K Towod»rsim L. fi8, Kraków &  S S * K » n t -? « | j  

S  B i u r o  E S śelsU Ie] J w rfc iia rn l ” • * ® *  “ «  " “  
f a r b u j e  w żądanych kolorach trwale i tanio.

M A S A  F R A N C U S K A
4v podłóg, wosk, terpentyna, wióra atęląwe, oli-va do świoce iia, smary 
! ten zyn j, spirytąa, 3zczotkl różna. Na prewinoję \rysjla każd^ Ilość. 

Dla zakładów i szpitali rabat. — Poleca

w y w t a s  Śkt a e ^ a ^ i i k !  S
s k ł ń d  f a r b ,  l a k l r r ^ w  i  p a Ł a s l u -  199J 2' 3

£sfelaa ĵstralisf w Wamia»t8, o). Trca&itta ? 0 
i p!|f Ctaslzialie. ralejs^itEi 10 Hfarssa%^e

Płock, Poznań, Radom, Raioiusk, Sandoaiiei-z, Sos»«wis«, Toruń, Tomaszów Ma- 
zowiseki, Właerawek, Zawierae. OdJział Gdański: Diugi Byscdt 7 (Las^ar maikt).

V f t m £ x s .«  d l a .

wybór najlepez/eh  b n y lew , *cy»oryków, nciycaoir, m ałzynek i*  r  o»6w 
pa iiiż o n y cb  cen .cb . Sf019

CENM tól M E kw iE C K IE
Wszelkie wiadomości zawodowe zawiera 
„GA2ETA KHAVIECKA« Nr 4 .

Do nabycia w Biurach dzienników w całej Polsce. 
Kedakeja: Kraków, ul. Mikołajska 13. Tanże do nabycia 

s&J lurnale i formy. £080 2 2

'Rrrtiw, Fis^fes U -  filia Ttiraśw, Wsws 13Mm
—  aOKtSftMMłH ZiW lf lB5tó*C!l WtfttKfHt —

urządza w-idooiągi, łaźnie, klozety i t. p, Pokry wa dachy, 
w ieie WnzelkieJdl m atcrjałęw i. \Vykcnnje wszelkie reperac^, 

w  ten zakres wchodzące. 1998

Lisi oiwa?iy,
N_ skutek narzekali części klijenteli, iH0*e zresztą 

mylnie poinformowanej, żo zakłady „T ę c 2a“ pobie 
rają wyzsze ceny, aniżeli >nno podobno zafeiady za 
chemiczne oczyszezPiuo odzieży, oznajmiamy^ że ben­
zyna i chem łm lja  w ostątuirh 2 — 3 mihcutcaoh 
o 50 — 100%  zdrdżaty, o cztm  każdy zresztą ła tw o  
przekonać się w sio .

Zajstady j r * « :d a iw S i  shcfeł.cŁAŁai. cayszcze- 
n l^ , prryjreaj-MJ kjfcięl *h ( U i r i J n s ć H  M W M -  itta, a  f  i#  r>rm d«R tj tę c-
u'c k 1 tfcssMfcffPi! *1 «*»«•“ą,
a  sale v  '4 « d M ,  więc k (^ t »  «r iw e wy­
datki i priwę potieayć J r:Wf —- ^ b k u te  w pis. ;y 
przy oą bec-iy-rą a #*iia W wotóo, aamę*.
dzanie ' łk|t«rirłti, i»8».ni, kólora i pawu*.^ iż .raz 
•wyrabiośa pLu.1/  V *  w iło* . « . s  . J ł |  .r j  po­
znać, j « i  l i  ąsowśoii #»ełrtfwWą/ kę^zta < ą ły :y t s f  
b iog tej p ł»« j -  d# —  p*».«ai«a j  ta -  n
k ą i iy  prt.Ww 1 jg / i M w  v, i.ęt ytp  w iem y *  uater£io 
donóg.-ó sio W a  o j kt*r»M * powie­
rzył ór rgieteifi swą, ca

S iMD] W afiW ^ii n j  r i i  je w i-  
ulsi. *■- » stó em slNJł»»s*i UftamHi swej

Zupraszawy chętnych wiizów i i^tareiojących 
się do łeskawkgo ew (sd»ea'a ns^tych z.k ła (*4w ;„T ę­
c z * 8 p.rey ul. Czainowiejakioj 72 -7 4  
w godzinaoh pracy, ,

—. mm ->ih
1 to "tożllw ie 

19 ?8 2 2

PRIMUSY
wiedeńskie, palniki (aiiaj cen faDryczuych), maszynki naftowe, 
naczynia kuchenne i wstalkie towary żelazne, hurtownie 

i częściowo, poleca.

S k ł a d  t o w s r ć w  ż e l a z n y c h  S .  B / e i t

Kraków, uiiza Siatma L. ,1.

Wytwórnia chemiczna „aGATOS41
wyrabia i poleca 2^16

pisl̂  i pr«s:2k do i$iw .jlMTBS*, ę»S«f Ml M8'l „LALA''
środek przeciw p«cs*iu  sift nóg „PJE1>B3®L“

S H A M  P O  O N  I K R E M Y  T W A 8 2 0 W E
według recept angie!jkich, nu  usc ąujące jiLjloaaayni wy, nbo n 
zagranicz Do nabycia w  perfnaaerjwU, droguerjach i aęMkaoh.

ula u.ijzasrarzałsaych i najuiebezjiioczniejszycł’ 
cierpień przepuklinowych u panów —  Dań 
i dzieci!

L w ó w  —

s P S t l i U C T O  
uSi^G @ r M « « l £ a

w własnym domu.
L . 3 f

Proszę żądać prossektu gratis i franko od specjalisty 
patentów, bandaty przepuklinowych.

Dla pań rótnogo rodtaja b&nd/że przepuklinowe spo­
rządza kobieta pod jogo nwLorsm. 2074

P € * @ Z I £ M O W A I 3 ! E .

Składam pBdzjikwsnił p. M. FreilicLow. za okazaną 
troskliwość i muiojetne a bar«zi kurzystae zxło*»n» brn- 
4ażft j>*;ca®Dkua»w«g«," któro mi natyahuiast ulżyło w mo- 
jem cierpieniu.

Bąj Bste, by dila c :erpiącycb był zawsze tym balsa- 
mem koiąoym rany ludzkości.

"ińucfcara&k
major Wr P„ W u no.
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KARPOWICZA M  jĘĘk
PE^CJ^LsN A

^  %,&3 ? w fz y s tk ie m i bez  -ry ją tk n  stacjam i 
%, i przv£taak an ii, z -ry różn ien iem  iin ij

- . . .  dw  u g r o w y c h ,  je d n o t o r o w y c h  i p o d ja zd o w y ch . 
r  ■ • Kappc, -leź, \Vnps7.nwa, ii.3 Siarsi-a^kowska 131 
sp rzoa a iy  v.y-zyst;tio k s ięg a rn ie  w k ra ju  i zagran icą . Cena 

720 ly itp ., za zaliczen iem  ir>c/toY.-em 760 m k o.

KassaGSSs&raa ....r^rrTgssasgjasggs^ssEsgą

j t

© M iify n ftio w o i « t e iQ t  S K i D i i i s  ha sycyui
z w y d ę iy ł

9?S¥S¥ ił*6 ®*CFinfirOTF 12/40 H P .
fj aj silniej olssadaony w fc'asts trssghiiitrowycii wrosśty, or?z sdakjJ trzebią nagi-tmę.

W klasie de dwóch kirów przyszedł

STEYR“  4 -cyESndrGwy 7/23 HP.
Trseei pe wozach „ELLIOT11

Gsneralne zasEupstwo
ht& f j j | l ' .  KBO H Ó ^ CSBK iK i,

^%a Esraka 12. M  153. 
Filia: Lwów, y|. ifepam ika 54/56. 1@4»

in  SAMOCHODY S T lL i  NU SMm SZ!

§ f !

2007

p s y
t e

SST3H”" łSŁg; 3«BBBg b b m b

&AK-LA2J ffAPIGERSHI

fB A R D A C H A
K R A K Ó W , F LO R JA ^SK Ą  1S 20t>3

P o l e c a :  wszelkie meble tapicerskio na składzie, oraz 
przyjmuje zamówienia, w zakres tapieerstwa wchodzące 
W y k o n a n i e  s o F d .  l e :  C e n y  n i s k i e j

Plsfor Oiesc
420X450 k. m. M. A. N. (FtSichner AngsLurger Niiraberg) 
bezpośrednio sprzężony z dynamo-maszyną A. E. G., prądn 
ataiego 300 K. W. 225 wolt 1330 amp., w doskonałym 

"tanie, ma do sprzedania:

Przedsiębiorstwo eWro-Mitae inż. Bolesław Jsrski
Kraków, ul. śy/.Tcnis&za 8. 1995 2 2

Kryjcie dachy tylko 
dachćwką a z b e s t o w o - c e m e n t o w ą

?->
przedwojenrej jakości 1027 3 3

fabryki w yrobcw  azbestow o-cem entow ych

Jan Jack i Ska
Biuro sprzedaży: Kraków, Zw ierzyniecka 6.

w m rw m

Jfosspkta
FKtaaająca się z heblarki, grub. 600 mm, ■ wyrówniarki 
500X 2-000 mm, heblarki okrągłej 30— 00 mm, fr«szerki po- 
awójnej, freze,,f,i pojedynczej 750X750 mm, piły taśmowej 00 
mm, cyrąuiarki z wiertarką, oraz exhanstora 320X360 mm.

Sprzedeż tylko w całości. 20&3 2 3 ;
Zgłoszenia: B. Jankowski Kraków-Dębniki, Konopnickiej 1.

Heble wszelkiego rodzaju
poleca po cenach fabrycznych 2070

Spółka stolarzy
&rakćw, ulica Wiślna L. 3.

Przyjmuje również wszelkie zamówierna. Przy magazynie 
pracownia tapicerska.

CZEREPY (ODPADKI SZKŁA)
* < j I k o  s z k f a  S i a f c f o  z a k u p i  w  k a ż d e j  i i o k !

prłac£%c najw yższe ceay
K i » f f , j o w a  S K r a t a  s z k l ą  <2028 2 s-: 

1 T x » 4 & L łó w , « , i .  & , T e Ł  i 2 C 9 .

© ® S ® ł a s 2 £ £ S i l O  ® '©  d  2L* S? 3i ■ *f|
S3 ^
J- R z e ź b y  z drzewa i różne artystyczne drobiazgi, g* 
Si dla raiejsc kąpielowych; .§§
^  W yr& 3»y koszykarskie od najzwyklejszych _do g  
o  _ najwykwintniejszych; --«• - s
S W y r o b y  bednarskie- 1946
3  § * tu  I  p r z e t a k i ;
0  K M I « i y  f
_  K r z e s ł a  składane, drew-niane, knehenre i Ł p.

poleca w ogromnym wyborze po konkurencyjnych 
ja  cenach hurtownie ^

1 „ P O L A N I C A "  s
Sp. 1  oyr- c gp. w  Era- S

fi k o jr i e ,  c l .  Lsr o ^ B ł !  ;j 5 . £
M =  Prosimy żądać ofert.
ł!  @

® Q  g D f S 5 ^ S Ł > e ^ ® g § | |

P R Z E T A R G .
C en tra ln e  B la r c  zakupów koi*! psu slw ow } n i

w WarsiaWjC, ul. Chaiielna 63 ■ 
eanąózte :

c z ę ś c i  - ip r z ą ja  w a p o n e w e g e , łą< z i:!k f g ra jb o u e , z a a a -  
su w e , k d ii, f in k i  i k a sze  z d e r z a k o w e , ią c .n lk i  u>

n.uEec w e .
Szcir-W ow a ogłoszenie w I r z e  32-gim ^Moriiwra Polskiego", 

z dnia 10 kwietnia b. r. 2093

Okucia budowlane i mBbiows
wag] decymaine i stołowe, żelazka do praso­
wania, młyn iti do kawy, drzwiczki Jo pieców 
kaflowych, oraz sierpy i kosy marki „Po- 
kojowa“ , przed sezonem, niżej cen fabry­

cznych, po'eca hartownie i częściowo

skład , żelaza, Kraków, ulica Szewska L. 5.
1607 a 2

URAkOtY
p o l e c a

tt ?EZQN W1CSE8SY
znano powszeebs i ze swej dobroci i elegąnaji lnkrnscwo 

feuc5k£ najnowszych fasonów, jak:

PANT&FELFJ i PGŁBUCiiCS
damskie, oraz c  bu  w ie  męskie i dziecięce, w najlepszy® 

gatunku, po cenach rajniiszych. Si1

Wielki wybór pończoch i skarp*t«>

mmmmmm
&

a

Si
:Himmmm
m

LF

m
■s

m

- ™»;'uar-^wggasMeg- -rsa sa ^ trxrrr .^ y ł r ? y  ic jj5k ł aabjk  a j  jgr j  Mgy g ss e s g ąiłKkr awm

LfiKŚi 
Ml

Uzyskawszy reskryptem Ministerstwa przemysłu 4 handlu z d. 18 marca 1922 r. Kr 02701049 pozwolenie na publiczną subskrypcję
~\cyj założyć się mającej Spółki pod firmą-

f i  / C f j t r a li ia  Eu rope lska Kinematografu
M t f f l a f e f S i l f i a f g a *  m L  P r 6 s s F B i l i i ® g ^ 8 I p © f § c §  a t e e .

w
z kapitałem początkowym mkp. 350,000.000, podzielonym na akcje po mkp. 1000 imiennej wartości, rdzpisujemy

na sprzedaż tych akcyj po mkp. 1000 za sztukę, z doliczeniem 100 mkp. na koszta konfekcji akcyj, oraz opłaty stemplovvTej
\

*
Subskrypcję przyjmują w terminie nieodwołalnym do dnia 1 maja 1922 r.:

P o lsk i Ramk P rzem y sło w y  w© L w ow ie
i WGsystkle j-sgo Oddziały,

Przy wykonaniu subskrypcji należy złożyć całą cenę kupna w gotówce.
Przytein podajemy, że Spółka ma na celu eksploatowanie ostamich wynalazków 

inż. Prószyńskiego z dziedziny kinematograf]?, jako vO: aparatów^ ,s©S5C<$ i „ w k o -  
G raifl© f© S Ł w,, patentowanych na ważniejsze kraje całego^ świata i t. p., rozwijając 
w następsLwie bśałalnbść swą na wszelkie ai ty kuły z dziedziny fotografji i fonografji.

Produkcja Spółki obliczona jest głównie na eksport.
Kinematograf amatorski, łatwy w użyciu i niekosztowny, a pozwalający na wyko­

nywanie powabniejszych, dłuższych zdjęć, dotąd nie stniał. —  Aparat „ O L :o w jest 
pierwszem i gdyn^m rozwiązaniem tego zadania. — Według opinji najpoważniejszych 
•■zeczoznawców świata, wynalazek ten rewolucjonizuje dotychczasowe sposoby żywej 
fotografji, otwierając dla ogółu całe pole kinematografji amatorskiej.

Aparat ,^ -Is .© " daje możność wykonywania zdjęć kinematograficznych z równą 
łatwością, jak zwykłe amatorskie aparaty fotograficzne, pod pewnemi względami nawet 
łatwiej. —  Wszelkie manipulacje z filmem „ O k © w są niema, s.tokromie upioszczone 
w stosunku do filmu kinematografu zwykłego. —  Każdy metr filmu „ € k o “  zastę­
puje 10C m filmu zwykłego. —  Jeden i tensam, nie wielki i pmsty aparat służy do 
zdjęć i pokazuw. —  Zastępuje on zatem dwa oddzielne, kosztowne i skomplikowane

R » a k  H aad low y w  W a rsza w ie
(Seetraia w Wanszawie, ul. I^acgattaj.

aparaty zwykłe kinematograficzne. — System „O lzo * *  czyr.i rówr ież zbytecznym cały 
szereg maszyn pomocniczych, niezbędnych przy operowaniu fiimain zwykłemi. —  
Aparat ten znajdzie niewątpliwie bardzo szerokie zastosowanie także i w szkołach 
publicznych.

Spółka ma zapewnioną współpracę wynalazcy inz. Prószyńskiego, bardzo cenną, 
dzięki jego wszechstronnej znajomości tego przemysłu, oraz długoletniej praktyce me­
chanicznej w kraju i zagranicą. —  Przebywał on przez lat 10 w Anglji i w Ameryce 
i tam też powstał i był udoskonalony wynalazek „ O k © “ .

Towarzystwo nabywa cenne prawa do wynalazku za 50°/» akcyj, przyczem z sumy 
tej będą pokryte koszta organizacji przedwstępnej*

t  ~ą Kc:n?tet założycieli:
t  < Polski Cank Przemysłowy — ferip a la  we Lwowie. ...
| { Józef beck . Inż. Henryk fan zer.

Anteri Ciszewslii. !>r Jerzy Lotu.
i  fnź. Kazimierz Prószyński. /  2033
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K o n o e a j o n o v a n e  B i u r o  A ®]pi?5E©€AoJ5;gr r e a l n o ś c i ,  m a j ą t k ó w  S&Aoim&fmM&SlhL A 15. i 3,

D O M  D L A . H A N D L U  
I  P R Z E M Y S Ł U  ^

składa mmejszem Wszyctln‘m P. T. Klientom oraz Przyjaciołom

serdeczne podziękowanie za dotychczasowe zaufanie i poparcie mej firmy.

W KRAKOWIE, 
ZWIERZYNIECKA 22

Posiada każdego czasu wielki wybór realności z wolnemi mieszkaniami, wille, mniejsze domki. gospodarstwa miejskie i ‘wiejskie, folwarki,; 
parcele, fabrym, lokale handlowe, sklepy z wolnemi mieszkaniami w Krakowie i t. p. — Na żądanie składa oferty i udziela natychmiastowej 
informacji. Każdy, kto chce kupić tanio i okazyjnie, a sprzedać korzystnie ?Jub ogłosić reklamę w dziennikach, niech się uda do powyższego

Biura nadal z całym zaufaniem.

Sa k n :~  weta. i jedw . gr-iiiatowb, 
k o«tjnn  ciaruy, pólbriciki 37, 

do sprzeTinia: „W an d a", Karme­
licka l r § 8  II p. 2092 1 2

2104

ie  dokanunty w ojskarc 
f Jtamana D ykaóij, sndenta i  ka- 

ietaji górniczej, u i-iw a in iam .
2103

tes lrac ia lM arn i!!
laij; f lp r a i i

w EMe. przy u!, ił »  R
P o le c a  s ię  P . T . P u ld ic z a o ie L
Kuchnia d m o w a  pod własnym za­
rządem. W szystkie potrawy na na­
tur,Jn/ch  tł&siczacb. Lokal otwar­
ty od godz. 7 rano dó 10 wieczór. 

2096 1 S

e Ś Y ją d c z a _ i  riniejszem , że za 
syna mojego Szymona Geld- 

wertha żadnych długów nie płacę, 
ani też wekslj lub skryptów diu- 
żn jch  nie podpisuję.
2097 1 2 D eV > ra  G e ld w e i łb .

i olejowy pószukuje 
pókoiLu. W ynagrodzenie go­

tówką, w natirze, lekcjam i w za­
kresie szkół liaądlowych, względnie 
,e tyków obcych. Zgłoszenia pod 
„N ^ K k a " przyjm uje Administracja 
,Nowej Reform y". 2077

nSKA'rVICZXl SKO W O '^ a WflTESU&LME 
a. POWOOCł f  ®®M3KSEI MĘfKIE . >

w wielkim  wyburzę i po cenach konkurencyjnych

pasta $uisjgvif-s z angs^SsSsisjjO rci&śGrl&S&a
n ntanioj w  Krakowie, oraz

E c ^ w & ? r s , s$ hlki, TOBteeici d a m s k ie
poleca na sezon wiosenny:

F. ILubańskl, bruków. u‘. iw.
U W A G A : Pranie i przeróbki rękawiczek we własnej pracowni. 1P13 3 3

Wćtżns dla parti Ważns d?a par-!
Pracownia sukien damskich 
%»■ Z. KaSafarskiej w  Krakowie

ulica śvv. Filipa L. 2i, parter, dawniej nlica Szewska D. 12 
przyjmuje zamówienia na

wszelkie suknie, ksstjsimy, jjtaszcze i t  p.
Wykonanie piorwszcryędno! Ceuy konkurencyjne!

Przy żakietach i płaszczach robota męska. 1922 2 2

Młody szwajcar
prąwn:e skomunikować się z p. 
prófesore.n B. Hofrem w Ja­
rosławiu. — Zgłoszenia pod 
Jmorągnierung Nr 3“  aa Mi- 
•hatsch, Wien VIII, Luudon- 
;asse 67. 2089

tspetelsa
0  "  t t l i i  z i e m ’  *2 od 20 do 
13 00v morgów, ziemia I-szej klasy,
1 yab.iśiowau. a 'sraz Lnwahtijrz Ce­
gielnie, ta-lakj, K ’yny wódce i 
parol- % mleczarnię, browary, ka-

19 . ■ .
Telc łon Ni 3829. 2079

S rt^aia za gotówkę InE akcje 
■posp^szny sa m ecló l ciężarowy 

„Tkpoliu - Fiat" tnryński. Maksy­
malna szybkość 60 km, 35 koni, 
półtorej tony, na sześciu dętych 
gumach. Znakomity na autobus, 
przewożenie towarów. — Zaledwie 
używany, w najlepszym stanie. — 
1 głoszenia od 10— U  i 5 — 6 ,.Pol- 
>ki Budulec", Kraków, Straszew- 
ikiego l r  £016

S i ł o  c i e r n i
na przepuklinę pępkową, pach­
winową i t. p., otrzyma darmo 
iln j.row any cennik bandaży od 

/ K . Polaczka, Sambor 28.

2U8I TT

J ^ r s y s t a jn a  nauczycielka, lat 27’ 
y  -aw lązaiaby korespondencje 

• inteligentnym, szlachetnym i da' 
brym mężczyzną, oficerom lub urzęd­
nikiem, ceiem rozrywki duchowei. 
H n z :9 obustronnej sympatji ir „ ł 
łeńjfetwo nie wyklacoono. Zgłoś-0,- 
aia pod „ L e ś n a  m a lin a 11 przyj­
muje Administracja „N owej Re- 
formy". 2060

f ą r z a t a y - l o w i e c ,  lat 30, miijo- 
■ uer, doktor praw, z powodu 
braku czasu na flirt, poszukuje tą 
drogą żouy, panny lub młodej wdo­
wy do lat 25, z rodziny żyd., bo­
gatej, dobrze zbudowanej, zdrowej, 
pardzą-ej tańcami, muzykalnej i 
lamodzielnej. Posag bard-o duży, 
wymagany dla uruchomienia przed- 
liębiorscw przemysmwy^h i obo­
pólnego komfortu. Na anonimy nie 
»dpowiada:n. Pośrednictwo :rew- 
“5" h lub przeaewszystkiem rodzi­
ców pożądane. Zgłoszenia z foto- 
jrafją (d j: icreoja zapewniona sto 
rem g»ntlemena) pod „ Ż a n a  i 
» S a iS k o “  przyjmuje Admmistra- 
s,a „.Nowej E e'orm 7-“ . 20o8

p  s l .o n a t e  cukierki cytrynowe, 
1 .  m:ttowe. malinki, ślazowe, lan! 
lrynki, miodawe, ruuuwe, poziom- 
ci nigdałki. karmelki zawijane 
iiomu.dk we, owocowe, kwaśne, Iry- 
*Ji wysyła oiw rotną pocztą fabry­
ka cukrów Stefana Postawki, K r>  
ków-Podgórze, Twardowskiego 12, 

1430 5 5

wsr* ifydłe -Tm
do prania hartownie poleca 
po cenach zn:żonyuh lirma

B> F in ie ? ,  K ra b ćv r , u l. ^ .adzi- 
H rlt:ow 3ż.a 15. T e le .o a  1 419 .

1879 4 6

zdobył w międzynarodowycli wyśoigacli 
„TABG-A FLÓRI0“ na Sycylji d w i o  
p i e r w s z e  n a g r o d y  w łiategorji wo­
zów do 1V2 litra poiemności cylindrów, 
osia-gając na wozie seryjnym 501— 18 HP, 
przeciętną szybkość GO km, a więc tylko 
o 3 km m n i e j s z ą  od r e k o r d u  z w y ­
c i ę s c y  w b i e g u  n a j s i l n i e j s z y c h  

w o z ó w  w y  ś c i g o  w y  eh.

S a m o c h o d y  o s o b o w e , c ię ż a r o w e ,  
o m n ib u s y  i t r a k to r y  ro ln e

FIAT-TORINO.
Zastępstwo na Zachodnią Małopolskg, Śląsk i Kieleckie;

Jan Kowalski i Ska
Krakćw, ul. Radziwiłłowska 23, tel. 1253.

Dostawa natychmiastowa ze składów w Krakowa
i Warszawie. *

. ł w w r  v  v 4 » e < ,  ® e r
f i -  |

Przedsiębiorstwo
dla budowy wodoeiągóv/, pomp stu­
dziennych i ogrzewania centralnego

STANISŁAW'RABWANEE .
'rls^yj, EliCiŁ fe^^gis slieSsa m. TU

wytonuje 'WRzelkio roboty w zakres ton wchodzące, 
jakoteż reparacje w miejscu i ną prowincji po cenach §  

przystępnych. 1575 4 4 g
{5 gj

! « e e s ® o

liI n t |  P I
Przedsiębiorstwo eiektro-terhniczno w Krakcwis

Binro i składy, Wiślna 1. 2. 
Telefon Nr 3030.

Specialue warsztaty elektr. 
Ul. TarłoWSka 12 , dum własny.

Wykonają wszelkiego rodzaju i wszelkich rozmiarów 
instalacje i ur/.ądzema elektryczne dla celów przenij błowych
i roiuiczych. Bmlowa kompletnych elektrowni dla miasteczek, 
wsi, pałaców, tartaków, młynów i t. p. Dostarcza wszelkich 
matcrjaiów elektrotechnicznych, oraz telefonów, maszyn i t. p.

Na żądanie wykonuje projekty i kosztorysy!

Dotąd wykonano cały szereg pierwszorzędnych instalacyj
w kraju! £C45

_&i

świerkowy i jodłowy pierwszorzędnej 
m a r k a  u a e t w ó r s s i a l s k l c f ,
w większych ilościach, bieżących roz- 

vmiarów, z natychmiastową dostawą, 
sprzedaje oraz podejmuje się wyróbki 

dosek i brusów na zamówienie

m m m  mimm

£8,
pani domu do czyszczenia naczyń 
i sprzętów kuchennych używa tylko 203i> 1 6

P Z O M Y E
radykalny środek do otrzymania 
czystości w  kuchni i  dom c.

Foznrńshfs Zakłady Chemiczne 
liazfiralerz Chmielewski T. A., Poznaa-U lónna

Ł A B ftR A IO R d  gj M CHEUIJCZKO - FARMACEUTYCZNE

Wańszawa, ul. Senatorska G — poleca:
G ; 'a n a a a e  R u s s y a n  przeciw easzlowi i  katarom.
3Lgcs45ve K a s s y a n  pastylki przeciw' zgadze i niedoraaganiom 
S a n o ?  proszek 'o zt,hótv (dosjnfekcja). _ [żołądka.
liS a u T o S  ńsuwa odciski. ,
C r l n o l  wzmacnia cebulki włosów i nsnwa łupież. j
C ^ In cS  VBłśó’nsi porost włosów, 

igw ikl ^ ł o t w « r ć z e  wzmacnia nerwy. 
r^ fg ń S lii r e f o r m a c k i  a  przitczyszczająoe. 
f i ic (s ita )ó i i  pasta do zębów (desynfekcja).
S it fĄ o r y r . usuwa pot nóg i rąk.

Do nabycia wa wszystkich aptekach i drogaerjach. 
efcÓWKffl ZAB^JPSęWO I SaŁiP W APTS5S „POD GWIAZDĄ*

II .  W l  W  S K I E G O
S S łu -łłJ só w , F ,lo»Ł»JSŁja.s’S!:3'' iAS, t d l .  IMr» 1^1.

‘!T3 a o

mm\k
MM

ELEKTSBMOT0BOWA

% z m  
V

m a z w m R Z Y n m m s k  l .  1 0

p i**y p a a a |e  w s z e lk ie  z a m ó w ie n ia  
esa d e s ta it fą  p ie c z y w a .  

P i e k a r n i a  u t r z y m y w a n a  s i c i e  . n n s r . i g k -  
s z e j  c z y s t o ś c i ,  u r z ą d z o n ą  j e s t  w e d ł u g  n a jl-  
n o w s z y c h  w y m a g a ń  h y g j e n i e z g ]  c h ,_ z a <  ■ 
jp a j n z g n a  w  m j j g g w s z e  i  R a j s p r a w n i c f s z e  
m a s z y n y  m i e s z a n i a  i  w y r o b u  c i a s t a ,  fee a  

t ło t y k a r i h  r ą k .  2026

C h le b  C ira lir .tra  c o d z ie n n ie .

#

Um^3 f̂iEBaBgaSME3EBB8BBBffiaa

Spółka

w e  Ł e ra w E e ,
Zawiadamiamy, że oczekiwany przez P. T. K lijentów  większy transpert tuom myśliwi X

eŁłcj oraz pistoletów systemu Browninga, kal. 6-35 i 7-65, nadseodł już do Kratowa. x
Sprzedaż tylko na podstawie p&zwelenia odaoinycij władz. V
4>«sprzedatvcom odpowiedni rabat. ” ^

R . G L S M E C M 1 1  S -h A  %
M A G A Z Y N  B R O N I  «

K raków , ulica Szewska L. !!. >
♦

Niniejszem pdeca si? uwadze Szanownej P. T. Publiczności

Pisrwszoridclną pracownię artystycznej fotografji
„STUDIO"

vj Krakowie, przy ulicy Florjańskiej L, 31

W której, przy zastosowaniu nowoczesnych urządzeń technicznych na tem polu, 
wykonuje się wszelkiego rodzaju- zajęcia, a zwłaszcza, jako ostaini wyraz 

techniki fotograficznej, ta k  z w a n e  szkice wolnoręczne. 2055 1 2

g ia r n i t u r y  k lu b o w e ,  salonowe 
wił i otomany, poleca najtaniej 
J óz if LnszowLz, zakład tapicer3ki, 
I lorjaaska 44; tamże prierabia sir 
materace, otomany, meble i t. p’. 
po najniższych cenach. 1795 6 30

M  u t y r o w a .iy  urzędnik bankowy 
1% ofiaruje wysokie honoiarjum 
osobie, która wyrobi posadę w ban­
ku w Krakowie lab na prowincji. 
Zgłoszenia ^od , » y s k r t c i u !l do 
Administracji „Nowej Reform y".

204? 3 3

8 Riiłpowany korBspondsnt
polsko-niemiecki, piszący biegłe na maszynie, zo 
znajomością steaografji, poszukiwany do większego 
biura fabrycznego. Zgłoszenia pod „Rutynavvany“ 
do Biura ACr}na7̂ ń Sfarforo TZrnlrAnr i

I
B i  w £ C ®  C i  E )  1 Ibj*

ogłoszeń Feli::3a 
ul. Grodzka L.

fStattera, Fraków, 
13. 2105 1 3

z ogran. odpowiedz.

I  Kopernika 5.
2114 1 8

Frezes Bady nadzorczej

Tewar̂ twa Z3tial[ewt{0 ŵ ewytalarp
zaprasza P. T. członków na

Iwpipf Wite IpniiMlc
któro odbędzie się w lokalu Towarzystwa dnia 28 kwietnia 
1922 r. o godzinie 2-giej po południu — z następującym

gssrzą£kiem  cMen^ayzs:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia;
2) Sprawozdania rachunkowe Dyrekcji za rok 1921;
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej z wnioskiem co do 

udzielenia Dyrekcji absolutorjum;
4) Eozdział zysku za rok 1921;
5) Wybór 11 członków Rady nadzorczej, tudzież 3 członków 

i 1 zastępcy komisji rewizyjnej;
6) Zatwierdzenie wybranej przez Radę nadzorczą Dyrekcji 

i jaj zastępców;
7) Zmiana § 58 i II ustępu § 37 obecni 5 obowiązującego 

statutu;
8) Wnioski i interpelacje.

Jeśli na Zgromadzeniu nie będzie potrzebnej liczby 
członków lub głosów, wymaganych do zmiany statutu, 
odbędzie się drugio Walne Zgromadzenie z tym samym po­
rządkiem dziennym, w tym samym dnia i w tym samym 
lokalu o godzinie 3-ciej po południu, na którem uchwały 
powzięte zostaną bez względu na ;?.ość obecnych czionKów
i głOSÓW. 2116

Jósef Chodorcu'h'2. prezes.

e w  w m m  mięsku s bam skss i m
najkorzystniej jest zamawiać i przerabiać w obecnym sezonie 

w p -a es -m  triśalersfsiej
w e u ś s a  m r m m M & m
Łraków — ulica STorjasska L. 32. 2000

| S V  3 0  P ł S A K ł A  | 
1  I  i RACHOWANIA 5

nawet zu pełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Fiorwsia 
w f»:ia{opol3ce pracownia dla naprawy maszyn biurowych

Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją.

W. medmsiik, krakśw, Florjafsska 3.
T e l e f o n  N r  1 5 T 7 . 621 20 0

4W' Drukarni I ' ł6 Ei/ikiul « kndu-ońA. ni- Llairidlij£fllr« I I  IA  ^
m

£«ada|cie

OSFAUNY
Ora PONIKOWSKIEGO
idealnej mączki odżywczej dla dzieci i osób osła­

bionych
fabryki przetworów odżywczych 
3p. z egr. cdp. w Częstochowie

Wyrób i sprzedaż dozwolona przez ministerstwo 
zdrowia pubłiczuegu za Nr. 34314/3050/21 S. 65 

d. 89; XI 1921 r. 1199 6 s

F0SFAUM Dra MSNIKOWSKIEGO
najzupełniej ocioowiada składem swym mączca 
francuskiej, rnanej od wi&lu !at w naszym kraju.

Przedstav/isiel w Krakowie:
Dom handlowy Leserkiedicz i Ska, pi, Szuzspański 2,

I l u

I
i

Ęz&u. Drakami Ł. Ł  Górak*. /

i


